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Posiedzenie Centralnej Komisji 00824859 Partii

oraz Ruchów Katolików i Chrześcijan Świeckich

Omówiono treści programów
i deklaracji wyborczych

Będzie przygotowana nowa deklaracja koalicyjnego współdziałania
WARSZAWA (PAP). 8 bm. w

gmachu KC PZPR odbyło się
spotkanie przywódców sojusz­
niczych partii — Wojciecha
Jaruzelskiego, Romana Mali­
nowskiego i Jerzego Jóźwiaka,
a następnie posiedzenie Cen­
tralnej Komisji Współdziałania
Partii — PZPR, ZSL, SD oraz

ruchów katolików i chrześci­

jan świeckich „Pax”, UChS,
PZKS.

W posiedzeniu uczestniczyli:
— ze strony PZPR — Woj­

ciech Jaruzelski, Kazimierz
Barcikowski, Stanisław Ciosek,
Józef Czyrek, Zygmunt Cza-
rzasty, Bogusław Kołodziej­
czak, Edward Szymański;

— ze strony ZSL — Roman

Malinowski, Tadeusz Szela-
cliowski, Bogdan Królewski,
Stanisław Śliwiński, Aleksan­
der Łuczak, Roman Szarek;

— ze strony SD — Jerzy
Jóźwiak, Mieczysław Jakubo­
wski, Józef Musioł, Jerzy Ro­
bert Nowak, Tadeusz Rymsze-
wicz, Józef Szawiec oraz

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Spotkania
W. Jaruzelskiego

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj I sekretarz KC PZPR Woj­
ciech Jaruzelski przyjął prze­
wodniczącego Zarządu Głó­
wnego ZSMP Grzegorza Dittri-
cha. Podczas spotkania, w

którym uczestniczył także do­
tychczasowy przewodniczący
Jerzy Szmajdziński, poinfor­
mowano I sekretarza KC o

wynikach V Zjazdu ZSMP.
Omówiono sytuacje w środo­
wisku młodzieży, w tym role
młodego pokolenia w wybo­
rach do Sejmu i Senatu. W
spotkaniu wzięli udział: Leszek
Miller i Sławomir Wiatr.

*

WARSZAWA (PAP). Wczo­
raj I sekretarzz KC PZPR

Wojciech Jaruzelski przyjął
naczelnika ZHP hm. Krzyszto­
fa Grzebyka. Przedstawił on I

(DOKOŃCZENIE NA STR. S)

Przed wyborami

Państwowa Komisja Wyborcza
sprawdza stan przygotowań

Termin zgłoszeń upływa jutro
WARSZAWA (PAP). Kolej­

ną, 3-dniową kontrole rozpo­
częła 8 bm. inspekcja Pań­
stwowej Komisji Wyborczej
70 inspektorów wyruszyło do
wszystkich województw oraz

niektórych gmin i miast, by
sprawdzić stan przygotowań
do wyborów.

Najważniejszym zadaniem

inspektorów będzie sprawdze­
nie jak przebiegają prace o-

kręgowych i wojewódzkich
komisji wyborczych, związane
z przyjmowaniem zgłoszeń
kandydatów na posłów i se­
natorów Termin przyjmowa­
nia zgłoszeń upływa 10 maja.

Komisje obowiązane są spraw­
dzać trzy elementy: prawidło­
wość zgłoszenia, uprawnienia
zgłaszającego oraz to. czy
kandydat odpowiada warun­
kom określonym w ordynacji
wyborczej Efektem pracy wo­
jewódzkich i okręgowych ko­
misji wyborczych w obecnej
fazie kampanii maja być reje­
stry kandydatów na posłów i
senatorów oraz obwieszczenia,
w których podaje sie do pu­
blicznej wiadomości dane o

kandydatach.
Inspektorzy PKW sprawdzą

ponadto. czy we wszystkich
(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Najbardziej liczy się program

Konwencje wyborcze PZPR

zarekomendowały kandydatów
(Inf. wł.) W trzech okrę­

gach wyborczych wojewódz­
twa krakowskiego odbyły się
Partyjne Konwencje Wybor­
cze. Rzecz dotyczyła wyłonie­
nia, w demokratycznych jak­
by prawyborach, tych kandy­
datów, którzy ubiegać się bę­
dą o mandaty. Podział man­
datów i procentowy udział
wszystkich sił politycznych i

społecznych w Sejmie doko­
nany został podczas obrad
„okrągłego stołu”. PZPR za­
stosowała równocześnie zu­
pełnie nową, w pełni demo­
kratyczną praktykę wyłania­
nia kandydatów. Rzecz doty­

czy oparcia się na inicjaty­
wach podstawowych organi­
zacji partyjnych, a także re­
komendacji różnych organiza­
cji społecznych. Chodzi bo­
wiem o zdobycie możliwie
szerokiej platformy wybor­
czej. Przyjęty program dzia­
łania i najważniejsze zadania
wynikające z obrad Krajowej
Konferencji Delegatów, obok
spraw dotyczących państwa i
narodu pozostawiają wielką
swobodę lokalnym inicjaty­
wom. Sprawa to niebagatel­
na, gdy odnosi sie do ochro-

(DOKOŃCZENTE NA STR. 8)

Obradowało plenum NK ZSL

Najważniejszy cel - lepsze
warunki dla młodych rolników

WARSZAWA (PAP). „ZSL ności, lecz wręcz zostały zao-

wobec szans awansu życiowe- strzone przez życie.
go młodego pokolenia” — to W ZSL — oświadczył pre-
temat plenum NK ZSL, które zes NK — nigdy nie prowa-
odbyło się 8 bm, w Warsza- dziliśmy i nie zamierzamy
wie. Otwierając obrady pre- prowadzić młodych i ich
zes NK ZSL Roman Malinow- związków za rękę. Chcemy na-

ski powiedział, że należy się tomiast znacznie podnieść po-
skoncentrować na sposobach ziom naszej partyjnej pracy z

uczestnictwa stronnictwa w młodzieżą i wśród młodzieży,
realizacji aspiracji życiowych a nie obok młodych. W stron-

młodego pokolenia. Zapisane nictwie na każdym szczeblu
bowiem w postanowieniach działania musi nastąpić otwar-
X Kongresu pilne potrzeby cie na polityczne wspieranie
stworzenia młodemu pokoleniu inicjatyw młodzieży oraz na

warunków materialnych, cy- większe zrozumienie i rozwią-
wilizacyjnych i prawnych nie
tylko nie straciły na aktual- (DOKOŃCZENI® NA STR 2»

SD zakończyło kampanię
Przyjęto deklarację wyborczą

WARSZAWA (PAP). 8 bm.
obradowało II Plenum Cen­
tralnego Komitetu Stronnictwa
Demokratycznego. Omówiono
stan przygotowań instancji
wojewódzkich do czerwcowych
wyborów7 parlamentarnych.
Plenum przyjęło listy człon­
ków SD, kandydujących na

posłów i senatorów7 oraz wy­
brało 3 kandydatów na po­
słów. którzy wpisani zostaną
na krajową listę wyborczą.

W trakcie obrad zaprezento­
wane zostały różne propozycje
rozwiązań organizacyjnych, w

tym m. in. nowa koncepcja
struktury Centralnego Komi­
tetu. Podkreślono, że zamie­
rzone zmiany mają służyć
zwiększeniu efektywności pra­
cy polityczno-organizacyjnej

stronnictwa oraz samodzielno­
ści wojewódzkich instancji.

Podsumowując obrady prze­
wodniczący CK SD powiedział,
że II Plenum zamyka etap
przygotowawczy stronnictwa
w kampanii w7yborczej do Sej­
mu i Senatu. Podkreślił, iż w

warunkach współczesnej wal­
ki politycznej niezbędne jest
skupienie wokół programu wy­
borczego SD jak najszerszych
warstw i grup społecznych,
które w ofercie stronnictwa
odnajdą możliwość realizacji
swoich aspiracji, oczekiwań i
nadziei.

❖
8 bm. obradowało prezy­

dium CK SD. Tematem obrad

(DOKOŃCZENIE NA STR 21

Spotkanie partyjnych
elektorów

Nowy Targ popiera
kandydatury do Senatu

(Inf. wł.) Podhale, Spisz. O-
rawa, Pieniny i Gorce mają
wspólny okręg wyborczy do
Sejmu PRL, a razem z Sąde­
cczyzną będą wybierać sena­
torów. Wczoraj w Nowym Tar­
gu odbyło się spotkanie par­
tyjnych elektorów, na którym
zaprezentowano kandydatów
do Senatu w osobach prof. dr
hab. Barbary Nawrockiej-
-Kańskiej, szefującej Instytu­
towi Matki i Dziecka w Rab-

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Teatr lwowski w Krakowie W 44 lata po szturmie Berlina

Piękne, poetyckie pożegnanie
Ostatnim przedstawieniem

Teatru im. Zankowiećkiej ze

Lwowa był 5 maja br. na sce­
nie Teatru Ludowego spektakl
pt. ..PRZYWITAJ MNIE MO­
JA UKRAINO!” Rzecz została
skomponowana w oparciu o

poezje największego poety u-

kraińskiego Tarasa Szewczen­
ki. o nieśni które komponowa­
li do słów Szewczenki zawo­
dowi muzycy, o inne dzieła
muzyczne ludowe i pisane
przez zawodowców. Jest to
dzieło tegoroczne, miało swo­
ją premierą we Lwowie, wią-
że sie z data 9 marca br.. kie­
dy minęła 175. rocznica uro­

dzin poety. ..Przywitaj mnie
moja Ukraino!” przygotował
reżysersko FEDOR STRYHUN,
scenografię dał M. KYPRIJAN.

opracowanie muzyczne jest
dziełem W. LORCZAKA i A.
PANKIEWICZA, chórmistrza-
mi byli wspomniany LOR-
CZAK i -L. REHA.

Tradycja akademii szew-

czenkowskiej jest niezwykle
bogata i lwowscy aktorzy po­
kazali nam te kompozycje
sceniczna, wyraźnie ulegając
różnorodnym źródłom tego ro­
dzaju uroczystości. Ale była to

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Polski kształt zwycięstwa
WARSZAWA (PAP), W 44; rocznicę zwycięstwa “ad

niemieckim faszyzmem dziennikarz PAP rozmawiał z mi­
nistrem obrony narodowej gen. armii FLORIANEM SI­
WICKIM.

Czterdzieści cztery lata mi­
jają od najbardziej podniosłej
chwili w naszej najnowszej
histori — od dnia zwycięstwa
nad niemieckim faszyzmem.
Jakie refleksje towarzyszą
dziś Panu, człowiekowi, który
poświęcił się służbie wojsko­
wej?

tarł — radości z jaką przywi­
taliśmy zwycięstwo i uczucia
satysfakcji, tak wtedy żołnie­
rzom bliskiego. Dziewiąty
maja był tym dniem, o którym
marzyliśmy wszyscy. Wyobra­
żaliśmy go sobie — każdy c-

czywiście na swój sposób —

w różnych,
przeważnie trudnych sytua­
cjach, bo takie przede wszy­
stkim zsyłał wojenny los. Pra­
cując ciężko w odległych re­
jonach Związku Radzieckiego,

— W minionych 44 latach
zmieniło się wszystko. Inny. dziesiątki razy,
jest dzisiejszy światy Europa,
inna jest również Polska.
Zmieniliśmy się również my.
uczestnicy wojennych wyda­
rzeń i świadkowie tamtych
tragicznych dni naszej historii.
Jednego wszakże czas nie za- (DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wystartował 42. Wyścig Pokoju

Rozpoznawczy etap
Znakomity radziecki sprin­

ter — Abdużaparow wygrał I
etap 42. Wyścigu Pokoju. Tra­
sę dookoła Warszawy długości
78 km pokonał on w czasie
1:38.30 i wyprzedził swego ro­
daka Saitowa oraz reprezen­
tanta CSRS — Svoradę. Do
walki o etapowe zwycięstwo
włączył się Polak Zbigniew
Spruch, który był 4. Miejsce w

pierwszej dziesiątce wywalczył
Joachim Halupczok — 10 lo­
kata.

Ten najkrótszy etap tegoro­
cznego WP był bez historii. Co
prawda kilkakrotnie kolarze
inicjowali ucieczki, ale natych­
miast były one likwidowane.

W końcówce próbował uciekać
Halupczok, ale peleto-n dogo­
nił trójkę uciekinierów.

Po etapie polscy zawodnicy
i trener Wacław Skarul byli
zadowoleni chociaż nie kryli
uznania niedosytu. Podium by­
ło tak blisko. „Na ostatnich
metrach atakowaliśmy z Ila-
lupczokiem. W pewnym mo­
mencie zobaczyłem jak prze­
wraca się Raab i musiałem
wyhamować, tracąc w ten spo­
sób ułamki cennych sekund”

Mówił po zakończeniu etapu
Spruch

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Śledztwo w sprawie zajść
we Wrocławiu

WROCŁAW (PAP). 8 bm. sób przez samochód milicyj-
w „Gazecie Robotniczej” we

Wrocławiu ukazała się roz­
mowa i prokuratorem Zbig­
niewem Stolińskim, rzeczni­
kiem prasowym Prokuratury
Wojewódzkiej we Wrocławiu.
Wywiad nosi tytuł „Zależy
nam na ustaleniu całej praw­
dy” i dotyczy zajść, jakie
miały miejsce we Wrocławiu
1 maja.

Zb. Stoliński informuje m.

in., że postępowanie wszczęto
jeszcze 1 maja br., gdy dy­
żurni prokuratorzy zostali po­
wiadomieni przez organa MO,
że doszło do potrącenia 2 o-

ny, w wyniku czego doznały
one obrażeń ciała (u jednego
z pokrzywdzonych są to o-

brażenia poważne). Chodzi
więc o sytuację, do której od­
nosi się przepis art. 145, par.
2 kk. Artykuł ten określa od­
powiedzialność za nieumyślne
spowodowanie wypadku dro­
gowego.

„Jednocześnie już w trakcie
pierwszych czynności związa­
nych z tym wypadkiem —

stwierdza Zb. Stoliński —

prokuratura otrzymała infor-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

KRÓTKO
(z) PRZYGOTOWANA zo­

stała koncepcja regionalizacji
polityki rolnej, którą nieba-
węm rozpatrzy KERM.

16 I 17 BM. minister spraw
zagranicznych Tadeusz Ole­
chowski złoży oficjalną wizy­
tę w Holandii, na zaproszenie
ministra spraw zagranicznych
tego kraju Hansa Van Den
Broeka.

WCZORAJ w Gdańsku roz­
poczęło obrady III Krajowe
Forum Samorządu Załóg.

PRZEDSTAWICIELE załóg
polskich przedsiębiorstw w

Libii i uczniów tutejsze, filii

szkoły polskiej złożyli z oka­
zji Dnia Zwycięstwa wieńce i

(DOKOŃCZENIE NA STR. 31

Węgry

Janos Kadar zwolniony ze stanowiska

przewodniczącego WSPR
BUDAPESZT (PAP). W stolicy Węgier odbyło się po­

siedzenie plenarne Komitetu Centralnego WSPR.
Na wniosek Biura Politycznego, Komitet Centralny

rozpatrzył informację o wynikach dyskusji nad projek­
tem ustawy o partiach politycznych. Omówił też wiele

innych aktualnych zagadnień politycznych.
Zgodnie z przedstawionym wstępnie porządkiem dnia,

plenum podjęło także decyzje w sprawach personalnych.
Agencja MTI podała w poniedziałek wieczorem, że

KC WSPR wysłuchawszy informacji o stanie zdrowia
JANOSA- KADARA postanowił zwolnić go ze stanowiska
przewodniczącego partii i członka Komitetu Centralnego
WSPR. KC skierował de J. Kadara posłanie, które zo­
stanie opublikowane.

EWG

Narasta niechęć do cudzoziemców
BRUKSELA (PAP). W państwach Europejskiej Wspól­

noty Gospodarczej przeprowadzono szeroką ankietę, któ­
rej wyniki opublikowała ostatnio komisja EWG w Brus-
seli. Z ankiety wynika jednoznacznie, że rdzenni miesz­
kańcy poszczególych państw wspólnoty coraz bardziej nie­
chętnie patrzą na cudzoziemców, którzy chwytają się
wszelkiej pracy — legalnej, czy na czarno — i zarabiają,
gdy tymczasem armia bezrobotnych w państwach EWG
liczona jest na wiele milionów.

Panama

Obie strony ogłaszają zwycięstwo
PANAMA (PAP). W Pana­

mie 7 bm. odbyły sie wybory
Panamczycy (do głosowania u-

nrawnionych było 1.2 min oby­
wateli) wybierali prezydenta,
dwóch xviceprezvdentów. 67
deputowanych do Zgromadze­
nia Narodowego oraz członków
510 rad municypalnych Naj­
większe zainteresowanie wzbu­
dzał.'/ wybory prezydenckie O
urząd szefa państwa ubiegali
się: 59-letni biznesmen Orłoś
Duęue, 53-letni prawnik Guil-

lermo Endara, kandydat opo­
zycyjnego konserwatywnego,
Docieranego przez Waszyngton
sojuszu demokratycznego opo­
zycji obywatelskiej.

Wczoraj agencje informo­
wały. że państwowa komisja
wyborcza nie opublikowała je­
szcze żadnych oficjalnych wy­
ników. Nie przeszkodziło to

jednak obu obozom w ogłosze­
niu z góry zwycięstwa własne­
go kandydata.

Dziś posiedzenia plenarne...

Komitetu Krakowskiego PZPR...
Dziś, we wtorek 9 maja br. w Komitecie Krakowskim

PZPR przy ul. Solskiego odbędą się obrady plenarne KK.

Głównym tematem — zadania członków organizacji i in­
stancji partyjnych .podczas kampanii wyborczej do Sejmu
i Senatu PRL. Początek obrad o godz. 10.00.

...i KW PZPR w Tarnowie
Dziś, 9 maja o godzinie 13.30 w sali Lustrzanej roz­

poczynają się obrady plenarne Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Tarnowie. Tematem posiedzenia będzie: „Ocena
sytuacji społeczno-politycznej w województwie tarnowskim
i analiza przygotowań POP i komitetów do udziału w

wyborach do Zgromadzenia Narodowego”.

Pogrzeb Edwarda Ochaba
WARSZAWA (PAP). 8 bm.

odbyły się w Warszawie uro­
czystości pogrzebowe wybit­
nego działacza politycznego i
państwowego Edwarda Ocha­
ba. Był on posłem do KRN
oraz na Sejm Ustawodaw­
czy, ą także na Sejm PRL od
I do IV kadencji. W okresie
od września do października
1956 r. pełnił funkcje I se­
kretarza KC PZPR, a w la­
tach 1964—68 był przewodni­
czącym Rady Państwa.

W Belwederze wyłożono w

godzinach rannych księgę
kondolencyjną, w której wpi­
sy składali przedstawiciele

organizacji politycznych i
społecznych, Ministerstwa O-
brony Narodowej, współtowa­
rzysze walki i pracy, miesz­
kańcy Warszawy.

O godz. 11 rozpoczęła się u-

roczystość pogrzebowa na

cmentarzu komunalnym na

Powązkach. W domu pogrze­
bowym przy trumnie zmarłe­
go zaciągnięli warty honoro­
we przedstawiciele organiza­
cji społecznych i politycznych.
Na ostatniej warcie stanęli
członkowie Biura Polityczne­
go i Sekretariatu KC PZPR.

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Protest kontrolerów
ruchu lotniczego

WARSZAWA (PAP). 8 bm.
podjęli akcję protestacyjną ~~

bez zawieszenia wykonywania
swych obowiązków — kontro­
lerzy i asystenci kontrolerów
ruchu lotniczego na warszaw­
skim Okęciu. Głównym powo­
dem protestu jest brak odpo­
wiedzi na przedstawione w

połowie kwietnia dyr. naczel­
nemu Przedsiębiorstwa Pań*
stwowego ..Porty Lotnicze” po­
stulaty środowiska kontrole­
rów w sprawie rozwiązania
problemów płacowo-socjalnych
i bezzwłocznego interwencyj­
nego zakupu środków techni­
cznego zabezpieczenia ruchu.
Dwa dotychczasowe spotkania
zdyrektorem—6i8bm. —

nie przyniosły efektów.

Ordynacja wyborcza do Senatu (4)

Wybór
W wyborach do Senatu (jeżeli chodzi o ważność głosów,

ich liczbę itp.) obowiązują identyczne zasady jak w wy­
borach do Sejmu.. Za wybranych więc do Senatu w okrę­
gach 2-mandatowych (a takimi okręgami są województwa
krakowskie, nowosądeckie i tarnoiaskie) uważani będą ci

dwaj kandydaci, którzy otrzymają kolejno największą
liczbę głosów, pod warunkiem jednak, że każdy z nich
otrzymał więcej niż połowę ważnych głosów.
W wyborach do Sejmu i Senatu nie wystarczy jak widać
samo opowiedzenie się za kandydaturą większej ilości
wyborców, gdyż ta większość musi spełniać warunek przy­
najmniej 50 proc, plus jeden ważnych głosów.

Zdarzyć się może, zarówno w wyborach do Sejmu jak
i Senatu a jest to prawdopodobieństwo bardzo duże, że
grupa kandydatów w obrębie mandatów do Sejmu i do
Senatu nie otrzyma wymaganej dwiema ordynacjami
większości. Przy nieograniczonej bowiem liczbie kandy-
datów.głosy wyborców mogą się „rozstrzelić". Przewidując
taką ewentualność zarówno ordynacja wyborcza do Sejmu
jak i Senatu stworzyła instytucję głosowania pono­
wnego. W przypadku zaistnienia konieczności odbycia
głosowania ponownego odbędzie się ono (termin został
już ustalony) 18 czerwca. Będzie to głosowanie ostatecz­
ne, gdyż zarówno ordynacja do Sejmu jak i do Senatu nie

przewiduje dalszych „tur” głosowań.

(hań)

zyczy

Na 5 minut przed maturą
WARSZAWA (PAP). W W tym roku do egzaminów

klasach maturalnych liceów maturalnych mpże przystąpić
ogólnokształcących i techni- 100 tys. uczniów klas IV szkół
ków zaczęło się odliczanie zawodowych oraz ponad 80
Mówi się już nie o dniach, ale tys. z liceów ogólnokształcą-
o godzinach, jakie pozostały cych. Nie wszyscy się jednak
do pierwszego egzaminu ma- na to decydują — z reguły jest
turalnego z języka polskiego, to 80—90 proc, uczniów naj-
który wyznaczono na najbliż- starszych klas. Można zatem

szą środę — 10 bm. Będzie to przypuszczać, że w tym roku
dla wszystkich maturzystów przystąpi do matury 160—170
bardzo ważny dzień, gdyż tys. osób.
.oblanie” egzaminu z tego Tegoroczna matura jest już
przedmiotu przekreśla dalsze ostatnią^ prowadzoną według
zmagania na maturze. (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Dyżur dla kandydatów na wyższe uczelnie

Dziś: Uniwersytet Jagielloński
Zainteresowanych podjęciem' studiów na Uniwersytecie

Jagiellońskim zapraszamy dzisiaj w godz. 10 do 12. Pod
numerem telefonu 21-22-69 -na Wasze pytania oczekuje
mgr Maria RYBARSKA z pionu spraw studenckich tej
uczelni. Zapraszamy! ;

Jutro: Politechnika Krakowska. (jz)

Z granicy zawrócono 2500 osób

Wywożone sq głównie:
żywność, kryształy i spirytualia

WARSZAWA (PAP). W mi- swoich bagażach pi’zewoziły
niony weekend polscy celnicy nadmierne ilości żywności,
zawrócili z przejść granicz- odzieży, kryształów, wyrobów
nych ok. 2500 osób, które w (DOKOŃCZENIE NA STR. 311

Kolejowe
„udogodnienie"
WARSZAWA (PAP). Kolej

zapowiada pową usługę w po­
staci przewozu tzw. przesyłek
kurierskich. Od 28 bm. odjeż­
dżające i przyjeżdżające do
Warszawy pociągi ekspresowe:
„Krakus”. „Górnik”, „Kaszub”
i „Lech” wozić będą w prze­
działach służbowych m. in.
prywatne przesyłki odbierane
przez ich adresatów bezpośre­
dnio na wskazanych stacjach.
Ustalono jednolitą opłatę za

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Wyśrubowany rekord korupcji

Sędzia zgwałcił powódkę
PEKIN (PAP). Przemawia­

jąc na konferencji poświęco­
nej zwalczaniu korupcji w a-

paracie sprawiedliwości, pre­
zes Sądu Najwyższego ChRL
Ren Jiansin oświadczył 6 bm.
że za. naruszenie dyscypliny
lub prawa ukaranych zostało
ostatnio blisko 400 pracowni­
ków sadowych. Dopuścili się
takich czynów, jak przyjmowa­
nie łapówek, wymuszanie pie­
niędzy, uprawianie . hazardu,
wydawanie wystawnych ban­

kietów na koszt publiczny oraz

korzystanie z usług prostytu­
tek.

Jako przypadek szczególny,
mówca wymieni! sprawę sę­
dziego powiatowego Zeng
Kianci z prowincji Guizhou
Został on skazany na 10 lat
wiezienia za to. że nie tylko
porwał i zgwałcił powódkę,
która w jego sadzie wystąpiła
o rozwód, ale jeszcze sprzedał
ja wraz z inną kobieta okoli­
cznym wieśniakom.

Potrzebowała pieniędzy na przyjęcie

dla koleżanek

Piętnaste urodziny uczciła kradzieżą
(Inf. wł.) Ania P. jest uczeń- tego roku powtarza, zjawiła

nicą bardzo przywiązaną do się przez dwa dni we wrześniu
swojej szkoły, chociaż bywa w i przez tyle samo dni w paź-
niej tylko sporadycznie. Do dzierniku W grudniu orzy-
piątej klasy, w której naukę (DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

Szef sekty
satanistów

Wołał zginąć
MEKSYK (PAP). Przy­

wódca sekty satanistów
Voodoo, której wyznawcy
dokonali rytualnego mordu
na co najmniej 15 osobach
w północnym Meksyku, zo­
stał w sobotę wieczorem
zastrzelony na własne ży­
czenie przez jednego z

członków sekty.
(CIĄG DALSZY NA STR. 3)
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Najważniejszy cel
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

Bywanie przez działaczy ZSL
problemów młodych. Musimy
wypracować formułę efek­
tywnego, partnerskiego współ­
działania ze wszystkimi orga­
nizacjami młodzieżowymi
działającymi we wszystkich
środowiskach. Liczymy szcze­
gólnie na bliskie, serdeczne,

SD zakończyło kampanię
(DOKOŃCZENIE ZE. STR O

były najpilniejsze sprawy or­
ganizacyjne oraz problemy
związane z kampanią wybor­
czą do Sejmu i Senatu. Prezy­
dium powołało Sekretariat CK
SD w następującym składzie:
przewodniczący: Jerzy Jóź-
wiak; sekretarze — członko­

Ogłoszenia Ekspresowe
ZAKŁAD Instalacji Sanitarnych
Tarnów, Pułaskiego 73 — zatrud­
ni: spawaczy — monterów insta­
lacji c .o. 1 gazu.

T-19986

ZAJAZD Turystyczny „Parkosz”
przyjmie do pracy: kelnerów, re­
cepcjonistki. bufetowe, pomoce
kuchni. — Wiadomość: Pilzno,
tel. 132. T-19988

NOWY ciągnik C-360-3 p — sprze­
dam. Tarnów, Langiewicza 10/11.
tel. 37-22-76.

T-19989

TARNÓW! — Superkomfortowe.
85 m2, 4-pokojowe. z kuchnlo-ja-
dalnlą, I piętro — sprzedam. —

Oferty 17243 „Prasa” Tarnów.
Krakowska 12.

SYPIALNIĘ — kupię. Oferty 17249
„Prasa” Tarnów. Krakowska 12.

ZIŁA wywrotkę, silnik Leyland.
skrzynia biegów 200 — sprzedam.
Radlna 26. 33 -112 Tarnowiec.

T-17250

ZIŁA wywrotkę — sprzedam. Ża­
bno, Słowackiego 4.

T-17252

.POLONEZA” 1983 — sprzedam —

Farnów, tel. 22-27-42.
T-17233

ZAKŁAD Ślusarski pilnie zatrud­
nia pracowników. Wojnarowski.
Brzeźnica 465, gmina Dębica.

T-17254

NOWEGO „poloneza” 1.6 SLE -

sprzedam. Kazimierz Skóra. Bole­
sław 145. woj. Tarnów, tel. 26.

T-17255

NYSĘ 5-letn-lą — sprzedam. Alek­
sander Gawlik. Tarnów. Trzcino­
wa 1A. T-17256

STARA 200. 1975. skrzyniowy. Mer­
cedes 220 D, 1971 — sprzedam. —

Ryszard Krzystynlak Zasów *.25.
koło Dębicy.

T-17259

FORTEPIAN, krótki, organy BU.
elektroniczne, pompę głębinowa
— sprzedam. Zakliczyn 32-840, Ja­
giellońska 3. tel. 130. godz. 20—22 .

T-17262

POSZUKUJĘ pilnie wysokokwa­
lifikowanych murarzy, tynkarzy.
Atrakcyjna płaca, możliwość pra­
cy za granica. Wiadomość: tel
47-40-65. K-5553

GOLFA benzynowego. 1980 —

snrzedam. Wiadomość: Kraków.
Grodzka 39/8, po południu.

g-22258

SPRZEDAM - Overlock. - Tel.
55-36-56 . g-20127

SPRZEDAM „Vistulę” w dobrym
stanie z nowymi częściami za­
miennymi. Modlniczka 169.

g-21289

SPRZEDAM doniczki 18—12 i pier­
ścienie foliowe 12. Kuśnierz. Kra­
ków — Swoszowice, ul. Moszyń­
skiego 24. g-21291

SPRZEDAM ciągnik C-360, pra­
sę 442. silnik 15 KM. — Ludwik
Borowiec, miejsc. Boczne. gmina
Brzesko Okocim.

<-21295

SPRZEDAM Steyr, 21 ton. przy­
czepa HL, naczepa kontenerowa
długa. Jerzy Kujawski. Koście­
rzyna. Wiejska 8. tel. 486.

<-21258

DRUKARKĘ do IBM —- sprzedam
Miechów, tel. 302-94.

<-21260

MERCEDES 220 D. 1973 — sprze­
dam. Tel. 12-16-42 .

g-21300

SPRZEDAM Hanomag F-45 z sil­
nikiem Leylanda. Antoni Poręb­
ski, Konina 50. 34-635 Niedźwiedź
k/Mszany Dolnej.

<-21240

FORD Sierra diesel. 1987 — sprze­
dam. Oferty 21243 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

KUPIĘ maszynę do lodów, nowa

Oferty 21244 ..Prasa” Kraków
Wiślna 2.

K AROSERIĘ 1981 do 126p. sil­
nik i inne - sprzedam. Łyszko­
wice 62, koło przystanku PKS -

PO 16. g-21232

ODDAM w najem, w Czchowie
— duży dom z ogrodem, na wcza­
sy dla zakładu. St. Mastela
Czchów 330.

PRZETARG!

Zrzeszenie Przedsiębiorstw Kopalnictwa Surowców Chemicz­
nych i Mineralnych w Krakowie, vl Dzierżyńskiego 210. ogła­
sza, że W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:
— samochód Wołga Gaz 24. rok nrod 1934, st. zużycia 55 proc.,

cena wywoławcza 3.893.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23.05.1939 w siedzibie Zrzesze­
ni. sala 55 o godz. 11.

Samochód można oglądać w Zrzeszeniu w godz. od 8 do 10
w ciągu 4 dni przed przetargiem.

■Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić najpóźniej do godz. 10 w dniu przetargu w kasie Zrze­
szenia.

Zastrzega się nrawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-5565

PRZEDSIĘBIORSTWO GEOLOGICZNE
w Krakowie, al. Kijowska 14

zatrudni
na korzystnych warunkach:

□ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
□ KIEROWNIKA DZIAŁU KSIĘGOWOŚCI
□ KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO
□ INFORMATYKA

Szczegółowych informacji udziela dyrektor naczelny,
tel. 33-23-53 lub 34-50-22 wewn. 101.

K-4941

programowe i ideowe współ­
działanie z ZMW.

Nawiązując do deklaracji
wyborczej ZSL R. Malinowski
podkreślił, że istnieje okazja i

potrzeba maksymalnego zespo­
lenia w kampanii wyborczej
wysiłków stronnictwa i mło­
dzieży. Chcemy poprzeć — po­
wiedział — 1 poprzemy kan­
dydatów młodzieżowych na

posłów i senatorów.

wie Prezydium CK SD: Jerzy
Robert Nowak, Tadeusz Rym-
szewicz, Józef Szawiec; człon­
kowie Sekretariatu CK SD:
Andrzej Lewiński i Andrzej
Łupina.

Prezydium powołało An­
drzeja Lewińskiego na kiero­
wnika Wydziału Polityczno-
-Organizaoyjtnego CK SD.

SPRZEDAM gremplarnię. fabry­
czną. dużą, w dobrym stanie. —

Bronisław Jarząbek, 34-521 Zab
Bustryk 14a, Nowy Sącz, <-21356

POMOCY do starszej pani. 2 go­
dziny dziennie — poszukuję. Tel.
37-77-49, po 17. g-21410

ZAKŁAD Odzysku Metali Szla­
chetnych, Bielsko Oddział Brzeź­
nica, SKR k/Skawiny — zatrud­
ni mężczyn Oferujemy atrakcyj­
ne zarobki. g-21266

SKODĘ RT 9 ton + części. Jelcz
317 W, turbo, 10 ton, 1984, rama

Jelcza 315 —- sprzedam. — Jerzy
Potrzeba. Brzostek 244. tel. 118.

T-17275

ŻARY koło Żagania! Garsonierę
komfortowa — zamienię na Tar­
nów. Tarnów. Szpitalna 2/20 —

godz. 19—21 . T-17276

SYRENĘ Bosto, 1981 — sprzedam
Tarnów. Promienna 16/65. T-17278

ELEKTRON, licencja japońska
przyczepę 126 N, z hamulcem —

sprzedam. Tarnów, tel. 21-92-48.
T-17273

TOSTOWNICĘ 12-mlejscową —

tanio sprzedam. — Tarnów, tel.
22-05-59, wieczorem.

FSO. 1500 — roczny — sprzedam
Dębica, tei. 25-63. T«ŁI“i

FSO, kombi, 1987 — sprzedam. —

Tarnów, tel. 21 -15-18.
T-17265

5 TON cementu białego worko­
wanego — sprzedam. — Oferty
17267 „Prasa” Tarnów. Krakow­
ska 12.

SKODA 105 S. 1982 — sprzedam.
Tarnów, osiedle Zielone 3/28.

T-17268

SILNIK mały Leyland turbo —

po remoncie, na gwarancji —

sprzedam. Tarnów. Nowodabrow-
ska 228 A. T-17269

SPAWACZA, ślusarza, tokarza
oraz pracowników do przyuczenia
w tych zawodach, zatrudni Za­
kład Wyrobu Pleców C. O . Brzeź­
nica 473. 39-206 Pustków 3. Praca
w akordzie T-17263

HOROSKOPY różne otrzymasz
pódafąc datę urodzenia. Zdzisław
Kostka — 33 -100 Tarnów, Wigu­
ry 2/1. T-17239

ELBOX — VIDEO! Przestrajanle
telewizorów na Secam/Pal. Tel.
37-30-39, od poniedziałku do
czwartku. 9—13.

C-360 — 3 P. nowy — sprzedam.
Tarnów. Krzyska 46, po 15.

ZATRUDNIĘ pracownika niewy­
kwalifikowanego do przyuczenia
na tokarni. — Tarnów, Narutowi­
cza 25. T-17286

MAGNETOWID „Samsung”, nowy
sprzedam. Tarnów, tel 11-19-89 .

T-17287

„POLONEZA” 1980 — sprzedam
Wiesław Sobota, Zawlerzbie 30 —

gmina Gręboszów.
T-17282

MASZYNĘ dziewiarską „Brother”
— sprzedam — Warszawa, tel.
47-52-69. T-172C3

MULTICAR M-34 — sprzedam.
Tarnów, Zakładowa 4, tel. 21 -69-37

T-17284

MASZYNĘ dziewiarską, przycze­
pę bagażową — sprzedam. Dębi­
ca. Tel. 30-83

PRZEDSIĘBIORSTWO „Faktoria”.
Jaśminowa 3 (Olsza) — zatrudni.
10 krawcowych-krawców. projek­
tanta mody oraz specjalistę ds. o-

brotu towarowego. Wynagrodzenie
atrakcyjne. Tel. 13-55 -66 (10—18).

<-24953

PRZEDSIĘBIORSTWO Remonto­
wo-Budowlane „Plemako” Spółka
z o.o . zatrudni: murarzy-tynfkarzy.
cieśli, blacharzy-dekarzy. malarzy.
Zapewniamy wysokie zarobki
Zgłoszenia: Kraików. Legnicka 2.
tel. 11-07-31. K-8566

WYDZIERŻAWIĘ Zakład Beto-
niarśki w Tarnowie. Wiadomość:
Alina Mikołajczyk. Łącko 505.

S-9650

ZAKŁAD sprzątania wnętrz —za­
trudni pracownika. najchętniej
rencistę. Tel 11-36-32. g-21215

(Przepraszamy abonenta, którego
numer podaliśmy omyłkowo w

sobotnim numerze).

Omówiono treści programów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>
przewodniczący Stowarzysze­
nia „Pax” Zenon Komender,
ptrezes UChS Kazimierz Mora­
wski i prezes PZKS Wiesław
Gwiźdż.

W posiedzeniu wzięli także
udział: przewodniczący Rady
Krajowej PRON Jan Dobra­

Polski kształt zwycięstwa
DOKOŃCZENI!- ZE SIR i)

a następnie będąc żołnierzem
1 Dywizji Piechoty jm. T. Ko­
ściuszki wraz ze współtowa­
rzyszami — jak to się mówi
„doli i niedoli” —■'oczekiwali­
śmy końca wojny.

O czym w tym pamiętnym
dniu myślałem? Cieszyłem się,
podobnie jak moi koledzy, że

żyję, że koszmar wojny mam

za sobą, że rozpocznę normal­
ne życie. Radość moją dzieli­
łem tylko z kolegami — żoł­
nierzami. Wojsko było bowiem
wówczas moją jedyna, rodziną:
ojciec zginął, a matka nie
powróciła z Syberii. W tych o-

kolicznościach zdecydowałem
się na służbę zawodową. I tak
pozostałem wiemy armii do
dnia dzisiejszego.

Zwycięstwo nad faszyzmem
okupiły narody wysoką ceną.
Współdziałanie regularnych
armii koalicji antyhitlerow­
skiej, a także wysiłek ruchu
oporu w wielu okupowanych
krajach był jedyną możliwą
odpowiedzią na potęgę i
zbrodnicze zamiary III Rzeszy.
Jak w tym kontekście ocenić
można polski wkład w zwy­
cięstwo?

— Polska — przypomnijmy
— była jednym z 61 państw
uczestniczących w II wojnie
światowej. Jednak zarówno
charakter jak i zakres jej u-

działu w zmaganiach z faszy­
zmem sprawiał, że nasz wkład
w zwycięstwo jest ewenemen­
tem. Proszę zwrócić uwagę, że
Polska jako pierwsza prze­
ciwstawiła się zbrojnie napa­
ści wojennej hitlerowskich
Niemiec. Wtedy to, jesienią
1939 roku, przez Polskę prze­
toczyły się rozległe i niszczą­
ce, działania wojenne; 50. rocz­
nicę tych bolesnych wydarzeń
obchodzimy w tym roku.

Po pięciu latach ciężki
walec wojny no raz dru­
gi przesunął się przez
polskie ziemie, lecz już innym,
wyzwoleńczym, ruchem. Czas
ten — od pierwszego do osta­
tniego dnia wojny — wypeł­
niła walka polskich żołnierzy
na dosłownie wszystkich fron­
tach, a także w szeregach
silnego i dobrze zorganizowa­
nego ruchu oporu. Jako na­
ród powszechnie przeciwsta­
wialiśmy się przemocy nie
tylko n.a polach bitew, ale we

Państwowa Komisja WyborczaKonwencje wyborcze PZPR

zarekomendowały kandydatów
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

ny środowiska, wykorzystania
zasobów wsi i małych ośrod­
ków. Przysłuchując się, pod­
czas obrad trzech krakow­
skich konwencji, wypowie­
dziom kandydatów można by­
ło odnieść wrażenie, że oto o

sprawach Polski zaczęliśmy
mówić innym językiem. Mniej
pojawia się obietnic bez po­
krycia, wielkich programów
mających uzdrowić poszcze­
gólne dziedziny życia. Kon­
krety, propozycje rozwiązań
ekonomicznych mogących za­
owocować ■przywróceniem
Krakowowi europejskiej ran­
gi, doprowadzeniu do popra­
wy efektywności produkcji
rolnej, diametralnej zmiany
w sposobie patrzenia na o-

chronę środowiska i związane
z tym bezpośrednio decyzje o

restrukturyzacji krakowsk e-

go przemysłu. Nie przedsta­
wia się już wyborcom prog­
ramów, z którymi oni nie mo­
gą się identyfikować. Doły
partyjne wymagają dziś «a-

mookreślenia kandydata,
skończyły się typowania i

przywożenie imienia i nazwi­
ska w teczce, każdy kto chce
kandydować musi się naj­
pierw zmierzyć z konwencja­
mi partyjnymi. Demokraty­

| Pogrzeb [tort
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

W kondukcie pogrzebowym,
obok najbliższej rodziny, kro­
czyli członkowie najwyższych
władz partyjnych i państwo­
wych: Kazimierz Barcikow-
ski, Stanisław Ciosek, Józef
Czyrek, Zbigniew Michałek,
Marian Orzechowski, Zygmunt
Czarzasty, Zenon Komender,
Tadeusz Szelachowski, ofice­
rowie WP, weterani ruchu ro­
botniczego, działacze politycz­
ni i społeczni.

Trumnę poprzedzały poczty
sztandarowe: KC PZPR, NK
ZSL, CK SD, Sejmu i Rady
Państwa. Komitetu Dzielni­
cowego PZPR ' Warszawa-
-Śródmieście, ZG ZBoWiD. U-

rzędu M. St. Warszawy.
Składając, w mieniu kiero­

wnictwa partii, wyrazy
współczucia rodzinie i blis­
kim Edwarda Ochaba, K.
Barcikowski przypomniał dro­
gę życiową zmarłego, który
— jak stwierdził — własnym
życiem potwierdził swój zwią­
zek na dobre i na zle z partią,
ze sprawą rewolucji społecz­

czyński, prezes Rady Mini­
strów Mieczysław F. Rakow­
ski, szef Kancelarii Rady Pań­
stwa Jerzy Breitkopf.

Przedstawiciele sojuszni­
czych partii i ruchów społecz­
nych poinformowali się wzaje­
mnie o treści programów i de­
klaracji wyborczych i o do­

wszystkich dziedzinach życia,
walcząc najdłużej spośród
wszystkich państw koalicji
antyhitlerowskiej.

— Przebieg wojennych wy­
darzeń, ich interpretacja, a

także polityczne tło bywały w

minionych latach źródłem
rozlicznych kontrowersji. Te­
go typu spory dały również o

sobie znać w ocenach wkła­
du poszczególnych nurtów
walki zbrojnej w osłabienie
hitlerowskiego organizmu o-

kupaeyjnego, w wyzwolenie
kraju. Nie służyło to budo­
waniu zgody narodowej, a

wręcz różniło ludzi, którzy
kiedyś przelewali krew w

walce z tym samym wro­
giem.

— Bitwy II wojny świato­
wej toczyły się na terytoriach
40 państw. I bardzo trudno
byłoby znaleźć wśród nich
takie, na których nie zazna­
czył swej obecności polski
żołnierz, bądź uczestnik ru­
chu oporu. Nawet jeśli dzie­
liły ich od ojczystego kraju
różne odległości, to przecież
zawsze walka ta służyła Pol­
sce. Jednaki więc hołd nale­
żny jest wszystkim rodakom,
ze wszystkich frontów II woj­

ny, a chwały bojowej nie
mogą różnicować ani daty, a-

ni — tym bardziej — geogra­
ficzne regiony.

— Dopowiadając, bądź dopi­
sując współczesny komentarz
do rocznic takich wydarzeń,
jak Dzień Zwycięstwa, nie­
rzadko kierując się emocjami,
akcentuje sie zwłaszcza je­
dną stronę medalu — „bły­
szczącą” publiczną, niewolna
od patosu. A przecież jest i
druga: ludzki, indywidualny
los uczestników tego czynu —

żołnierzy, partyzantów, wszy­
stkich bojowników o wolna i
niepodległą Polskę. Ich los
dzisiejszy, pamięć i troska o

normalne warunki życia, pra­
cy 1 wypoczynku...

•— Myślę, że przesadny pa­
tos w czczeniu rocznic należy
już do minionego okresu. Od
kilku lat wprowadzamy no­
we, skromne, lecz godne for­
my wyrazu określającego nasz

stos-unek do historii i do lu­
dzi, którzy ją współtworzyli.
Atmosfera rocznic nie prze­
słania konkretnych, codzien­

zacja w partii uwidoczniła się
mocniej.

W wyniku tajnego głosowa­
nia członkowie poszczegól­
nych konwencji partyjnych
postanowili przedstawić na

dzisiejsze posiedzenie Komite­
tu Krakowskiego PZPR, na­
stępujące propozycje kandyda­
tur poselskich (nazwiska po-
dajemy w kolejności uzyska­
nych głosów): w Okręgu Wy­
borczym nr 48 — Śródmieście
na dwa partyjne mandaty
zgłoszono jedenastu kandyda­
tów, z. których poparcie kon­
wencji uzyskało sześciu, a to:
Hieronim Kubiak, Zbigniew
Bielak, Ludwik Bernacki, Zo­
fia Kulig, Janusz Kopczyński
i Andrzej Kurz.

— w Okręgu Wyborczym
nr49—NowaHutanaje­
den partyjny mandat zgłoszo­
no dwunastu kandydatów, z

których poparcie otrzymało
dwoje: Bolesław Szkutnik i
Irena Woźniak

— w Okręgu Wyborczym
nr 50 — Podgórze i Krowo­
drza są dwa partyjne man­
daty, przedstawiono trzynaście
kandydatur, spośród których
cztery uzyskały rekomenda­
cje konwencji. Są to: Józef
Gajewicz, Józefa Żukiewicz,
Władysław Matlak 1 Ryszard
Zieliński.

tychczasowym przebiegu przy­
gotowań do wyborów.

Omówiono zasady kształto­
wania krajowej listy wybor­
czej kandydatów na posłów
oraz jej skład.

Postanowiono przygotować
nową deklarację koalicyjnego
współdziałania.

nych spraw tych, którzy za­
służyli się Ojczyźnie. Przeci­
wnie, staje się praktyka do­
strzeganie przez pryzmat ce­
remonii człowieka z imienia i
nazwiska, jego czynów, pra­
cy, ale również jeg.o potrzeb i
trosk. ...

Można bez przesady powie-
dizieć, że obecnie, w wyniku
procesu szerokiej demokraty­
zacji zapoczątkowanego- przez
partię,, zostały stworzone wa­
runki, aby wszyscy, którzy
.mają swój udział w walce i
zwycięstwie, czuli się w

swoim kraju nie tylko potrze­
bni i usatysfakcjonowani, lecz
— jeśli pozwala im zdrowie i

pragną współtworzyć przyszły
kształt kraju — by mogli a-

ktywnie brać udział w życiu
społecznym i politycznym. I

trzeba po-wiedzieć, że czynią
to chętnie i z wielką pasją.
Wielu członków organiaacji
i związków kombatanckich u-

czestniczy np. w patriotycz­
nym wychowaniu młodzieży
szkolnej i wojskowej.

W ten sposób historia, któ­
rą zapisali swymi życiorysa­
mi, uczy młode pokolenie, jak
żyć, skąd czerpać siły, jak u-

trwalać owoce zwycięstw, jak
najlepiej służyć narodowi. Ich
własnej egzystencji spotka­
nia i kontakty z młodzieżą

przydają właściwy sens.

W obecnych, niełatwych wa­
runkach życia w naszym kra­
ju, szczególnie bliska jest mi,
a także wszystkim żołnierzom,
sprawa nie tylko moralnego
uznania, ale również godzi­
wych warunków życia i zasłu­
żonego wypoczynku wetera­
nów walki, służlby i pracy —

ludzi starszych i niepełnospra­
wnych.

Cieszy przy tym. że huma­
nitarna, społeczna pomoc lu­
dziom będącym w potrzebie,
wymagającym troski, zyskuje
w kolektywach żołnierskich
coraz szerszy rezonans. Jest
to także wyraz uznania oraz

życzliwej serdeczności, jakim
środowisko • wojskowe darzy
ludzi, którzy dziełem swego
życia pozostawili trwały ślad
w historii Polski.

Rozmawia!:
' STANISŁAW

MASZTANOWICZ

(DOKOŃCZENIE ZE STR II

województwach zgodnie z ka­
lendarzem wyborczym, a więc
do 10 maja powołano obwodo­
we komisje wyborcze. Dla wy­
borów do Sejmu i Senatu u-

tworzono ponad 22 tys. obwo­
dów głosowania. Każdy z tych

Z dalekopisu
KOBZY — groźne:

(z) Lekarzy w Szkocji
zaniepokoiło zjawisko
zwiększającej się liczby
mężczyzn tracących słuch.
Przypadkowo zwrócono' U-
wagę, że kłopoty z uszami
mają zwłaszcza ludzie gra­
jący na kołjzach 1 dudach.

Poddano analizie owe

starodawne instrumenty i

Piękne, poetyckie pożegnanie
(DOKOŃCZENIE ZE STR II
robota fachowa, w wykonaniu
artystów dramatycznych, któ­
rzy dali wzorowy, piękny po­
pis recytacji. Oczywiście wszy­
stko zaczęło sie od pieśni, któ­
rej początek brzmi w tłuma­
czeniu Władysława Syrokomli
tak:

Stękają, ryczą w dnieprowe
fale.

Wicher w gwałtownym
uderza szale...

Znamy jeszcze przekład tego
„Rewe ta stohne" Maria­
na Piechala. Wiemy rów­
nież, że x maestrią i
przyjemnością tłumaczyli dteie-
ła Szewczenki Czesław Ja-
strząbdec-Kozłowski, Jarosław
Iwaszkiewicz, Jerzy Pleśniaro-
wicz (współautor antologii po­
ezji ukraińskiej w przekładach
na polski). Zygmunt Braude,
Tadeusz Chróśeielewski. Jerzy
Jędrzejewicz, Eugeniusz Zy-
tomirski. Włodzimierz Słobo-
dnik, Anna Kamieńska i inni.
Piszę o tym dlatego, by przy­
pomnieć żywe tradycje związ­
ków literackich polsko-ukraiń­
skich.

Prezentacja poezji była kil­
ka razy przerywana ukazami
zsyłkowyml, odnoszącymi się
do Tarasa Szewczenki, którego
car kazał pilnować i któremu
car zakazał pisać. Życiorys
poety ukraińskiego znany czy
telnikowi polskiemu z książki
Jędrzejewicza „Geniusz ukra­
ińskich nocy” — pełny jest

Uprzejmie informujemy wszystkich zainteresowanych,
że radca handlowy Ambasady Austrii będzie w Krakowie
prowadził rozmowy na temat perspektyw współpracy go­
spodarczej Polski i Austrii w dniu 1 czerwca br. (z przy­
czyn obiektywnych musiała nastąpić zmiana terminu).
Szczegóły w tej sprawie podamy w odrębnym komunika­
cie.

Spotkania

W. Jaruzelskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR W
sekretarzowi KC zmiany, ja­
kie w działalności związku na­
stąpiły po XXVI Zjeździe ZHP.
Podczas spotkania, w którym
uczestniczył także poprzedni
naczelnik hm PL Ryszard Wo-
siński, mówiono o szczególnej
roli, jaka przypada _

ZHP w

obywatelskiej i patriotycznej
edukacji dzieci i młodzieży. W
związku ze zbliżającymi sie
wakacjami szkolnymi K. Grze­
byk poinformował o przygoto­
waniach do obozowej akcji le­
tniej. W spotkaniu wzięli u-

dział Leszek Miller i Sławomir.
Wiatr.

Newy Targ popiera
, kandydatury do Senatu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
ce oraz Antoniego Rączki, I se­
kretarza KW PZPR, wicepre­
zesa Zarządu Głównego OSP.
Przedstawione kandydatury
zyskały poparcie zebranych.
Zapoznano się wstępnie z dłu­
gą listą kandydatów ubiega­
jących się o dwa mjejsca man­
datowe do Sejmu PRL, w tym
okręgu oddane bezpartyjnym.

(k-b)

Trwa strajk
w kopalniach miedzi
LEGNICA (PAP). Czwartą

dobę trwał strajk okupacyjny
w kopalniach miedzi „Lubin'.
„Polkowice”. „Sieroszewice” i
„Rudna”. Pracują tylko służ­
by obsługujące niezbędne dla
działania kopalń instalacje —

odwadniająca, wentylacyjna i
elektryczną. Rozmowy Mię­
dzyzakładowego Komitetu
Strajkowego z dyrekcją kom­
binatu miedzi nadal nie przy­
noszą rezultatu.

? Pierwszy numer

s „Gazety Wybornej”
£ WARSZAWA (PAP). W

{ poniedziałek 8 bm. ukazał
się w kioskach „Ruchu”

k pierwszy numer „Gazety
k Wyborczej”, nowego dzien-
| niką wydawanego, przez
1 środowiska opozycyjno-soli-
Y darnościowe.

Tytułową stronę otwo-
£ rzyło krótkie oświadczenie
(<’ Lecha Wałęsy, w którym

stwierdza on m. in., że choć
J od porozumień „okrągłego
y stołu” nie przypyło ani pie-
£ niędzy, ani cnleba, to przy-
y, było nadziei, że będzie le-
* piej.

obwodów obsługiwać ma ob­
wodowa komisja wyborcza,
składająca się z przewodni­
czącego, jego zastępcy, sekre­
tarza oraz od 4 do 8 człon­
ków. Szczególną uwagę in"
spektorzy będą zwracać na

zachowanie pluralistycznego
składu komisji obwodowych.

stwierdzono, że one wła­
śnie dosłownie ogłuszają
grajków.

Pomiary wykazały, te

dźwięki Wydawane przez te

instrumenty mają natężenie
wycia silnika odrzutowego
przy starcie samolotu. Du­
dy wydzielają dźwięki o

natężeniu nawet 115 decy­
beli. Tymczasem dźwięk o

sile 103 decybeli już może
człowiekowi uszkodzić
słuch.

tragicznych wydarzeń, prześla­
dowania, walki o wolność oso­
bistą.

Wstrząsające wrażenie zrobi­
ła na nas recytacja „Dumy mo­
je”. Dramatyczny rozmiar
słynnego utworu Szewczenki
„I martwym, i żywym, i nie
narodzonym" dotarł w pełni
do widowni polskiej. Aktor re­
cytujący słowa o głębokim u-

miłowaniu ojczyzny, słowa głę­
bokiej zadumy i Ironii z po­
bratymczej ukraińskiej trom-

tadraćji stały sle wspólną wła­
snością sceny 1 widowni.

W części drugiej podobała
mi sie niezwykle interpretacja
„Trzech wron”, pieśń o pogrze­
bie kotzackim, mocny w wy­
razie patriotycznym „Mnich”
(„Hej, w Kijowie na Padole
— Byłoż kiedyś mój sokole. —

Było, przeszło — dawne dzie­
je! — Nie powróci, strać na­
dzieje...”) Wreszcie „Testa­
ment” — „Kiedy umrę, na wy­
sokiej — Schowajcie mogile —

Mnie, wśród stepu szerokiego
— W Ukrainie milej”. Dobrze
jest pamiętać, te Szewczenko
miał wielu gorących przyjaciół
i wielbicieli wśród Polaków,
że nad Jego mogiłą na cmen­
tarzu Smoleńskim w Peter­
sburgu przemawiał obok U-
kraińca i Rosjanina — Polak.
Trzeba pamiętać o tradycji ar­
tystycznej, boć przecież TaTas
Szewczenko czytał i lubił lite­
raturę polską pięknej epoki
romantyczne!.

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

©SPORT® SPORT®

Rozpoznawczy etap
(DOKOŃCZENIE ZE STR. b

„Etap krótki bez historii.
Próbowaliimu kilkakrotnie i-
nicjować ucieczki, ale rywale
byli bardzo czujni. Tak jak

przypuszczaliśmy przed star­
tem, zawodnicy radzieccy i
NRD są bardzo mocni, mieli­
śmy też okazje przekonać sie,
że rywale nas sie boją”.

Powiedział kapitan zespołu
Leśniewski.

„Był to rozpoznawczy etap i

Daniel Pasternak telefonuje ze Sztokholmu
n ■inu mm...... .... . .. win«■»

Debiutant — bohaterem
„Debiutant — bohaterem”,

„■Droga do Italii — otwarta”,
„Zawszę trzeba grać do koń­
ca”, „T. Ravelli oszukany
przez polskiego... Maradonę”
—- oto tylko niektóre tytuły z

poniedziałkowej prasy sztok­
holmskiej, która szeroko (na
kilku stronach)

'

relacjonuje
przebieg niedzielnego meczu.

Prawie wszystkie gazety
podkreślają, iż wygrana Szwe­
dów była zasłużona. Byli bar­
dziej aktywni, stworzyli wię­
cej niebezpiecznych sytuacji,
a przede wszystkim walczyli
z ogromną pasją do ostatnich
sekund. Cytuje się tutaj wy-
•mwiedź wzruszonego trenera
O. Nordina: „Po strzeleniu
wyrównującej bramki przez
Polaków, ja sam zwątpiłem w

naszą wygraną. A jednak ze­
spól nie załamał się, walczył
do końca. Moi piłkarze poka­
zali, że futbol szwedzki żyje,
choć niektórzy obawiali się
także jego śmierci po niepo­
wodzeniach hokeistów w ME”.

Szwedzkie gazety najwyżej
oceniają w swoim zespole grę
pomocników Therna i Limpa-
ra, nie zawiedli młodzi stope-
rzy, Magnusson w ataku. Ne­
gatywne oceny otrzymali J.
Nillson, napastnik Ekstroem i
bramkarz T. Rayelli, który
zdaniem prasy szwedzkiej dał
się zaskoczyć wolnemu Tara­

Sama destrukcja to za mało
Kiedy na spokojnie analizu­

ję niedzielny mecz, dochodzę
do wniosku, że jednak Szwe­
dzi wygrali go zasłużenie choć
trochę szczęśliwie, bo bramkę
strzelili w końcowych sekun­
dach meczu. Nie da się jednak
wygrać, a nawet zremisować
spotkania drużynie, której
przyświeca tylko jeden cel:
nie dać sobie strzelić gola, u-

zyskać remis.
Polacy przez długie minuty

nieźle radzili sobie w destruk­
cji, ale jak długo można się
bronić? Można grać defensyw­
nie, ale musi to być bardzo a-

ktywna obrona, połączona z

wyprowadzaniem kontr. Tym­
czasem w całym meczu oprócz
efektownej bramki strzelonej
przez Tarasiewicza, tylko
2-krotnie zagroziliśmy bramce
ryioala (Łukasik po rzucie
rożnym i strzał Koseckiego
nad poprzeczką). Szwedzi tych
sytuacji wypracowali bez po­
równania więcej, choć prawdą

jest, że grali w niedzielę zna­

Pod patronatem „Gazety Krakowskiej”

XXV Turniej Drużyn Niezrzeszonych
Jul od 25 lat wspólnie z Wi­

słą organizujemy piłkarski
turniej drużyn nieżrzeszonych.
Ta impreza była zawsze ko­
palnią talentów, w naszym
turnieju stawiali pierwsze
kroki tacy piłkarze jak Kmie­
cik, Kapka czy A. Szymanow­
ski.

Tegoroczny, Jubileuszowy,
bo 25. turniej odbędzie się w

dniach 13 maja, 6 czerwca.

Startować w nim mogą chłop­
cy urodzeni w 1978 roku I
młodsi, nie będący członkami
żadnych klubów. Zgłaszać się
mogą drużyny nie tylko 8

W kilku wierszach

• Delegacja FIFA na czele
z Havelangem przybyła do
Włoch, by obejrzeć wszystkie
stadiony, na których odbywać
się mają mecze Mundialu 1990.

• Żużlowcy Unii Tarnów,
wykorzystując przerwą w roz­

Kolejowe

„udogodnienie”
(DOKOŃCZENIE ZE STR II

Usługą w wysokości 1500 zł.
PKP stawia jednak dwa za­
sadnicze warunki; ciężar prze­
syłki — wręczonej za pokwi­
towaniem kierownikowi pocią­
gu lub konduktorowi — nie
może przekroczyć 3 kg, zaś jej
wartość — 100 tys. zł.

Przedsięwzięcie ma na celu
prawne usankcjonowanie po­
pularnego już procederu eks­
pediowania koleją przesyłek
na tzw. „łębka”. Tym razem

pieniądze za usługę zasilać
powinny kasę PKP zamiast
trafiać do kieszeni konduktora
czy maszynisty. Pomysł traf­
ny, acz nieco spóźniony. W
dodatku — załatwianiu niezbę­
dnych formalności z nadaniem
przesyłki towarzyszyć ma iście
biurokratyczny „korowód”.

Przesyłki kurierskie przewo- formą usług objęte
źo.ne będą na podstawie doku­
mentów składających się z po- presowe na liniach krajowych.

zobaczymy co będzie dalej” —

dodał Halupczok.
Klasyfikacja drużynowa: 1.

ZSRR 4:55.30, 2. CSRS, 3. Pol­
ska, 4. Kuba, 5; Holandia, &
Belgia — ten sam czas.

1. Abdużaparow (ZSRR) —

1:38.15 (bon. 15 sek.), 2. Saitow
(ZSRR) — 1:33.20 (bon. 10 sek.),
3. Suorada (CSRS) — 1:38.25
(bon. 5), 4. Spruch — 1:38.30,
5. DeStro (Wł.), 6. Capelle (Fr),
10. Halupczok, 31. Zamana.

siewicza z 30 metrów. Strzał
pomocnika polskiego był
przedniej marki, ale chyba
nieco przesadzono porówn.ująę
go z Maradoną.

O Polakach pisze się, ź»
mają niezłą drużynę, ąle dale­
ko im do klasy zespołu z cza­
sów Deyny czy Bońka. W dru­
żynie polskiej nie było zawod­
nika, który pokierowałby po­
czynaniami kolegów, wziąłby
na siebie ciężar gry. Dość po­
chlebnie pisze się o grze o-

bronnej Polaków, podkreślają#
jednak,: że defensywa grała
chwilami bardzo nerwowo

(stąd draża ilość kornerów, nie
wykorzystanych jednak przez
Szwedów).

Mnie osobiście nie podobała
się na konferencji pomeczowej
płaczliwa wypowiedź trenera
W. Łazarka, który miał pre­
tensje do sędziego, iż gwizdał
urojone faule. Obie bramki,
zdaniem polskiego trenera,
padły po rzutach wolnych e-

gzekwowanych za takie faule.
Mecz był ostry, ale to Polacy
popełnili więcej fauli, grali
momentami za twardo. Jeśli
już rozliczamy sędziego, to
zdaniem tutejszej prasy w I
połowie Szwedom należał się
rzut karny.

W każdym razie po tym me­
czu Włochy przypliżyły się do
Szwecji, a oddaliły od PoiskL

cznie słabiej niż oczekiwaliś­
my. I oto mogę mieć pretensje
do naszej drużyny i trenera
Łazarka. Dlaczego Polacy, wi­
dząc słabą dyspozycję przeci­
wnika, nie zagrali bardziej od­
ważnie? Szwedzi chwalą swo­
ją obronę, ale tak naprawdę
nie,*1wiemy co ona jest warta,
boPolacy nie naciskali jej, nie
zmuszali do błędów.

nej. Mówca przypomniał dzia­
łalność Edwarda Ochaba jako
I sekretarza KC PZPR i jego
inicjatywy zmierzające do li­
kwidacji skutków nadużycia
władzy. Rozpoczął się wów­
czas — powiedział K. Barci­
kowski — proces rehabilitacji
osób represjonowanych wbrew

prawu. Zaczęto poszukiwania
zmian w polityce rolnej,
wzrosły możliwości krytycz­
nej dyskusji w prasie i w

kręgach partyjnych. Nastał o-

kres dojrzewania głębszych
zmian w partii i w państwie,
który zaowocował październi­
kowymi przemianami 1956 r.

W imieniu grona przyja­
ciół pożegnał zmarłego Ste­
fan Jędrychowski.

Grób Edwarda Ochaba po­
kryły wieńce od KC PZPR,
Rady Państwa i Rady Mini­
strów, ZG ZBoWiD, Naczel­
nej Rady Spółdzielczej i In­
nych organizacji społecznych.

Podczas uroczystości kom­
pania reprezentacyjna WP
oddała honory wojskowe. O-
degrano hymn państwowy i
„Międzynarodówkę”,

Graliśmy na stadionie Ra-
sunda archaiczny futbol,
oparty wyłącznie na destru­
kcji, licząc, że może jakoś
uda się dowieźć remis do koń­
cowego gwizdka. Nasza bram­
ka była zasługą nie jakiejś

przemyślanej akcji, lecz zaw­
dzięczamy ją wyłącznie umie­
jętnościom strzeleckim Tara­
siewicza. Paradoksemjestfakt,
iż tenże Tarasiewicz zawinił
pośrednio drugiego gola, naj­
pierw stracił lekkomyślnie pił­
kę w środku boiska, potem
faulował Szweda.

Ale taka jest już piłka...
ANDRZEJ STANOWSKl

Krakowa i z naszego woje­
wództwa, ale także z woje­
wództw? ościennych. Drużyna
składa się z 7 zawodników (w
tym bramkarza) i z dowolnej
ilości graczy rezerwowych.
Turniej rozgrywany będzie sy­
stemem pucharowym, a mecze

trwają 2X30 min.
Zgłoszenia w budynku głów­

nym Wisły, pokój 40, tel.
101-532, odprawa techniczna
odbędzie się w sobotę 13 bm.
o godz. II na stadionie Wisły.
Serdecznie zapraszamy do u-

działu wszystkie „dzikie” dru­
żyny! (AS)

grywkach ekstraklasy zmie­
rzyli się w Krośnie towa­
rzyskim spotkaniu z Krośnień­
skim Klubem Żużlowym, re­
misując 45:45.

• Piłkarska reprezentacja
Polski juniorów do lat 19 na

turnieju we Francji przegrała
drugi mecz z CSRS 1:3.

świadczenia (kwitowanego
przez nadawcę i kierownika
pociągu), z ceduły przekazy­
wanej wraz z przesyłką od­
biorcy lub pracownikowi sta­
cji oraz z tzw. grzbietu, na

którym adresat kwituje od­
biór przesyłki. Musi <jna być
zaopatrzona w nazwiska na­
dawcy i odbiorcy, w ich ad­
resy domowe, a także w naz­
wę stacji nadania i przezna­
czenia. Kierownik pociągu
może odmówić przyjęcia prze­
syłki np; z braku miejsca lub
niewłaściwego opakowania. W

przypadku nieodebrania owej
paczki bezpośrednio z pociągu
— trafi ona na przechowanie
w magazynie dworcowym, zaś
po upływie 2 tygodni od ter­
minu odbioru przesyłki, może
zostać komisyjnie zlikwidowa­
na. Natomiast odpowiedzial­
ność kolei z® utratę, ubytek,
uszkodzenie przesyłki, kurier­
skiej wynika z zasad ujętych
w przepisach ustawy „Prawo
przewozowe"

Niewykluczone, że tą nową
zostaną

wkrótce pozostałe pociągi eks-
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Poczta do „Realiów"
W nawiązaniu do artykułu p. Jerzego Leśniaka („Gazeta

Krakowska”, 11 kwietnia 1989 r.) pt. „Niepotrzebne tra­
gedie” stwierdzamy, że zamieszczona została kłamliwa
wzmianka o wypadku, jaki miał miejsce w Oddziale COBR
PIB Gorlice, gdzie przyczyną wypadku pracownika (ucię­
cie dłoni przekrawaczem na ciągu produkcyjnym) była w

interpretacji pana J. Leśniaka wyłączna wina pracodaw­
cy, co nie odpowiada zdecydowanie prawdzie, ponieważ
insynuowana „pogoń za wykonaniem planu” ze względu
na charakter produkcji doświadczalnej w naszej placów­
ce badawczej, ani „bylejakość” rozwiązań technicznych,
a głównie „brak osłon” na urządzeniu nie miały miejsca.
Ponadto sugestia autora informacji o potrzebie „stulenia
uszu”, tj. przyznanie się do domniemanej winy za wy­
padek oraz posądzenie o „brak wyrzutów sumienia” ze

strony tego „przełożonego”, tj. naszego kolegi NOT-owca
o znanym nam poziomie moralnym, stanowi nieodpowie­
dzialne i bezprawne pomówienie...

Za Koło SIT PMB przy Oddziale COBR PIB — Gorlice,
przewodniczący Koła lni. BRONISŁAW NAGRODZKL

Ód autora: w odpowiedzi obrońcom z koła NOT posłużę
się orzeczeniem biegłego sądowego, JANA WIDACZA,
który na wniosek kolegium do spraw wykroczeń przy
wojewodzie nowosądeckim badał okoliczności opisanego
wypadku przy pracy:

Przecinacz udarowy typu Nx-1 w chwili wypadku nie
byt prawidłowo, zabezpieczony (...) Prawidłowe zabezpie­
czenie maszyny spoczywa nie tylko na producencie, ale
również na użytkowniku. W świetle przepisów i zasad
bhp osłona ta powinna być tak skonstruowana, aby unie­
możliwiała wprowadzenie ręki do strefy zagrożenia (noży
tnących). Niedopełnienie tych wymagań jest naruszeniem
art. 213 i art. 214 Kodeksu Pracy. Ponieważ osłona została
ucięta w czasie adaptacji pnecinacza udarowego do linii
produkcyjnej, obowiązek wykonania właściwej osłony spo­
czywał na kierowniku zespołu pracy badawczej oraz na

kierowniku Oddziału COBR PIB odpowiedzialnym za

eksploatację linii.

24 lutego br. kolegium do spraw wykroczeń utrzymało
w mocy — zaskarżone przez przełożonego ofiary — orze­
czenie Inspektora Państwowej Inspekcji Pracy. Przełożo­
ny zapłacił kilkudzlesięciotysięczny mandat, ale nadal
twierdzi, że orzeczenie sporządzono tendencyjnie.

Szanowny Panie Redaktorze!
Prawdziwie wdzięczny za życzliwe zainteresowanie

i przedstawienie PT. Czytelnikom przedmiotu oraz gospo­
darczej i społecznej doniosłości działania jakie podjęła
utworzona niedawno Spółka — PURE AIR fartyk. ..Pure
air — Spółka z czystym powietrzem” autorstwa J. Balce-
wicza nr 97 „Gazety Krakowskiej” z dnia 25. 04. 89 r. pra­
gnąłbym niniejszym uzupełnić 1 uściślić podaną w opu­
blikowanym artykule informację, a mianowicie:

1) W kwestii merytorycznej pragnę podkreślić, że zmo­
dyfikowana metoda dwualkaliczna prof. Mieczysława A.
Gostomczyka polega na absorpcji SÓ2 w alkalicznym roz­
tworze soli 1 regeneracji roztworu posorpcyjnego orzez

traktowanie go mleczkiem wapiennym (a nie jak podano
w artykule, iż idea ta „sprowadza się do zraszania gazów
zawierających dwutlenek siarki mleczkiem wapiennym”).

2) Głównymi twórcami i inicjatorami zarówno powstałe­
go patentu, jak i utworzonej Spółki PURE AIR, która podję­
ła działalność o znaczeniu tak doniosłym dla ochrony
środowiska są prof. dr hab. inż. Mieczysław A. Gostom-
czyk z Instytutu Inżynierii Ochrony Środowiska Polite­
chniki Wrocławskiej oraz dyrektor „Chemadexu” mgr
inż. Jerzy Urbanik.

3) Pragnę równocześnie sprostować, że wbrew infor­
macji zawartej ,w artykule nie posiadam tytułu inżynie­
ra.

Dyrektor Oddziału Krakowskiego Spółki PURE AIR
WACŁAW KRUK.

G
dyby uważnie prze­
analizować różne
dziedziny naszego
życia społecznego,
takie jak handel, u-

sługi, komunikacją
itp„ można by ułożyć cała li­
stę mankamentów. Niektóre z

nich mają tendencję do utrwa­
lania się: jeśli to następuje,
trzeba jut mówić o nieprawi­
dłowościach, które często sta­
ją się tak dotkliwe dla oby­
wateli, że nie byłaby przesadą
nazwanie ich plagami pow­
szednimi,

W handlu nieprawidłowością
bodaj najbardziej irytującą
jest zjawisko, które można by
określić mianem zasady okre­
sowego braku towarów. Cho­
dzi przy tym nie o brak szyn­
ki lub bananów, ale produk-

wentaryzacja” (ostatnio sklep
„Polmozbytu” przy ul. Mani­
festu Lipcowego miał inwenta­
ryzację, bagatela, od 5 kwie­
tnia do 5 maja; tego finanso­
wo nie wytrzymałby nawet

sklep firmowy „Forda”), „przy­
jęcie towaru”, „zaraz wracam”
itp. Okazuje się, iż ta plaga
nie jest w Polsce czymś no­
wym, lecz może poszczycić się
wiekowymi tradycjami. Oto co

plsze na ten temat I. B. Sin­
ger w „Sztukmistrzu z Lubli­
na”: „Ledwo doszedł do za­
kładu fryzjerskiego, ale nie by­
ło tam nikogo. Wołał, tupał
zdrową nogą, walił w ścianę,
nikt się jednak nie zjawił...
Zostawiają wszystko i gdzieś
soMe idą — mruknął do siebie.
To cała Polska. I jeszcze na­
rzekają, że kraj się rozpada”.

Skoro dotarliśmy do kolej­
nictwa, to doskonałym przy­
kładem przejawienia Się zasa­
dy zanikającej jakości usług
może być ekspres „Krakus”
relacji Kraków — Warszawa
— Kraków. Otóż przed laty,
zaraz po jego wprowadzeniu,
był to pociąg jak na nasze

warunki komfortowy z wago­
nem restauracyjnym i zaopa­
trzonymi we wszystkie niezbę­
dne akcesoria toaletami. Dzi­
siaj tylko się słyszy: przy­
czyn technicznych w składzie
n)te ma wagonu restauracyj­
nego” a po papierowych ręczni­
kach w toaletach wszelki ślad
zaginął. Skoro dotarliśmy do
toalet... W pewnej instytucji o

charakterze naukowo-dydakty­
cznym w Krakowie toalety
wyglądają znacznie gorzej niż

Budownictwo mieszkaniowe

Nasze plagi powszednie
tów. których brak jest niczym
nieuzasadniony dla zwykłego
śmiertelnika. Dawniej na

przemian brakowało ryżu i
makaronu, pasty do zębów i
kremu do golenia. Dzisiaj ko­
nia z rzędem temu, kto trafi w
handlu uspołecznionym na

biały ser lub czajnik.
Onegdaj 10 krakowskich
aptek odesłało mnie z kwit­
kiem (lecz nie tym po odbiór
m&stury). bo akurat brakuje...
soku z brzozy. Oficjalne tłu­
maczenia tych wszystkich bra­
ków są czasem wręcz żenują­
ce. jak np. niedawne wyja­
śnienie niedoboru benzyny:
„nie przewidziano 20 proc,
wzrostu sprzedaży po likwida­
cji kartek...”.

Ktoś mógłby powiedzieć, że
zgodnie z doktryną znanego
węgierskiego ekonomisty Kor-
naia, ekonomia socjalizmu z

natury jest ekonomią niedo­
boru. Ale kraje ościenne, ta­
kie jak właśnie Węgry czy
Czechosłowacja już dawno do­
wiodły. że niedobory, o któ­
rych pisze, nie są bynajmniej
immanentną cechą gospodarki
socjalistycznej, a tylko rodzi­
ma przywarą wywodzącą się z.
braku wyobraźni, zapobiegli­
wości czy wręcz niedbalstwa
osób odpowiedzialnych za pro­
dukcję i dystrybucję na róż­
nych szcźeblach, najwyższych
nie wyłączając. Tymczasem
szary obywatel dopóty nie u-

wierzy w racjonalność gospo­
darki socjalistycznej, dopóki
Warszawa nie osiągnie w tym
względzie poziomu Budapesz­
tu. a Kraków — Bratysławy.

Inną zmora, która wyziera z

witryn naszych placówek han­
dlowych są obwieszczenia: „in-

Jafc wykorzenić tę plagę, tak
już chroniczną?

W sferze staenoko pojętych
usług główną uciążliwością
jest stosowanie zasady wydłu­
żonego oczekiwania. Owszem,
mogę panu zamontować pa­
wlacz, ale za pół roku. Spodnie
mogą być gotowe za tnzy
miesiące Na otrzymanie le­
karstwa importowanego, za

które płaci się twardą walutą,
z magazynu w Skawinie cae-

ka się do sześciu tygodni. Na
naliczenie odsetek na książecz­
ce terminowej PKO — w do­
bie komputeryzacji — cały
miesiąc.

Zasadzie wydłużonego ocze­
kiwania nierzadko towarzyszy
zasada odmowy świadczenia
droibnych usług. Stolarz nie­
chętnie przyjmuje krzesło do
sklejenia, krawiec nie choe
przerabiać palta.

Każdy, kto uważnie śledzi
funkcjonowanie gastronomii,
hotelarstwa czy komunikacji,
niewątpliwie zetknął się ze

zjawiskiem zanikającej jako­
ści usług W nowo otwartym
bairze najpierw pod®je się
smaczne dania, potem ledwo
jadalne. W hotelach nie napra­
wia się spaczonych drzwi,
okien, nie wymienia uszkodzo­
nych radioodbiorników, żaró­
wek, pytanie o przybory do
szycia lub suszarkę dio włosów
nieraz wprawia recepcjonistów
w osłupienie. A propos, recep­
cjonistów nie tyliko w hote­
lach. Otóż w hotelach nfe ma

wolnych miejsc, podczas gdy
są nie zajęte przez nikogo po­
koje. W szpitalach nie ma

miejsc, a stoją puste łóżka. W

sleepingach nie ma miejsc, a

są. całe wolne przedziały...

anategfczna pnzybytki w za~

kładach obuwniczych w Cheł­
mku. Bo tam kiedyś był wła­
ścicielem Bata 1 kiedy wizyto­
wał swoją fabrykę odwiedzał
przede wszystkim dwa miej­
sca: wysypisko odpadów i sa­
nitariaty. Na wysypisku orien­
tował się Jak wygląda ekonomia
surowców, a w sanitariatach
— jaka jest kultura elemen­
tarna załogi.

Swego czasu pomebywający
w Krakowie burmistrz Braty­
sławy mówił w wywiadzie
prasowym, że pamięta o tym
przysłowiu i codziennie prze­
jeżdża całą długość jednej z

miejskich linii komunikacyj­
nych. Gdyby ktoś z naszego
magistratu nabrał takich o-

byczajów, mniej byłoby przy­
padków częstego wypraszania
pasażerów’ pod pretekstem
awarii, mniej niekiedy szaleń­
czej jazdy na prostych odcin­
kach, w czym celują niektórzy
motoraiczowie tramwajów,
mniej grubiańskiego zachowa­
nia kierowców, motorniczych
i... pasażerów.

Marzeniem Polaków jest do­
ciągnięcie do Europy (prof.
Ajnerakiel powiedział niedawno
w TV, że do połowy lat pięć­
dziesiątych nie odstaiwaliśmy
od niej zbytnio). Ale dociągnie­
cie do Europy to nie tylko, czy
raczej nie tyle, wytwarzanie
na rynek krajowy pół miliona
„maluchów”, jak się poniektó­
rym wydaje, lecz przede wszy­
stkim dokonanie przełomu w

jakości życia codziennego.

ZBIGNIEW
MARTYNIAK

Wiosna dla księgowych
Kiedy na polach pojawiły

się pierwsze „bizony” rolnicy
potraktowali je z dużą rezer­
wą. Ponad żniwowanie kom­
bajnem przekładali tradycyj­
ny zbiór kosiarką czy snopo-
wiązałką. Bywało, że listę
„chętnych” do zbioru kombaj­
nem układano przy pomocy
poleceń partyjnych. Upłynęło
bardzo niewiele czasu i sytu­
acja zmieniła się diametralnie
Niechęć do postępu, przywtą
sanie do tradycji nadal cechu­
je wielu rolników, potrzeba
zwykle kdlcu odważnych, któ­
rzy nowość zaakceptują i wła­
snym przykładem dowiodą, ie
to się opłaca. Historia powta­
rza się. W czasach całkiem nie­
odległych z podobną rezerwą
większość wsi potraktowała
zabiegi chemizacyjne. Tutaj je­
dnak życie dostarczyło powo­
dów do obaw. Chemia w roi-

nictwie jest instrumentem,
którego użycie wymaga wiel­
kiej staranności i kultury. Nie­
właściwe jej stosowanie mo­
że wywołać skutki odwrotne od
zamierzonych, nie wspomina­
jąc już o groźbie skażenia śro­
dowiska.

Kiedy jednak wyspecjalizo­
wane brygady spółdzielni kó­
łek rolniczych opanowały tę
umiejętność, efekty chemizacji
stały się oczywiste. „Rolnicy
szybko przekonali się — mówi
prezes SKR w Gdowie STA­
NISŁAW MADEJ — te ko­
rzyść z oprysku jest dla ntch
podwójna. Po pierwsze wyższy
plon, po wtóre oszczędność
przy żniwach, bo kombajn na

polu nie zachwaszczonym po­
rusza się znacznie szybciej. W
sytuacji gdy stawki za usługę
są godzinowe ma to istotne
znaczenie”.

Chemizacja zatem zyskała
już sobie prawo obywatelstwa
w świadomości rolników. To
bardzo dużo, ale jeszcze nte

wszystko. Wiosenna akcja o-

prysków potwierdziła, ie w

tym łańcuchu istnieją nadal
słabe ogniwa. Pomińmy tu

aurę, bo jej wpływ to natural­
ne ryzyko towarzyszące dzia­
łalności rolniczej. Tak wła­
śnie było w tym roku. Fala
opadów zahamowała kampanię
oprysków w najważniejszym
momencie. Tygodniowa przer­
wa spowodowała, że chemicz­
nie zwalczanie chwastów w

zbożach ozimych jest już w

wielu miejscach niemożliwe.
Pozostają zboża jare, które
rozwijają się nieco później.
SKR w Gdowie była przygoto­
wana organizacyjnie i techni­
cznie do przeprowadzenia o-

prysków prawie na 2 tys. ha u-

prano zbożowych. Teraz je­
dnak wobec kaprysu pogody
plany te uległy znacznej we­
ryfikacji.

Patrząc na sprawę x wą­
skiej perspektywy księgowe­
go w SKR, to nawet dobrze się
stado. Finansowanie zabiegów
ehemizacyjnych postawione zo­
stało na głowie. Rzecz nie ty­

le w samym pomyśle co w je­
go realizacji. Opryski, jako za­
bieg wybitnie plonotwórczy ob­
jęte zostały dotacjami budże­
towymi. Całkowicie słusz­
nie, bowiem nakłady zwracają
się z nawiązką w postaci wyż­
szych zbiorów. Organizacyjnie
natomiast robiono wszystko by
prostą sprawę maksymalnie
skomplikować. Raz dotowane
były środki, raz usługi, kieay
indziej jedno i drugie, co ro­
ku inaczej. Zrobił się zamęt,
którego skutki spowodowały
całkiem wymierne straty w

kasach SKR. Mimo że te

praktyki były powszechnie
krytykowane, w tym roku znów
mamy z nimi do czynienia.
Wiadomo, że będzie dotacja,
tylko nie wiadomo jaka. SKR
stanęły przed dylematem jak
kalkulować ceny, rolnicy chcą
płacić za wykonane usługt,
SKR nie przyjmuje pieniędzy
bo nie wie ile. Dla kondycji
finansowej SKR, które prze­
cież do potęg nie należą, ma

io istotne znaczenie. Wobec

szalejącej inflacji nie jest obo­
jętne czy kilka milionów za-

inkasuje się na wiosnę czy
pod koniec roku. W ostatecz­
ności można przyjmować
przedpłaty, ale w praktyce o-

znacza to nawał biurokracji.
Spółdzielnie Kółek Rolni­

czych z dużą rezerwą podcho­
dzą do rozliczania usług obję­
tych dotacjami, bo już nieraz
na tym się sparzono. W ubie­
głym roku poszła w teren

wiadomość, że będzie dodatko­
wa dotacja do wapnowania
gleby. Wiadomość była jak
najbardziej oficjalna, tyle tyl­
ko, że nie potwierdzona pise­
mnie. Tymczasem inspektorzy
Izby Skarbowej zakwestiono­
wali wyliczenie, zabrakło bo­
wiem, stosownego pisma. W
efekcie spółdzielnie musiały
zwracać po kilka milionów, co

niektóre przeżyły bez wię­
kszych wstrząsów, ale słabsze
odczuły bardzo dotkliwie.
WZKR skierował sprawę do
sądu, rozstrzygnięcie jeszcze
nie zapadło. Bez względu na

werdykt jedno nie ulega kwe­
stii: w rolnictwie nadal kręci
się po staremu.

SIEWCA

Wywożone sq głównie:

żywność, kryształy i spirytualia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. U współpracy służb celnych.

Wojsk Ochrony Pogranicza o-

spirytusowych — powiedział Milicji Obywatelskiej,
dziennikarzowi PAP rzecznik Dzięki temu na przejściach
prasowy Głównego Urzędu granicznych panował porz$-
Ceł Zygmunt Jańczyk. Podo- ^ek' haniej było prób kilka-
bnie, jak w poprzednich tygo- krotnego podjeżdżania tych
dniach, akcją „Bariera” obję- samych pojazdów do odprawy
to głównie zachodnią i polu- celno-paszportowej,
dniową granicę kraju od Po kilku tygodniach trwania
Szczecina do Nowego Targu, akcji „Bariera” można podać
Zjawisko nadmiernego wywo- najczęściej wywożone rodzaje
zu towarów nasila się szcze- towarów. W kierunku połu-
gólnle w sobotę; świadczą o dniowym (Austria, Jugosławia,
tym następujące dane: o ile w Rumunia) polscy turyści wy-
miniony czwartek celnicy za- wożą odzież, wyroby spirytu-
wrócili z granic 492 osoby sowę 1 tytoniowe; do Berlina
(najwięcej w Cieszynie), w Zachodniego głównie żywność;
piątek 737 osób, to w sobotę do krajów skandynawskich o-

już ok. 1009 osób. Na uwagę dzież, kryształy, żywność, wy-
zasługuje fakt bardzo dobrej roby spirytusowe.

Krótko
(DOKOŃCZENIE ZE ITR. «

wiąsankl kwiatów na mogi­
łach żołnierzy II Brygady
Strzelców Karpackich w To-
bruku.

PODCZAS dzisiejszych o-

brad plenarnych Komitet
Centralny WSPR doszedł do
wniosku, te przed kolejnymi
wyborami do węgierskiego
Zgromadzenia ( Narodowego
należy zwołać jeszcze jedną
konferencję partyjną.

Na 5 minut przed maturą
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1) rok studiów dziennych, o czym
jtarych reguł. Od przyszłego decydują w porozumieniu ze

roku szkolnego do egzaminów szkołami poszczególne uczel-
przystąpią roczniki, które nie. W br. eksperyment ten
kształcone są według nowego wypróbowany zostanie po rai
programu, wprowadzanego drugi. Z sondażu dziennikarzy
sukcesywnie od kilku lat. Je- PAP wynika, że z możliwości
dyną nowością jest możliwość tej skorzysta w tym roku wię-
łączenią egzaminu maturalne- cej szkól wyższych aniżeli w

go i wstępnego na pierwszy ubiegłym.

Wołał zginąć |
(CIĄO DALSZY ZE STR. D S

Na zorganizowanej w 3
niedzielę przez prokuraturę S
w stolicy Meksyku konfe- S
rencji prasowej poinformo- |

waho, że 27-letni Adolfo de £
Jesus Constanzo rozkazał S
jednemu z członków swej B
ochrony osobistej zastrzelić ■
go, ponieważ policja wy- s

kryła jego Kryjówkę w S
jednym z mieszkań na te- s

renie stolicy Meksyku. Po- S
licja przypuściła szturm na 5
kryjówkę, ale po 45-minu- S
towej strzelaninie z uzbro- ;
jonymi członkami sekty 1 S
zdobyciu mieszkania zna- s
leziono jut tylko zwłoki S
przywódcy sekty, awanego S
przez wyznawców kultu 5
„ojcem chrzestnym”.

jego zabójca, 22-letnl Al- ■
raro de Leon przyznał, te S
Constanzo wolaił zginąć, niż “

poddać ńę noUcjL ■

Piętnaste urodziny uczciła kradzieżą
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Jagiellońskiej i stanęła w ko­

lejce. Zdołała otworzyć toreb-
szła na zajęcia aż pięciokrot- kę kobiecie stojącej przed nią,
nie. Inne miesiące uważała gdy poczynania małolatki do-
najwyrażniej za okres osobi- strzegła inna pani stojąca nię-
stych wakacji Kiedy zbliżały co dalej w kolejce. Szybko

się piętnaste urodziny, pomy- podeszła i chwyciła dziewczy-
ślała, że wypada zaprosić ko- nę za rękę tkwiącą w cudzej
leżanki na okolicznościowe torebce. Wezwano funkcjona-
przyjęcie. Na to jednak po- riuszy RUSW, którzy przejęli
trzeba pieniędzy. Dzień pYzed opiekę nad uczennicą w zło-
swoim świętem postanowiła dziejskim fachu. Okradana
pieniądze „zorganizować”. Po- kobieta nie została zubożona
szła do sklepu z konfekcją, przy o sześćdziesiąt tysięcy złotych
głównej w Nowym Sączu ul. i dwadzieścia dolarów. (sś)

Śledztwo w sprawie zajść
we Wrocławia

(DOKOŃCZENIE ZE STR. B dział, że sprawą zajmuje się
5 prokuratorów. Przesłuchali

mację, że niektórzy uczestnl- oni obydwu pokrzywdzonych
cy nielegalnej manifestacji 1 oraz kilkunastu milicjantów,
maja we Wrocławiu dopuścili a także 6 młodych ludzi w

się gwałtownego zamachu na wieku od 17 do 21 lat, którzy
pełniących służbę funkcjona- w dniu wydarzeń zostali za-

riuszy MO. Zamach ten. pole- trzymani i postawieni do dy­
gał na tym, że atakowano i spozycji prokuratury pod za-

obrzucano milicjantów ka- rzutem dopuszczenia się czyn-
miemiami, w wyniku czego nej napaści na funkcjonarlu-
wielu z nich doznało różnych szy MO. Z wszystkich zeznań
obrażeń ciała. wynika, że potrącenie nastą­

piło, gdy milicyjna „nyska”
Na temat dotychczasowych się cofała. O wynikach śledz-

wyników dochodzenia proku- twa społeczeństwo aostanie
rotor Kb. StelińsM powie- poinformowane.

Spółdzielcy
D

ziś budowanie mieszkań odby­
wa się w trudnej sytuacji go­
spodarczej kraju, w dniach
nieustannych zmian, perturba­
cji prawnych, bankowych, zao­
patrzeniowych, lokalizacyj­

nych i wykonawczych. Nikomu nie jest
łatwo, ale spółdzielczemu inwestorowi chy­
ba najtrudniej. Przypatrzmy się na przy­
kładzie naszego województwa, jak aktual­
ne problemy spółdzielczego budownictwa
mieszkaniowego są rozwiązywane, przy­
patrzmy się, jaki jest punkt widzenia Ra­
dy i Zarządu Wojewódzkiego Związku
Spółdzielni Mieszkaniowych w Krakowie,
zaprezentowany władzom miasta 1 radnym
z całą otwartością i « pewnym zniecierpli­
wieniem na jednym z posiedzeń Komisji
Rozwoju Społeczno-Gospodarczego, Budże­
tu i Zagospodarowania Przestrzennego Ra­
dy Narodowej Miasta Krakowa.

Przede wszystkim Rada i Zarząd
WZSM z całą mocą stwierdzają, że przy­
jęty program budownictwa wielorodzin­
nego na lata 1986—1999 w wysokości
10.017 mieszkań spółdzielczych (na ogólną
liczbę 14.310 mieszkań przewidzianych do
zbudowania w tych latach w naszym wo­
jewództwie) zostanie w pełni wykonany,
być może nawet z nadwyżką. A mimo to
okres wyczekiwania na mieszkanie spół­
dzielcze na koniec tejże pięciolatki ulegnie
dalszemu wydłużeniu s początkowych 16
lat do 18—20 lal!

Jak to jest możliwe? Stan ten wynika
— stwierdzają spółdzielcy — z niewła­
ściwej polityki lokalizacyjnej 1 realizacyj­
nej władz miasta prowadzonej w stosun­
ku do krakowskiej spółdzielczości miesz­
kaniowej. I stwierdzenie to ilustrują rea­
listycznym komentarzem. Po roku 1980
— słyszę — nastąpił zdecydowany regres
w zakresie ilości budowanych mieszkań na

rzecz spółdzielczej kolejki i to nie tylko
na skutek tego, że ogólna wielkość uspo­
łecznionego budownictwa mieszkaniowego
jest znacznie niższa w stosunku do pro­
gramów, jakie były realizowane przed ro­
kiem 1980 (aktualnie buduje się 30—40
proc, tych mieszkań), ale także znajduje
to odbicie w procentowej relacji tego
budownictwa do całości budownictwa
spółdzielczego. W latach 1983—1987 de­
cyzjami administracyjnymi Urzędu Miasta
Krakowa zmniejszono bowiem możliwości
realizacyjne spółdzielców poprzez prze­
znaczenie części terenów już przygotowa­
nych przez poszczególne spółdzielnie — na

inne, pozaspółdzielcze cele. Korekty do­
tyczyły Kurdwanowa, Ruczaju Zaborzą,
Rżąki, Heltmana, Wieliczki — Kraszew­
skiego i innych, nie mówiąc już o ogra­
niczeniu dostępu spółdzielczości do no­
wych lokalizacji, które mogłyby zwiększyć
zakres rzeczowy budownictwa spółdziel­
czego na rzecz spółdzielczej kolejki.

Równocześnie spółdzielnie mieszkaniowe
realizujące program inwestycyjny na rzecz

tej kolejki, objęty na terenie miasta Kra­
kowa koordynacją rozdzielnictwa miesz­
kań (w celu wyrównania okresu wycze­
kiwania na mieszkanie), obciążono obliga­
toryjnymi świadczeniami zapewniający­
mi mieszkania dla pracowników Huty im.
Lenina. Ministerstwa Obrony Narodowej,
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych i na

inne niezbędne cele, na przyfrtód związa­
ne z wykwaterowaniami.

W efekcie na rzecz spółdzielczej kolejki
w latach 1980—1987 przypatHy 7.972 miesz­
kania, to jest 37,9 proc, ogólnej ilości rea­
lizowanych mieszkań, a na rzecz innych
kontrahentów aż około 12 tysięcy miesz­
kań. Przeznaczenie tych 12 tysięcy miesz­
kań do rozdziału wśród długo oczekują­
cych członków spółdzielni x terenu mia­
sta Krakowa spowodowałoby tylko nie­
znaczne wydłużenie okresu wyczekiwania
na mieszkanie, który przed rokiem 1980
wynosił 8 lat. Sytuacja w tym zakresie
uległa dalszemu drastycznemu pogorszeniu
w roku minionym, w którym na ogólną
ilość wybudowanych 1800 mieszkań spół­
dzielczych, na rzecz kolejki spółdzielczej
trafiło zaledwie 107 mieszkań, czyli 5,9
proc. Oczywistą jest rzeczą, że wszystkie
te świadczenia następowały kosztem osób

oczekujących w spółdzielczej kolejce.
Sprawa^ wyrównania tych dysproporcji

wymaga szybkiego przyznania spółdzielczo­
ści nowych lokalizacji. Proces ten został
ostatnio zapoczątkowany, jednak przebiega
zbyt wolno i w sposób niezdecydowany.
Tworzy zię także klimat — twierdzą spół­
dzielcy — że rzekomo spółdzielczość po­
siada ogromną ilość lokalizacji w tzw. za­
budowie plombowej 1 rozproszonej, któ­
rych nie przygotowuje bądź przygotowuje
je opieszale. Dotyczy te w 70 proc, loka­
lizacji wydanych w okresie lat 1980—84,
zresztą najczęściej bez odpowiedniego
przygotowania ze strony służb urbani­
styczno-architektonicznych miasta, nie­
możliwych do szybkiego przygotowania t

uwagi na zasadnicze braki w uzbrojeniu
terenu lub komplikacje terenowo-prawńe,
np. wykwaterowania istniejących zakła­
dów usługowych. Stąd też lokalizacje te
traktowane są jako przyszłościowe, z któ­
rych spółdzielczość nie rezygnuje, ale rów­
nocześnie nie może zgodzić się z tym, że

stanowią one jakiekolwiek zabezpieczenie
terenowe do roku 1995.

Odrębnym zagadnieniem jest problem
zabezpieczenia programu inwestycyjnego
dla kandydatów zarejestrowanych w

Spółdzielczym Biurze Mieszkaniowym,
który w pierwszym rzędzie wymaga
wyznaczenia spółdzielczości odpowiednich
terenów budowlanych. Stąd też konieczne
jest wskazanie tych terenów jeszcze w ro­
ku bieżącym, ale w szerszym horyzoncie
czasowym, do roku 2010 włącznie. Inwe­
stor spółdzielczy zwraca uwagą, że w ar­
tykule 20 ustawy podjętej przez Sejm w

dniu 23.10. 1987 zagwarantowano pierw­
szeństwo w zaspokajaniu zapotrzebowania
na tereny budowlane i kredyty spółdziel­
ni mieszkaniowych, z przeznaczeniem na

realizację zobowiązań wobec osób przy­
jętych na członków spółdzielni do 24.10.
1987 r. Ta gwarancja ustawowa została
potwierdzona także w Uchwale Rady Mi­
nistrów o centralnym planie rocznym za­
równo na rok 1988 jak 1 na rok 1989. Zde­
cydowaną większość decyzji Komisji Koor.
dynacyjnej rozdzielających lokalizację w

ciągu roku 1988 podjęto bez uwzględ­
nienia tych przepisów — twierdzą spół­
dzielcy.

Na tym nie koniec żalów i pretensji.
Sprawą niezwykle bulwersującą spółdziel­
ców z powodu obligatoryjnych świadczeń
dla pracowników HiL, MON i MSW, stała

w malinach
się szczególnie kontrowersyjna realizacja
mieszkań dla HiL za pośrednictwem
tamtejszej przyzakładowej spółdzielni
mieszkaniowej. Otóż stosownie do rozmów,
jakie były przeprowadzone m. in. z przed­
stawicielami spółdzielczości (uczestniczyli
w nich prezes CZSBM i prezes WZSM)
realizacja dodatkowego programu miesz­
kaniowego z wyłącznym przeznaczeniem
na zaspokojenie potrzeb mieszkaniowych
załogi HiL miała następować w drodze
wyasygnowania przez hutę środków na u-

zupełnienie nowych osiedli, co zostało do­
pełnione, oraz poprzez utworzenie doda­
tkowe potencjału wykonawczego na reali­
zację samych robót kubaturowych. W tym
drugim przypadku warunek nie został je­
dnak przez HiL dotrzymany, a władze
miasta zabezpieczyły na ten cel znaczny
potencjał przedsiębiorstw prezydenckich,
głównie KBM Nowa Huta i KBM Za­
chód. Sprawa ta jest szczególnie bulwer­
sująca, decyzja ta bowiem doprowadziła
do tego, że przygotowane do realizacji in­
westycje spółdzielcze są przez tychże wy­
konawców nie przyjmowane z uwagi na

„brak potencjału”.
Takie jednoznaczne świadczenie przez

władze miasta na rzecz HiL w czasie dy­
skusji ze spółdzielcami było określane nie­
mal jako nadużycie w sprawowaniu wła­
dzy. Władzy, która powinna kierować się
potrzebami ogółu obywateli, a nie tylko
wąskim interesem dużego zakładu pracy.
Nawet rozumiejąc konieczność pewnych
preferencji dla HiL z uwagi na jej ogól­
nonarodowe znaczenie, a także powiąza­
nie jej produkcji z obronnością kraju,
spółdzielcy twierdzą, że preferencje te są
jednak zbyt daleko idące. Przypominają,
że przed rokiem 1980, gdy wielkość uspo­
łecznionego budownictwa wielorodzinnego
w naszym województwie sięgała 8 tys.
mieszkań rocznie, HiL partycypowała w

rozdzielniku mieszkań spółdzielczych w

granicach 800 mieszkań rocznie, a aktual­
nie, gdy buduje się trzykrotnie mniej
mieszkań, HiL otrzymała do swojej dy­
spozycji w ub. roku aż 892 mieszkania.

Co w tej sytuacji proponują rozeźleni
spółdzielcy? Po pierwsze — wycofanie do
końca roku 1990 potencjału przedsię­
biorstw prezydenckich z realizacji budow­
nictwa mieszkaniowego dla HiL i wpro­
wadzenie w to miejsce wykonawstwa
przedsiębiorstw podległych ministrowi bu­
downictwa, np. Budostale, HPR itd. I po
drugie — weryfikację przyznanych na po­
trzeby spółdzielni mieszkaniowej przy
HiL lokalizacji pod kątem ustalenia spo­
łecznie uzasadnionych, wyważonych pro­
porcji w stosunku do ogółu potrzeb miesz­
kaniowych obywateli.

Są jeszcze inne problemy, które nie da­
ją spać spółdzielczym inwestorom. Ot,
choćby te związane z budownictwem tzw.

małych spółdzielni mieszkaniowych. Dzię­
ki nim ma w tym 5-leciu powstać prawie
2 tysiące mieszkań, czyli przeszło 18 proc,
spółdzielczego planu. Ale — mówią inwe­
storzy z WZSM — będzie to efektem
wtłoczenia na siłę zadań tych spółdzielni
do efektów spółdzielczego budownictwa.
Przyjęta praktyka planistyczna w rezulta­
cie spowoduje, że spółdzielczość wojewódz­
twa krakowskiego, mimo pewnego prze­
kroczenia zadań planowych bieżącej 5-
latki, wykaże duży regres budownictwa na

rzecz spółdzielczej kolejki, co zaowocuje
dalszym wydłużeniem się okresu oczeki­
wania na mieszkanie spółdzielcze. Znacz­
nie natomiast zostanie przekroczona ilość
mieszkań planowanych do oddania przez
małe spółdzielnie i patronat młodzieżowy
ZSMP. Wypaczony obraz tego rodzaju ini­
cjatyw — stwierdzają spółdzielczy inwe­
storzy — jest tym bardziej widoczny, że

inwestycje te realizowane są zbyt często
systemem zleconym przez przechwytywa­
nie potencjału poszczególnych przedsię­
biorstw, w tym także prezydenckich.

Kolejną nie wykorzystaną w Krakowie
szansą jest budownictwo indywidualne,
jednorodzinne. Należy z przykrością
stwierdzić — mówią spółdzielcy, że do
dnia dzisiejszego nie wypracowano wspól­
nej koncepcji rozwoju tego budownictwa
na terenie miasta i województwa. Zda­
niem spółdzielczości realne możliwości

rozwoju budownictwa jednorodzinnego za­
istnieją tylko wówczas, gdy zostaną udo­
stępnione na ten cel duże tereny w stre­
fie podmiejskiej oraz w niektórych mia-
stach-gminach i gminach oraz gdy budow­
nictwo na tych terenach będzie realizowa­
ne w formie zorganizowanej. Błędem za­
sadniczym jest przyznawanie działek oby­
watelom na terenach nie przygotowanych
do realizacji. Takie sarnę błędne decyzje
wydawane są przez komisję koordynacyj­
ną w zakresie zbiorowych inwestorów, na

przykład na osiedlu Kliny, gdzie wskaza­
no 20 inwestorów bezpośrednich z za­
leceniem koordynacji całości procesu in­
westycyjnego przez WZSM. Po‘takim roz­
strzygnięciu spółdzielcy mają duże trudno­
ści w uzgodnieniu jednolitego stanowiska
w wielu sprawach przez wszystkich kon­
trahentów. Spowodowało to już określoną
stratę czasu w przygotowaniu inwestycji.

Jak widzimy, inwestorom spółdzielczym
nie brakuje argumentów do obrony. Z

ogólniejszych sformułowań zwraca m. in.

uwagę taka konstatacja: Liczba członków
1 kandydatów oczekujących na mieszka­
nie 1 brak realnych możliwości zabezpie­
czenia potrzeb tej kolejki nie wypłynęła
s aspiracji spółdzielczości do zaspokojenia
wszystkich potrzeb mieszkaniowych w

kraju, lecz stanowi wynik polityki kolej­
nych ekip rządowych, począwszy od dru­
giej połowy lat siedemdziesiątych, które
narzuciły spółdzielczości wiodącą rolę w

realizacji uspołecznionego budownictwa.

Konkludując trzeba zapytać, czego dziś po­
trzeba krakowskim spółdzielcom do szczę­
ścia? Zabezpieczenia terenów budowla­
nych nod budownictwo wielorodzinne i je­
dnorodzinne do roku 2010, wycofania po­
tencjału przedsiębiorstw prezydenckich z

realizacji budownictwa dla SM HiL. za­
liczania efektów budownictwa tzw. małych
spółdzielń do planu dodatkowego, równo­
miernego obciążenia wszystkich inwestorów
budownictwa uspołecznionego, otrzymują­
cych tereny uzbrojone, jednakowym pro­
centem od zrealizowanej powierzchni
mieszkaniowej na rzecz potrzeb miasta
(wykwaterowania, MON, MSW, inne).

Sądzę, że po tylu przykładach materia­
łu publicystycznego starczy, że jest Już
nad czym się głowić, że jest co porządko­
wać i usprawniać.

KONRAD STRZELEWICZ
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N
ie mogłem nie przyje­
chać do miasta, które -

pod względem po­
wierzchni handlowej i
liczby miejsc kon­
sumpcyjnych w loka­

lach gastronomicznych przypa­
dających na 1000 mieszkańców
znajduje się na szarym końcu
ogólnopolskich klasyfikacji —

te słowa na zakończenie nie­
dawnego spotkania z krakow­
skimi handlowcami wypowie­
dział minister rynku wewnę­
trznego MARCIN NUROW­
SKI. I chociaż szef resortu za­
deklarował swą pomoc w

zmienieniu tego stanu rzeczy
(na początek zaoferował po­
życzki dolarowe na inwestycje
i zakup potrzebnych maszyn
produkcyjnych, z których sko­
rzysta kilka firm) trudno być
aż tak wielkim optymistą, by
wierzyć, że nastąpi to już ju­
tro. Tym bardziej, że nadra­
bianie zaległości do krajowej
czołówki idzie bardzo opor­
nie.

Obecnie na 1000 krakowian
przypadają 294 metry kwadra­
towe powierzchni handlowej,
podczas gdy średni wskaźnik
dla kraju wynosi 370 metrów
kw. Jest to wynikiem nie tyl­
ko zbyt małego przyrostu sieci
handlowej w ostatnich kilku­
nastu latach, ale także do dziś
odczuwanego pod Wawelem
podziału administracyjnego
kraju, w wyniku którego Kra­
ków utracił wiele obiektów
handlowych, baz magazyno­
wych i przetwórni. Wymownie
ilustruje to fakt, że w porów­
naniu do 1973 roku, kiedy to
wskaźnik nasycenia powierz­
chnią handlową wynosił 295
metrów kw. na 1000 mieszkań­
ców, w 1975 roku nastąpił
gwałtowny spadek wskaźnika
do poziomu 232 metrów kw.
Ha 1000 mieszkańców woje­
wództwa krakowskiego.

Nieco lepiej jest pod wzglę­
dem nasycenia siecią usługo­
wą, Trudno jednak uznać za

zadowalający fakt, że w skali
kraju województwo krakow­
skie zajmuje pod tym wzglę­
dem dopiero 34 miejsce. Kra­

N
iewiele jest placówek
handlowych, w któ­
rych widzi się klien­
tów
war

tym,
dużo wolnej
pać się można wchodząc
sklepów „Jubilera”,
poprzeczka została już
niesiona dosyć wysoko, a mi­
mo to chętnych do wyasygno­
wania kilkuset tysięcy jest
wielu. Także turyści przyjeż­
dżający do Polski wydają
bardzo dużo złotówek na kry­
ształy, srebrną i złota biżu­
terię. Bardzo trudno jest za- wyższy czas abyśmy przestali
pełnić magazyny przy dyna­
mice sprzedaży sięgającej w

pierwszym kwartale tego ro­
ku 181,7 proc. Z góry należy
zaznaczyć, że nie wszystko o-

siągnięto dzięki prostemu
wzrostowi cen. Oferta musi
być coraz bardziej zróżnico­
wana, bowiem niektóre osoby
naprawdę dysponują' potężną
gotówką i nie bardzo mają na

co ją przeznaczyć. Nie należy
się więc dziwić, że zakupiono
eleganckie zegarki firm
szwajcarskich proponując ce-

'tię od 160 do 550 tys. zł. Po­
jawiły się także dużo droższe
wyroby renomowanych firm
m. in. „Rolexy” za 5 min zł

kupujących to-
bez kolejek. O
że ludzie mają
gotówki przeko­

ro

Cenowa
pod­

W odpowiedzi na apel „Telewizji nocą”

Kilka miesięcy temu w programie „Telewizja nocą” po­
kazano reportaż z Ciechocinka. W jednym z tamtejszych
ośrodków sanatoryjnych leczy się inwalidów z niedowła­
dem nóg. Łatwo sobie wyobrazić jak ogromne kłopoty
powstają gdy sparaliżowana częściowo osoba podnoszona
jest z łóżka, a następnie przenoszona np. do wanny. Spra­
wą zainteresowano się w Zespole Szkół Zawodowych Za­
kładów Budowy Maszyn i Aparatury im. St. Szadkowskie­
go w Krakowie. Do sprawy włączył się także były absol­
went dziś mieszkający we Francji nauczyciel PAWEŁ
LESIAKOWSKI. Liceum w Mont Saint-Martin i krakow­
ska szkoła mają podpisaną umowę o współpracy, wymia­
nie uczniów itp. Wszystko datuje się od jesieni 1988 r.,
a już są pierwsze efekty polsko-francuskiej współpracy.
Jak poinformował nas dyr. szkoły ANDRZEJ RZODKIE-
WICZ, wykonano już projekt specjalnego wózka inwalidz­
kiego i planuje się przygotowanie dwóch prototypów.
Francuzi dadzą niezbędne materiały bowiem wózek musi
działać niezawodnie przynajmniej przez kilka lat. Opinia
fachowców z Ciechocinka jest jednoznacznie pozytywna.

Zakłady im. St. Szadkowskiego sponsorują to przedsię­
wzięcie, powstaje jednak pytanie kto podejmie się seryj­
nej produkcji wózka. Potrzeby w kraju są ogromne, go­
towa dokumentacja techniczna czeka na chętnych, (żur)

ków nie może też imponować
powierzchnią magazynową czy
też ilością miejsc konsumpcyj­
nych (w Śródmieściu 79 miejsc,
natomiast w Podgórzu 8 miejsc
na 1000 mieszkańców). Nic
więc dziwnego, że często na­
rzeka się na ich brak. Podbu­
dowane jest to świadomością,
że nadal zbyt mało buduje się,
by dojść do godziwego stanu.

W minionych trzech latach
W ramach infrastruktury so­
cjalnej uzyskano 14,5 tys. m

kw. powierzchni handlowo-
usługowej w budownictwie
pawilonowym oraz 4.8 tys.
wbudowanej w partery bu­
dynków mieszkalnych. Wpro­
wadzona w ubiegłym roku
zmiana zasad kredytowania
budownictwa mieszkaniowego,
a co za tym idzie infrastruk­
tury socjalnej, mocno utrudni­
ła podejmowanie i realizację
inwestycji. Do tej pory spół­
dzielczość mieszkaniowa, która
kompleksowo realizowała osie­
dla mieszkaniowe, zaciągała
kredyt bankowy na budowę,
pawilonów wolno stojących w

imieniu przyszłych użytkowni­
ków. W świetle nowych prze­
pisów inwestor bezpośredni
czyli organizacje handlowe a-

by uzyskać kredyt bankowy
na realizację zadań inwesty­
cyjnych muszą posiadać zdol­
ność kredytową oraz samoi­
stne prawo własności terenu.
Ponieważ żadna-z firm han­
dlowych nie posiadała samoi­
stnego tytułu prawnego, i co

się z tym wiąże, nie miała 'wa­
runków uzyskania kredytu
bankowego dlatego nie zostały
zawarte umowy z inwestorami
zastępczymi na realizację pa­
wilonów. Taka sytuacja może

przyczynić się do opóźnienia w

budowie obiektów przewidzia­
nych w planie społeczno-go­
spodarczym na lata 1989—90.

W ramach inwestycji wła­
snych w ostatnich trzech la­
tach przedsiębiorstwa zrealizo­
wały ogółem 87 zadań inwe­
stycyjnych o łącznej powierz­
chni 26 570 m kw. Wszystko to

jednak mało. Inne wojewódz­
twa także nie próżnują. W e-

Złoto od zuchwałych
oraz dwa czasomierze „Patek-
Philip” za... 16 min zł. Jeden
już został sprzedany, a drugi
czeka na nowego posiadacza.
Dla jednych noszenie na ręku
takiego cacka o wartości prze­
wyższającej samochód marki
..polonez” jest równoznaczne z

szaleństwem, ale są bogaci lu­
dzie, którzy chcą zamknąć w

sejfie zamiast kilku milionów
— zegarek i po sprawie. Naj-

się dziwić takim sytuacjom.
Dobrze jednak, że w tym
przypadku oferuje się także
tańsze zegarki, m.in. Importo­
wane ze Związku Radzieckie­
go i NRD i każdy może sobie
kupić „czajkę’ 1 „ruhlę” 1

być zadowolony. Poza tym te­
raz pojawiła się nowa sytua­
cja powiązana bezpośrednio z

liberalizacją przepisów dewi­
zowych. Cudzoziemiec może
przyjechać do Polski, wymie­
nić na każdy dzień pobytu po
14 dolarów według oficjalne­
go kursu, a resztę zanieść do
kantoru wymiany i dokonać
transakcji wg kursu dnia.
Następnie legalnie już można

fekcie dystans dzielący od nich
woj. krakowskie nie zmniejsza
się. Nic też nie wskazuje na to,
by- zmniejszył się w najbliż­
szych latach.

W zamierzeniach rozwo­
jowych bazy handlowo-
-usługowęj na ten i przyszły
rok w planie społeczno-go­
spodarczym Rady Narodowej
m. Krakowa, w ramach infra­
struktury socjalnej • zakłada
się oddanie do użytku 8 obiek­
tów o łącznej powierzchni 14,3
tys, m kw. W tym miejscu
trzeba od razu dodać, że do
wykonania są także zaległości
z 1987 i 88 roku w postaci
trzech pawilonów o łącznej
powierzchni 11,7 tys. m kw.

Z kolei w ramach inwesty­
cji własnych przedsiębiorstw
zapowiada się wybudowanie
111 obiektów handlowo-gastro­
nomicznych i magazynów o

powierzchni w sumie 13430 m

kw. Do najważniejszych reali­
zowanych zadań m.in. zalicza
się piekarnią w Mistrzejowi-
cach oraz dom handlowy tzw.

dzieśięciotysięczriik w Kurd-
wanowie. Jak szybko obiekty
te zostaną oddane do użytku
trudno powiedzieć. Tym bar­
dziej, że kolejny, tegoroczny
termin uruchomienia mistrze-
jowickiej piekarni jest niere­
alny (a na dodatek mówi się
o przeprofilowaniu obiektu),
natomiast „dziesięciotysięcz-
nik” jeszcze nie wyszedł z zie­
mi a już koniecznością stało
się przesunięcie terminu za­
kończenia jego budowy na 31
grudnia 1991 roku. Czy tym
razem będzie to ostateczny
termin, nie ma co do tego żad­
nej pewności. W Interesie Kra­
kowa jednak leży dotrzymanie
terminu. Należy bowiem pa­
miętać, że budowa „dziesięcio-
tysięcznika” jest w znacznym
stopniu finansowana przez re­
sort rynku wewnętrznego, któ­
rego cierpliwość także ma

swoje granice.
Z innych planowanych in­

westycji wart wymienienia
jest obiekt handlowo-usługo­
wy Czyżyńy o powierzchni 30

tys. m kw., rozpoczęcie budo­

kupować towary w polskich
sklepach. Jeśli owych 16. min
złotych przeliczymy na dolary
po kursie 3600 ł na banknot
z wizerunkiem Jerzego Wa­
szyngtona uzyskujemy sumę
4440 dolarów. Dla osoby ma­
jętnej nie jest to dużo, zwa­
żywszy, że w większości kra­
jów państwo na towary luk­
susowe, w tym także biżute­
rię, zegarki nakłada wysokie
cło. Jeśli ktoś ma jeszcze wię­
cej pieniędzy może się stać w

ciągu kilku minut szczęśli­
wym posiadaczem brylantów.
„Jubiler” zakupił dolary na

przetargu walutowym i wya­
sygnował je na kilkaset bry­
lantów od 0,4 do 1,4 karata.
Piękny szlif, nieskazitelna
czystość i gwarancja najbar­
dziej renomowanych firm z...

Izraela. Ceny wahają się od
900 tys. zł za najmniejsze
brylanty do 23 min zł za naj­
większe. Popyt jest stosunko­
wo duży, bo czyż można się
dziwić, że ktoś zamierza w

takich rzeczach lokować wol­
ną gotówkę. Wielu klientów
rekrutuje się spośród cudzo­
ziemców zwłaszcza Austria­
ków i Niemców z RFN. My­
ślę, że w tym przypadku ni­
kogo nie należy przekonywać
o konieczności wprowadzenia
ograniczeń ilości sprzedaży
jednego towaru.

„Jubiler” kupuje biżuterie w

RFN. Włoszech, Syrii i Izrae­
lu, ostatnio pojawiły się wy­
roby złote z Mongolii. Mimo
wielu trudności kontrakty z

partnerami z krajów socjali­
stycznych są realizowane do­
brze. Biżuteria sztuczna z

,.Jablonexu” cieszy się dużą
popularnością. Pewne nowoś­
ci przewiduje się w chwili
realizacji dostaw z KRLD i
Wietnamu. Szkoda tylko, że
nasze zakupy dokonywane są
w tych krajach w oparciu o

lokalne wzory. Nikt już po­
tem z naszej strony nie nad­
zoruje produkcji. Może gdyby
bardziej, trafiano w gusta pol­
skich odbiorców efekt finan­
sowy tych transakcji byłby
większy, a tak mamy trochę
laki i makatek. Dużo trudniej
jest zdobywać towar od pol­
skich dostawców. Galopada
cen nie poprawia sytuacji.

wy którego ma nastąpić je­
szcze w obecnej pięciolatce
oraz kompleks handlowy w

os. Na Skarpie o pow. 10 tys.
m kw., którego oddanie prze­
widziane jest na początek lat
90.

Jeśli uda się wykonać za­
planowane zadania, to w 1990
roku wskaźnik nasycenia po­
wierzchnią handlową w woje­
wództwie krakowskim prze­
kroczy poziom 300 m kw. na

1000 mieszkańców, podczas
gdy w tym czasie średnia o-

gólnopolska wynosić będzie
415 m kw. Słowem nadal bę­
dziemy odstawać od, nawet

już nie najlepszych, ale śred-
niaków.

Jak długo jeszcze będzie
trwać taki stan? Na pytanie to
nie sposób dzisiaj odpowie­
dzieć. W każdym razie progra­
mując zakres realizacji inwe­
stycji handlowo-usługowych
na lata 1991—2000 opracowano
trójwariantową koncepcję na­
drabiania zaległości. W wa­
riancie pierwszym przewiduje
się uzyskanie w 2000 roku w

woj. krakowskim średniego
krajowego wskaźnika nasyce­
nia siecią handlowo-usługo­
wą, który wtedy wynosić bę­
dzie (według prognoz Minister­
stwa Rynku Wewnętrznego)
520 m kw. Wymagałoby to wy­
budowania w województwie w

ciągu 10 lat 270 tys. m kw.(!),
a więc średnioroczny przyrost
powierzchni musiałby być 4,5-
krotnie wyższy niż obecnie.

Według wariantu II. do 2000
roku zakłada się uzyskanie
wskaźnika nasycenia siecią
handlowo-usługową w wyso­
kości 450 m kw. na 1000 mie­
szkańców. W tym przypadku
jednak średnioroczny przy­
rost powierzchni handlowej
powinien być trzykrotnie
większy niż obecnie.

I wreszcie trzeci, ostatni
wariant, według którego do
końca tego stulecia omawiany
wskaźnik wynosiłby 374 n»

kw. na 1000 mieszkańców (po­
ziom jaki kraj osiągnął obec­
nie). Aby jednak i ten plan
minimum zrealizować przy­

Bywają i tacy, którzy z me­
ty domagają się wsadu dewi­
zowego, a spełnienie tego wy­
mogu przez przedsiębiorstwo
handlowe operujące wyłącz­
nie na rynku wewnętrznym,
nie jest łatwe. Pewnie można

kupić dolary na przetargu,
ale właściwie dlaczego pro­
ducent tego nie czyni tylko
przerzuca ciężary na odbior­
ców?

Dziś każdy musi zabiegać o

szybki obrót zainwestowa­
nych złotówek. Bardzo wyso­
kie stawki procentowe kredy­
tów bankowych praktycznie
uniemożliwiają gromadzenie
zapasów. Nie zawsze się jed­
nak da przewidzieć jakie bę­
dzie zainteresowanie poszcze­
gólnymi asortymentami. Kra­
kowski oddział „Jubilera” po­
stanowił zwiększyć dostawy
do sklepów dewocjonaliów,
m.in. krzyżyków złotych, wi­
siorków z wizerunkiem Mat­
ki Boskiej. W maju rośnie
gwałtownie popyt na złote
łańcuszki, ale przy obecnej
cenie kruszcu największym
zainteresowaniem cieszą się
wyroby lekkie do 2—3 gra­
mów, a tymczasem wytwórcy
dostarczają masywne łańcu­
szki ważące 6—7 gramów. Na
takie wydatki nie każdego
stać. Skoro jesteśmy Już przy
zlocie warto odnotować nie­
spotykaną od lat sytuację
gwałtownego wzrostu podaży
tego metalu szlachetnego. W

pewnym momencie w ubieg­
łym roku groziło autentyczne
rozbicie banku. Sklepy pełne
były sprzedających, a obsługa
zwracała się o zasilenie kas
bo wypłaty przekraczały kil­
kadziesiąt milionów. Nie jest
tajemnicą, że większość kru­
szeli trafia do skupu 1 niele­
galnego obrotu wprost ze

Związku Radzieckiego. Po
•wprowadzeniu zakazu wywo­
zu sprzętu radiotechnicznego,
telewizorów, kawioru itp. lu­
dzie „rzucili” się dosłownie
na złoto, W niektórych mia­
stach radzieckich wyroby,
zwłaszcza obrączki, sprzedaje
się własnym mieszkańcom w

obawie przed pełnym ogoło­
ceniem rynku. Najniższa eena

skupu jest w woj. białostoc­
kim, lubelskim, u nas waha

rost powierzchni handlowe}
musiałby być 1,5 raza wyższy
niż obecnie. Patrząc na do­
tychczasowe tempo wznoszenia
obiektów handlowych nie wy-
daje się to realne (nie wspomi­
nając rzecz jasna o dwóch
pierwszych wariantach, które
jawią się jako utopia). Tym
bardziej, że w Krakowie lista
najpilniejszych potrzeb jest
bardzo długa, jednak sił i
środków potrzebnych na ich
zaspokojenie ciągle jest za ma­
ło. Czyżby była to więc sytua­
cja bez wyjścia?

Najgorzej ulegać takim złu­
dzeniom. Handel dla Krakowa
może i powinien stać się ku­
rą znoszącą złote jajka (podob­
nie zresztą jak turystyka).
Może utworzenie w podwa­
welskim grodzie strefy spe­
cjalnej ekonomiki zmieni coś
w tej dziedzinie. Do ożywienia
sytuacji w krakowskim han­
dlu, zwłaszcza zaś powiększe­
nia powierzchni handlowej
mogą także przyczynić się tzw.

indywidualne podmioty gospo­
darcze działające w oparciu o

hstawę o podejmowaniu dzia­
łalności gospodarczej. Koniecz­
nością jednak jest wskazywa­
nie w szerszym zakresie tere­
nów pod budowę pawilonów i
mini-centrów handlowo-usłu­
gowych. Oczekuje się także, że

publiczna gospodarka lokala­
mi w połączeniu z odpowied­
nią polityką czynszową stwo­
rzą warunki do znacznego
przyrostu punktów handłowo-
-usługowych w parterach bu­
dynków prywatnych jak rów­
nież uporządkowania ciągów
handlowych i lepszego wyko­
rzystania istniejącej sieci han­
dlowej. A że te ostatnie spra­
wy wymagają natychmiasto­
wego podjęcia nie trzeba ni­
kogo przekonywać. Wystarczy
tylko przejść się po centrum
Krakowa. A swoją drogą, pa­
trząc na zamknięte miesiąca­
mi a nawet latami sklepy trud­
no uwierzyć, że Krakowowi są
potrzebne nowe lokale handlo­
we.

MIROSŁAW KOŹMIN

Krzeszowice całkiem nam nie sczezły

się w granicach średnich —

rzecz dotyczy oczywiście czar­
nego rynku. Państwowa cena

skupu wynosi natomiast
22 450 zł za próbę 583. Jeśli
coś następnie oferowane jest
w sprzedaży to musi być przy­
bita na wyrobach polska ce­
cha. Takie są prawne wymo-.
gi, pseudoturyści i handla­
rze okupujący zwłaszcza ciąg
ulicy Floriańskiej niczym Się
nie przejmują i bez marż

sklepowych sprzedają przy­
wożone z zagranicy wyroby.
Wielu ludzi nacięło się kupu­
jąc okazyjnie sygnety, obrą­
czki z tombaku i miedzi po­
złacanej. Wszystko zaś wyko­
nane jest w sposób idealny,
niefachowiec może mieć trud­
ności z odróżnieniem fałszo­
wanych precjozów. Zastana­
wiająca jest natomiast bier­
ność organów ścigania i Izby
Skarbowej, która wymaga od
klienta oddającego do komisu
pobierania opłaty skarbowej,
ale od handlarzy nie wymaga
niczego. Na ciągu Drogi Kró­
lewskiej, przy samym Rynku
Głównym kwitnie nielegalny
handel i nikt się temu nie
przeciwstawia. A może tak
ma być w ramach nowych
reguł gry ekonomicznej? Tyl­
ko jedynym poszkodowanym
jest „Jubiler”, któremu

zmniejszyły się w placówce
obroty, bo przecież nie sposób
wejść do środka gdy jest się
atakowanym z propozycjami
kupna — sprzedaży ze wszy­
stkich stron. Komisy w całej
działalności „Jubilera” przy­
noszą ok. 15 proc, wpływów
ze sprzedażv dając 15.5 mld
zł. obrotu. Za pierwszy kwar­
tał skupiono w oddziale kra­
kowskim 20 kg złota czyli ty­
le Ile łącznie w minionych 12
miesiącach. W skali przedsię­
biorstwa wartość ta osiągnęła
139.6 kg. Równocześnie za 300
min zł skupiono monety 1
sztabki, które przekazano do
banku.

Krakowski „Jubiler" otrzy­
mał jtiż koncesję I zamierza
w swoich zakładach usługo­
wych przerabiać cześć sku­
pionego złota na wyroby. Kró­
tkie serie i możliwość szyb­
kiego reagowania na zmienia­
jące się gusta klientów po­
winny dać dodatkowe zyski.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

rzyjeżdżając do Krzeszowic,
jednego z dziesięciu miast
znajdujących się dziś w obrę­
bie spostponowanego admini­
stracyjnym podziałem kraju
województwa krakowskiego,

człowiek znajduje się jakby w innym świę­
cie. Ani czas, ani epoka, ani marni ludzie
nie zdołali do końca unicestwić jego za­
bytków, pomniejszyć swoistej sławy i
chwały Krzeszowic, często gęsto przepla­
tającej się ze świetnymi tradycjami kul­
tury polskiej i europejskiej.

Nazwiska Czartoryskich, Lubomirskich,
czy Potockich, kolejnych właścicieli Krze­
szowic, mówią same za siebie. W okresie,
gdy było tu uzdrowisko, do wód przy­
jeżdżali przedstawiciele znanych rodów
krajowych i europejskich, zachęceni m

in. książką L. de Lafontaine’a pt. „Opi­
sanie skutków i używanie ciepłych siarko­
wych i zimnych żelaznych kąpieli w

Krzeszowicach”. Splendoru miasteczku i.
okolicy przysporzył romantyczny pałac
Potockich, neoklasycystyczny pałacyk I.
Lubomirskiej tzw. Vauxhall. park kraj­
obrazowy, a przede wszystkim w neogo­
tyckim stylu wystawiony kościół Sw. Mar­
cina, według projektu wybitnego architek­
ta niemieckiego K.F. Schinkla. twórcy jak­
by nie było takich dzieł architektury Ber­
lina, jak Nowego Odwachu, katedry, teatru,
Altes Museftm czy romantycznego Charlo-
tenburga. Ale, zwiedzając krzeszowicki
kościół, warto też zwrócić uwagę na je­
go znacznie starsze wyposażenie, na „Po­
kłon trzech króli” Santiego di Tito oraz

nagrobek Sebastiana Lubomirskiego w

kształcie renesansowej płyty z leżącą po­
stacią rycerza z czerwonego marmuru, od­
nalezionego w 1828 r. w krakowskim Pa­
łacu Spiskim i przeniesionego do Krzeszo­
wic.

Teraz, gdy już wiadomo, z kim mamy
do czynienia, gdy już zajrzeliśmy do ro­
dowodu, pora przychodzi na informacje o

aktualnej kondycji miasta i gminy. O-
'czywiście problemów jest i tu co nie mia­
ra, bo Krzeszowic, podobnie jak i innych
małych miast polskich powojenna władza
nie rozpieszczała, ponieważ odbudowywa­
ła Warszawę i indrustrializowała kraj, od­
lewała czołgi i armaty, aby zniechęcić
wstętnych imperialistów do podboju.

Tak więc Warszawa kryła swoje dachy
miedzią, a prowincja co najwyżej blachą
ocynkowaną, najczęściej zaś papą. W sto­
licy dawne pałace i rezydencje magnac­
kie szybko odzyskiwały świetność, bo po­
trzebne były rządowi i jego instytucjom,
natomiast po wsiach i miasteczkach nisz­
czały przepiękne dwory i pałace. Zabytki
kultury polskiej oddawano w pacht PGR
czy rozmaitym innym organizacjom gospo­
darczym, społecznym, kulturalnym, nau­
kowym. W Krzeszowicach na przykład pa­
łac Potockich, który w czasie wojny adap­
towany został na rezydencję gubernatora
Franka, po wojnie oddano w zarząd tak
bezsilnej jednostce, jaką był Instytut Zoo­
techniczny UJ. Piorunującą dewastację
pałacu zastopował chyba Kazimierz Wy­
ka swoim artykułem w „Odrodzeniu” o-

raz nasz polski Makarenko prof. Stani­
sław Jedlewski, późniejszy dyrektor In­
stytutu Profilaktyki Społecznej i Resocja­
lizacji w Warszawie, który przemienił pa­
łace na domy dziecka, zakłady wychowaw­
cze, szkoły, internaty, kuchnie.

Obecnie nie ma tu już trudnej, powo­
jennej młodzieży, pałac stoi pusty od kil­
kunastu lat, a największą troską gospo­
darzy miasta jest uszczelnienie dachu. Bo

jak dach przecieka, to wiadomo, ruina mu­
rowana. Oczywiście nie stać miasta na

blachę miedzianą, wszak pałac to 50 tys.
m kw. powierzchni, kładzie się więc kiep­
skiej jakości blachę ocynkowaną z HiL.
Do tego dochodzi troska o 16 ha-przepięk-
nego, zabytkowego parku. Na remont ca­
łości obiektu potrzeba według aktualnych
cen około 12 mld złotych. Chciano tu u-

mieścić szpital rehabilitacyjny, ale okaza­
ło się, że przebudowa i adaptacja będzie
kosztowała parę razy drożej, niż wybu­
dowanie nowego obiektu. MARIAN NO­
WAK, obecny naczelnik Krzeszowic, może

pałac wydzierżawić lub sprzedać, gdyż o-

biekt jest własnością skarbu państwa, ale
kto kupi tak ogromny pałac, do tego wy­
magający remontu pod okiem konserwa­
tora? Wszyscy pertraktują, nikt jednak
na remont nie daje. W dalszym ciągu pa­
łac jest zatem do wynajęcia i władze
Krzeszowic czekają na sensowną ofertę.

Krzeszowice leżące niedaleko Krakowa
i przy ruchliwej trasie kolejowej Kraków
— Katowice, idealnie wręcz nadają się na

miasto satelitarne,, na „sypialnię”. Trzeba
więc tu budować mieszkania i władze
Krzeszowic bezwzględnie korzystają z

koniunktury. Obecnie pięć terenów, łącz­
ni® 300 ha, wprowadzono tu do planu bu­
downictwa wielorodzinnego i jednorodzin­
nego. Są na etapie przygotowania komple­
tnej dokumentacji, a szczęście miasta po­
leganatymm.In., żew1987r.BRKwy­
konało już zaktualizowany plan rozwojowy,
dzięki czemu można inwestować w sposób

prawnie zorganizowany i bez biurokratycz­
nej mitręgi, która jest udziałem tylu in­
nych ośrodków miejskich. Mają więc
Krzeszowice możliwość zbudowania 3 ty­
sięcy mieszkań, w tym 500 domów jedno­
rodzinnych, spółdzielczych, szeregowych,
atrialnych. Jeśli zaś chodzi e indywidual­
ne budownictwo, to Jak zapewnia zastęp­
ca naczelnika JANUSZ ŻBIK, procent zez­

woleń w tym roku wzrósł aż o 300. Od­
dawano tu około 70 budynków rocznie, te­
raz zezwoleń na budowę wydaje się po
około 200.

Oczywiście jak wszędzie najtrudniejszą
sprawą jest pozyskiwanie terenów Od o-

sób prywatnych idzie to z trudem, nato­
miast niezwykle szybko i skutecznie uda­
ło się uzyskać grunty parafialne, które
władze kościelne, ze zrozumieniem trak­
tujące potrzeby miasta, przekazały bez
trudności. Tereny są nie uzbrojone, ale
najważniejsze, że w ich pobliżu przebie­
gają zbudowane dawniej kolektory, przyj­
dzie więc tylko zainwestować w* dopro­
wadzenie kanalizacji. Z zasilaniem ener­
getycznym nie będzie problemów, jedynie
z ciepłem nastąpią trudności, zdecydowano
się zatem na budowę lokalnych kotłowni
na paliwo stałe. Nie jest to oczywiście
najnowocześniejsze rozwiązanie, ale póki
co tak krawiec kraje, jak mu materij staje.

Mają to szczęście Krzeszowice, że już
posiadają kanalizację ogólnosprawną,
miejską. Jednak do pełnego szczęścia bra­
kuje pół kilometra sieci, którą, pilnie trze­

ba dobudować. Mają też oczyszczalnię ście­
ków, ale starą, nie zaspokajającą już po­
trzeb miasta. Dlatego budowana jest nowa,
niestety już zaznaczył siętu2-letni poślizg:
zamiast w 1991 r„ oddana ma być w 1993.
A i to nie takie pewne, bo idą ciężkie cza­
sy. Mieszkańcy protestują, odwołują się do
sądu administracyjnego etc.

Jeśli chodzi o bazę dla oświaty, nie jest
z tym w Krzeszowicach najlepiej. Są
dwie szkoły podstawowe, jedna mieści się
w trzech budynkach, a dzieci uczą się na

trzy zmiany. Tyle chociaż, że przed dwo­
ma laty KBM rozpoczął budowę nowej
szkoły. Ma być 27 pomieszczeń do nauki,
duża sala gimnastyczna etc. W tym roku
szkoła powinna być zbudowana w tzw. sta­
nie surowym, a w 1991 już będą się w ple i
dzieci uczyć. Mają też stanąć dwa nowe

przedszkola, każde dla 120 dzieci. Lokali­
zacja wraz z mediami (woda, elektryczność,
ciepło, kanalizacja) zapewniona, władze
czekają jedynie na realizację zamówienia
na stolbudowskie elementy typu „Oleszno”.
Jeśli zaś chodzi o dom kultury z praw­
dziwego zdarzenia, to takiego tu nie ma

i liczy się jedynie na to, że po wybudo­
waniu nowej szkoły stary budynek zosta­
nie przeznaczony na dom kultury. Istnie­
jąc}' prężny Krzeszowicki Ośrodek Kultu­
ry uzyskałby wówczas materialną bazę dla
swojej pożytecznej działalności.

W Krzeszowicach, jak w każdym pręż­
nym ośrodku miejskim, przewidzianych
jest w najbliższych latach wiele zmian
M. in. układ komunikacyjny musi zostać

zmodernizowany poprzez budowę obwodni­
cy. Dokumentacja w toku. Przewidziano

już również nowy teren pod. dworzec
PKS. W planie jest budowa dużej auto­
matycznej centrali telefonicznej. Teren

jest, plany też, rozpoczęcie budowy w tym
roku. Trzeba się również zabrać do re­
montu sieci energetycznej i wodociągowej.
Zwłaszcza ta ostatnia jest w fatalnym sta­
nie, awaria goni tu awarię, ale MPWiK

przysięga, że już w tym roku rozpocznie
remont najgorszych odcinków.

Tyle chociaż, że miasto jest zgazyfiko­
wane i z siecią nie ma kłopotów. Stare

wysypisko zostało zapełnione i pilnie trze­
ba zagospodarować nowe. Zresztą nie tylko
dla miasta, ale i dla okolicznych sołectw.

Dla odmiany WSS „Społem” przymierza
się do budowy dużego domu towarowego
na osiedlu Kąty. Natomiast władza, Urząd
Miasta, ma się pod względem lokalowym
nie najlepiej, bo mieści się aż w trzech

różnych budynkach w różnych częściach
miasta, a wkrótce dojdzie i czwarty.

Tyle o przeszłości i teraźniejszości
Krzeszowic. Ale jakże, pisząc o tym mie­
ście, nie przypomnieć choćby jeszcze o

urodzonym tu profesorze Kazimierzu Wy­
ce, o Stefanie Bratkowskim czy Sławie

Przybylskiej, którzy m. in. zaliczają się
do wychowanków krzeszowickich zakładów
i szkół, ongiś nazbyt pochopnie pomiesz­
czonych w okazałym pałacu Potockich
Jakże też nie przypomnieć o tym, że Krze­
szowice otrzymały prawa miejskie w 1933
r. Że mieszka tu Marian Konarski, zna­
komity malarz, co to po wielkim Stanisła­
wie Szukalskim został szczepowym konfra­
terni artystów polskich znanej pod nazwą

„Szczepu Rogatego Serca”. Że wiele dla

miasta zdziałał po wojnie naczelnik
Adam Jasiński wspominany tu do dziś z

sentymentem. Że na cmentarzu jest grób
gen. Chłopickiego, niefortunnego dykta­
tora powstania listopadowego... Dużo jak
widać przyszłoby pisać. A' choćby i o tym
jeszcze, że w mieście jest miło i sympa­
tycznie, że park, że okolica piękna, że la­
sy...

KONRAD STRZELEWICZ

N
ftsz wielki rodak, Ignacy Łukasiewicz, twórca spo­
sobu destylacji ropy naftowej, gdyby dożył dziesiej-
szych dni, mógłby być dumny. Rzadko się bowiem
zdarza, by niemal w półtora wieku po dokonaniu
wynalazku, w nie zmienionej formie był on nadal sto­
sowany. Mam na myśli oczywiście prostą lampę naf-

tpwą. Przed kilkoma dniami dostrzegłem takie prawie łuka-
rfiewiczowskie lampy naftowe wiszące na zaporach drogo­
wych ograniczających miejsce robót na remontowanym na­
dal — mimo anonsów o zakończeniu prac — wiadukcie dro­
gowym w Opatkowicach. U schyłku XX wieku, na między­
narodowym szlaku komunikacyjnym, którym na południe
Europy jadą samochody z silnikami nasyconymi elektroniką,
pana-Łukasiewiczowy wynalazek dowodnie świadczy, iż ko-

dhamy się w tradycji.
Ale owa miłość do tradycji bywa niezwykle kosztowna.

Mgr inż. ANDRZEJ GRZEGORCZYK z Wydziału Dróg Za­
miejskich w Generalnej Dyrekcji Dróg Publicznych w War­
szawie przytacza dane dotyczące kosztów wypadków drogo­
wych. O ile w 1987 r. średni koszt wypadku drogowego wy­
nosił ok. 5 min zł, to wypadek w porze dziennej kosztował
Ok. 4,7 min, zaś w porze nocnej aż .7,1 min zł. A w ostat­
nich latach dał się zanotować właśnie wzrost wypadków dro­
gowych w porze nocnej, jak i wzrost wagi ich skutków. W
porze nocnej zginęło 46,7 proc, zabitych w wypadkach dro­
gowych, rannych zostało 28,5 proc., a przecież w nocy wyda­
rza się zaledwie co trzeci wypadek na naszych drogach.
■Wiele z owych wypadków w porze nocnej to najechanie na

niewłaściwie oświetloną przeszkodę. I trudno się temu dzi­
wić, skoro często nawet w świetle najlepszych reflektorów
halogenowych nie można dostrzec oznakowania robót dro­
gowych, ponieważ na drewnianej barierze wisi lampa nafto­
wa o zakopconym szkle, zaś szczytem „nowoczesności” są
llampy elektryczne wyciągnięte przez drogowców z kanału
naprawczego dla samochodów, z kloszem pomalowanym na
iśłto-.

Czy „świecące deski" zrobią karierą?
Czy deska może świecić? Okazuje się, że nie tylko świe­

cić, ale i wydawać dźwięki. Tak przynajmniej twierdzi mgr
JÓZEF GORCZYCA z Centralnego Ośrodka Badawcza.-Roz-
wojowego „POŁAM” w Warszawie. Deski odblaskowe do ba­
rier drogowych, belki błyskowo-akustyczne jako element o-

strzegawczy do samochodów wykonujących roboty na drodze
to tylko niektóre z opracowań OBR „POŁAM” pozwalające
jednym skokiem przenieść się z połowy wieku dziewiętna­
stego, w schyłek wieku dwudziestego. Owe deski i belki bę­
dą dopiero szerzej dostępne, natomiast już obecnie produko­
wane isą — na licencji OBR „POŁAM” — świetlne urządze­
nia do sygnalizacji i ostrzegania w Przedsiębiorstwie Zagra­
nicznym EMCO w Płocku i w Wielobranżowym Towarzy­
stwie Techniczno-Produkcyjnym FŁAMAL S.A. w Białym­
stoku. Owe urządzenia to przede wszystkim lampy •sygnali­
zacyjne ze światłem błyskowym, lampy montowane na poja­
zdach wykonujących roboty na drodze tzw. koguty oraz bia­
ło-czerwona taśma foliowa do oznaczania granic robót drogo­
wych. Ale OBR „POŁAM” prowadzi także działania zmie­
rzające do ominięcia zagranicznych patentów i produkcji w

naszym kraju dobrej folii odblaskowej, potrzebnej m. in. do
wytwarzania znaków drogowych.

Powie, ktoś, jż są to urządzenia powszechnie znane w kra­
jach znacznie bardziej zmotoryzowanych niż Polska. Ba, na

niektórych drogach w Grecji sam widziałem wtopione w

asfalt tzw.- kocie oczka, czyli światełka odblaskowe dzielące
jezdnię na połowy, zamiast linii malowanej białą farbą. Ta­
kie „kocie 'oczka” do wbudowywania w nawierzchnię dróg
są również opracowywane wedle własnej, polskiej koncepcji

w OBR „POŁAM". Oby tylkp nie były wydłubywane x asfal­
tu...

Ten cały program poprawy bezpieczeństwa na drodze przez
oświetlanie przeszkód, program koncepcyjno-produkcyjny. re­
alizowany wspólnie przez OBR „POŁAM”, PZ „EMCO” i
FŁAMAL S.A. ma, niestety, jedną poważną wadę. Świetlne
urządzenia do sygnalizacji i ostrzegania są zbyt łakomym
kąskiem dla miłośników błyskania w stylu dyskotekowym.
Lampy błyskowe typu LUXFIL można łączyć w całe zespoły
i linie oświetleniowe, ale po to, by nie znikały kable połą­
czeniowe musiano wymyślić wtyczki całkowicie odmienne od
stosowanych do tej pory w sprzęcie oświetleniowym. No to
teraz amatorzy kabla odcinają go przy wtyczce...

Znikają nie tylko kable, lecz i całe lampy. Rekord długo­
trwałości pozostawania lamp LUXFIL w jednym miejscu u-

stanowiony został w czasie robót drogowych wykonywanych
w Warszawie na skrzyżowaniu Alej Jerozolimskich i No­
wego Światu, pod gmachem KC PZPR, i wynosił 2 dni. W
innych miejscach robót drogowych lampy stały od momentu

włączenia do najbliższej nocy... Jednocześnie w kwietniu br.
przeprowadzono w Warszawie kontrolę stanu oznakowania
robót drogowych — na 300 miejsc robót oznakowanie bez
zarzutu było tylko w 19 punktach. Nadal jesteśmy więc 150
lat po Łukasiewiczu i na etapie lampy kanałowej, przez
co na naszych drogach wcale nie jest bezpieczniej.

A teraz nieco o kosztach. Jedna lampa typu LUXFIL ze

światłem błyskowym, automatycznie włączająca się po za­
padnięciu zmroku kosztuje 35 tys. zł. Zwykle przy robotach
na drodze potrzeba kilku takich lamp i nagle okazuje się, że

na noc trzeba pozostawić bez opieki kilkaset tysięcy złotych.
Z doświadczeń zaś wiadomo, że takie lampy nie przetrwają
jednej nocy... Z drugiej jednak strony warto sobie uświado­
mić, iż koszty jednego wypadku drogowego w porze nocnej
stanowią równowartość... 200 lamp typu LUXFIL! Nie dzi­
wię się zatem dr. inż. JANUSZOWI WOJCIECHOWSKIEMU,
pełnomocnikowi firmy EMCO z Płocka i dyrektorowi tech­
nicznemu tej firmy — Inż, ZDZISŁAWOWI DUDZIAKOWI,
iż mając magazyny pełne wyprodukowanych lamp są nieco
zniecierpliwieni brakiem odbiorców na nie. W Polsce rzecz

jasna, bowiem intratne propozycje zakupu lamp dotarły do
Płocka z RFN. Także kraje socjalistyczne są zainteresowane
lampami do oznaczania robót drogowych, bowiem — nie ma

co ukrywać — są to wyroby najnowocześniejsze na terenie

krajów RWPG.
Na razie szefowie firmy EMĆO czekają na krajowych od­

biorców. I to wcale nie z lokalnego patriotyzmu, lecz dlate­
go, że jeden z nich zapłacił ostatnio 2,5 min zł za roboty bla­
charskie przy samochodzie, którym najechał na barierę o-

graniczającą roboty drogowe. Bariera była nie oświetlona, bo
wiatr zdmuchnął płomień naftowej lampy. Za te 2,5 min zl,
które PZU musiał zapłacić można było kupić ok. 70 lamp ty­
pu LUXFIL. I tak wygląda rachunek strat i zysków. Naj­
gorsze jednak, że kto inny płaci u nas odszkodowanie, zaś
kto inny kupuje lampy i odpowiada za nie. Może więc Pań­
stwowy Zakład Ubezpieczeń w ramach szeroko pojętej pro­
filaktyki wyłożyłby nieco środków na upowszechnienie świe­
tlnych urządzeń do sygnalizacji i ostrzegania? Wyliczenie
jest proste. Jeżeli w ciągu roku ilość wypadków zmniejszyła­
by się tylko o 1 proc, (słownie: jeden procent) to pozwoliło­
by to na uniknięcie strat społecznych o wartości złotówko­
wej 1800 min zł. Za te pieniądze można by kupić urządzenia
ostrzegawczo-zabezpieczające dla niemal wszystkich miejsc
robót prowadzonych na zamiejskiej i miejskiej sieci dróg.

WOJCIECH MACHNICKI
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Prezesowi Zarządu Spół­
dzielni Pracy „Meblomet”

w Mszanie Dolnej
mgr inż.

WOJCIECHOWI

ŻAKOWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Matki

pracownicy
Spółdzielni

a

JO

DREWNIANE drzwi harmonijko­
we — Miśklewicz, tel. 37-93 -02.

ANTENY montaż. Krótkie termi­
ny. Gwarancja. BE-ES-KA — tel.
37-90-85, 13—16,

CYKLINOWANIE, lakierowanie —

nietoksyczne — Mlchorczyk. tel.
33-21-08. g-16295

UKŁADANIE, eykllnowanle. ma­
lowanie — Chełmiński, tel. 44-89-40.

„WAPOL” — sprzątanie Instytu­
cji. Tel. 55 -13-31.

PRZETARGI

Koleżance

ZOFII GÓRECKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczuc-la. z powodu
śmierci Matki

Rada Nadzorcza
Karząd Spółdzielni

NSZZ
Chemicznej

Spółdzielni Pracy
„Zgoda”

w Krakowie
•ras koleżanki

Koleżance

DANUCIE

MARASZEWSKIEJ

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu
śmierci Męża

Rada Nadzorcza
Zarząd Spółdzielni

NSZZ
Zarząd Kola

Rencistów i Emerytów
Chemicznej

Spółdzielni Pracy
„Zgoda”

w Krakowie
•raz koleżanki

i koledzy

SPRZEDAŻ

SPRZEDAM Dacią, 1974. blachar-
ka do remontu — posiadam częś­
ci do remontu. Nowy Targ. tel.
60-02, po 15 P-M

NOWY telewizor radziecki 24 cale
— sprzedam Tarnów, teł. 21-95-91.
po godz. 16.

CIĄGNIK C-4011 - sprzedam. Wła­
dysław Burko. Pruslonowice. ul.
35-lecla PRL 8. k/Nysy. K-S269

MODNĄ konfekcję męsko-damską
polecamy. Marciniak Łódź 74-64-98
(wieczorem): K-3399

LOKALE

„EUROMARKET” - pośrednic­
two. tel. 12-40-54. godz 9—17.

! K-204S9

NIERUCHOMOŚCI

BOCHNIA! Rozpoczętą budowę
domu z zabudowaniami gospodar­
czymi — sprzedam. Wiadomość:
Brzesko, tel. 319-89 wieczorem.

T-17247

DOM, zabudowania gospodarcze.
0,46 ha gruntu, korzystne położe­
nie — sprzedam. Józef Jedleckl,
Olszyny 93. gmina Wojnicz.

T-17299

KUPIĘ domek jednorodzinny —

(stan surowy) w Gorlicach —

Łęgi, Cena do uzgodnienia. Gor­
lice, tel. 221 -23.

Dimiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiin
B PZRI - ZAKŁAD

£ PRZEMYSŁOWEJ
PRODUKCJI §

POMOCNICZEJ
S ul.PłkStDąbka2 g
“ ogłasza możliwość sprze-

”

E-. dąży od kwietnia każdej SI
B iłości
B betonu

towarowego
wszystkich klas «3

B K-1463 1
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USŁUGI

KONSERWACJA antykorozyjna
samochodów osobowych, dostaw­
czych. — Kołaczek, tel. 72-25-37.
(8—16). g-20906

ZABEZPIECZANIE drzwi, tapi-
cerkl, zamki, karnlsze — montuje
Treszczyńskl. tel. 37-58-16.

Nadwozie
Poloneza

t 1983 r.

do remontn

sprzedam
Niepołomice

ul. Grabska 5
tel. 55-99-67

K-4974

„VIDEOBAJT” — poleca przestra-
janle telewizorów- na system
Pal/Secam. Roczna gwarancja.—
Zgłoszenia: Kraków, tel. 33-85-30.
(9—12). g-22190

ŻALUZJE przeciwsłoneczne szyb­
ko 1 solidnie montuję. Świtała —

tel. grzecznościowy 22-56-43. 8—10.

g-20695

DOMOWA
POMOC

MEDYCZNA

tel. 11-20-51
codziennie 9—21.30

sobota, niedziela 11—18
K-5252

EUROMARKET — pośrednictwo:
wynajem samochodów z kierow­
cą, kupno — sprzedaż: mebli,
maszyn przemysłowych, gastrono­
micznych. Dąbie. Krupskiej 19 —

tel. 12-40-54. godz. 9—17 .

DEZYNSEKCJA, deratyzacja pre­
paratami zachodnimi — Grajnert
— tel. 55-75-52.

ELBOX-VIDEO. Przestrajanle te­
lewizorów na secam/pal. Telefon
37-30-39. od poniedziałku do czwar­
tku. 9—13. g-21023

a >•

=
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PZ „REMO”
USŁUGI

DEZYNSEKCYJNE

preparatami angielskimi o

najwyższym standardzie,
bez wyłączania obiektów
s eksploatacji, dogodne
terminy (również w godz.
nocnych), tel. 12-93 -41, ul.

Zaleskiego 40, 31-525 Kra­
ków.

S K-11709 s
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RÓŻNE

PRZYJMUJEMY do sprzedaży ko-
misowej artykuły krajowe, zagra­
niczne. Sklepy Łodzińskich —

Kraków, Pstrowskiego 36. Rynek
Kleparski 6.

SKUP 1 sprzedaż wełny owczej 1
skór owczych oraz sprzedaż włó­
czki. Wablk. Bochnia, ul. Wiśnic-
ka 56, tel. 220-31.

| CENTRUM 9

HANDLOWO- 5
| -USŁUGOWE
I „MACRO-LTD”

T Katowice 'S
W ul. Kościuszki 50/3 $

§ zatrudni panie wykonu- a'
3 jące haft artystyczny oraz j
b szydełkowanie. Katowice, y,

!S tel. 512-767 w godz. 8—15. I
S K-3758 K

INSTALACJE anten RTV — Zło­
tek. tel. 33 -88-30.

INSTALACJE odgromowe, pomia­
ry elektryczne — „Elektromont”.
tel. 37-90-95 g-14125

CYKLINOWANIE, lakiery nietok­
syczne — Kraków — okolice. Inź.
Kusiak, tel. 21-31-03.

isiiiiiBmiiiimimiiiiismiammmitaiEiHtimimmimiimsiiiimi

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ S

w Limanowej
n

powiadamia wszystkich odbiorców gazu butlowego »

propan-butan, że ze względu na poważne ograniczenia !S
w dostawach gazu przez Mazowieckie Zakłady Rafine- g
ryjno-Petrochemiczne w Płocku i Rozdzielnie Ga- S
zu w Nowym Targu — okresy wymiany gazu prze- g
dłużą się nawet do 2 miesięcy wyczekiwania z zacho- S
waniem limitów gazu.

&

UC:

E
E

9
W
3
O
S
S
1

K-5464 g

PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE

JMŁohos
Kraków, ul. Narzymsklego 28. tel 11-58-16

oferuje do sprzedaży xa złotówki

— kserokopiarki I telefax-y renomowanych firm za­
chodnich (Canon, Rank. Xerox. Miriołta, Panaso­
nic) wraz z materiałami eksploatacyjnymi

— komputery IBM PC XT/AT/386 (lokalne sieci
komputerowe)

oraz

— sprzęt audio-vldeo, kalkulatory biurowe

Zapewniamy 12-mieslęczny serwis gwarancyjny oraz

odpłatny serwis pogwarancyjny. K-2758

AGENCYJNY ZAKŁAD
REMONTOWO-BUDOWLANY

zatrudni zaraz
na bardzo korzystnych warunkach finansowych

H kierowników budów
8 majstrów budowlanych
H murarzy-tynkarzy
■ cieśli budowlanych (preferowane brygady)
S robotników budowlanych
■ monterów konstrukcji i spawaczy elektr.-gaz.
■ operatorów agregatów tynkarskich, pomp, sprę­

żarek i sprzętu budowlanego
oraz kupi

— kpi butli acetyL-tlenowych
Zgłoszenia kierować: Kraków, ul. Bożego Ciała 23.

tel. 66-77-62. w godz. 7—13.

z

K-5028
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Stacją Hodowli Roślin w Jakubowicach k/Proszowic sprzeda
W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzęt rolniczy:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12.
13.
14. /kosiarkę „Bucher”
15. ciągnik Ursus C-360, rok prod. 1980
16. sadzarkę do ziemniaków
17. dmuchawę z silnikiem

oraz między innymi: włókę konna — szt. 2, wagę polet­
kową. pielnik zawieszany, bronę konna obsypnik konny,
rozdrabniacz uniwersalny — szt. 2, opielacz konny, wie­
lorak konny, kosiarkę konną — cena wywoławcza wg ce­
ny złomu użytkowego

oraz W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzeda:

1. samochód Tarpan, nr rej. KRC 267 C, rok prod. 1985.

Przetarg odbędzie się w biurze SHR Jakubowice w dniu
23.05.1989 r. o godz. 10.

Prawo do udziału w przetargu ograniczonym mają zespoły
rolników i rolnicy indywidualni.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej w kasie SHR najpóźniej w

dniu przetargu do godz. 9.

Sprzęt można oglądać i zapoznać się z cenami wywoław­
czymi w obiektach: poz. 1—3 Czulice, poz. 4 — Radziemice,
poz 5—10 Wierzbno, poz. 11—17 — Stogniowice.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie sie około jednej godziny po zakończeniu I przetargu

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu w części lub
całości bez obowiązku podania przyczyn. K-5324

pług 7-skibowy
ciągnik Kirawiec z roku 1980
rozdrabniacz gałęzi
stertownik
ciągnik Ursus C-330 z prod. 1970
przyczepę asenizacyjną
sieczkarnię
dmuchawę
sortownik
rozsiewacz
3 przyczepy samozbierające
kombajn Bizon Z-056
przyczepę D-50

KS 1,8
do słomy

KOS

Zakłady Usługowo-Produkcyjne „COMINEN”
w Krakowie,
I

1.

Sp-iiia Pracy
ulica św. Jana 15 ogłaszają, że W DRODZE

i II PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzedadzą:
samochód ciężarowy Star-A29. nr silnika 103414, nr podw.
89431, rok prod. 1983, zużycie 45%, cena wywoławcza
3.000.000 zł
samochód ciężarowy Żuk A13M, nr silnika 589289, nr podw.
195717, rok prod. 1975, zużycie 80%, cena wywoławcza

700.000 zł
samochód ciężarowy Żuk A11M, nr silnika 345581, nr podw
224618, rok prod. 1976, zużycie 80%, cena wywoławcza
700.000 zł

4.

2.

3.

samochód ciężarowy Żuk A11B, nr silnika 805033, nr podw.
394542, rok prod. 1983, zużycie 75%, cena wywoławcza
750.000 zł ,

żuraw samochodowy ŻSH-6p, nr silnika 73677, nr podw.
41300, rok prod. 1973, zużycie
woławcza 2.000.000 zł
żuraw samochodowy ŻSH-6s,
podw. 42139, rok prod. 1975,
cena wywoławcza 2.000.000 zł

oraz W DRODZE I PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO
sprzedadzą:
samochód dostawczy Żuk A-06, nr rej. KRB 603 D. nr sil­
nika 21703456, nr podw. 318462, rok prod. 1979, zużycie 60%.
cena wywoławcza 621.900 zł
Środki transportowe i sprzętowe można oglądać codziennie

oprócz sobót, w godz. 7—14 w:

poz. 1—6: Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
..INSTAL” Kraków, ul. Przewóz 44.

poz. 7: Skawińskie Zakłady Koncentratów Spożywczych
Skawina, ul. Dzierżyńskiego 1.

Przetarg odbędzie się w dniu 23.05.1989 r. o godz. 9 w Kra­
kowie, ul. św, Jana 15, w siedzibie Spółdzielni „COMINEX”
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, odbędzie się
II przetarg w tym samym dniu o godz. 11, a ceny wywoław­
cze w II przetargu określi właściciel.

Wpłaty wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej przyj­
muje kasa Sp-ni „COMINEX” (Kraków, ul. św. Marka lla)
codziennie w godz. 11—14, najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo odwołania lub unieważnienia przetar­
gu bez obowiązku podania przyczyny. K-4970

5.

6

7.

75%, nr fabr. 341. cena wy-

nr silnika 1400509/84, nr

zużycie 75%, nr fabr. 2065.

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Żegocinie z/s w Trzcianle,
woj. tarnowskie, ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda niżej wymienione sprzęty rolnicze:

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
11. rozrzutnik obornika
12. 2 przyczepy
13. koparko-spycharkę „Białoruś”

Przetarg odbędzie się w siedzibie SUR Trzciana w dniu
23.05.1989 r. o godz. 10.

Warunkiem przystąpienia do przetargu jest wpłacenie wa­
dium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie SUR
Trzciana najpóźniej do godz. 9 w dniu przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetarg lub nie
sprzedania wszystkich maszyn II przetarg odbędzie sie w tym
samym dniu w godzinę po zakończeniu I przetargu.

Sprzęt zgłoszony do przetargu można oglądać codziennie w

godz. 8—13 w ZUM Trzciana, ZUM Łąkta Górna i ZUM Li­
pnica Murowana.

Zastrzega się prawo, wycofania części sprzętu z przetargu
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K-8003

6 ciągników Ursus C-360
bronę talerzowa
bronę zębatą
samochód-koparkę STAR 66
opryskiwacz Termit
kosiarkę rotacyjną ZO 36
kultywator
pług 2-skibowy
pług 5-skibowy
glebogryzarkę

Przedsiębiorstwo Upowszechniania Prasy I Książki w Krako­
wie, al. Pokoju 5 ogłasza, ie W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO sprzeda:
— 6 domków kempingowych, mszańskt cana wywoławcza

domku 220.000 zł
— 8 domków drewnianych kempingowych, typ DT-18, W-l,

cena wywoławcza domku 380.000 A
Domki można oglądać w Ośrodku Kolonijnym RSW w Czor-

wonem k. Nowe®o Targu.
Przystępujący do przetargu wpłacają wadium w wysokości

10 proc, ceny wywoławczej w kasie PUP1K w Krakowie, al.
Pokoju 5 lub na konto Przedsiębiorstwa: Państwowy Bank
Kredytowy z siedzibą w Warszawie Oddział Kraków nr konta
373407-404, najpóźniej w dniu przetargu.

Przetarg odbędzie się dnia 19 maja 1989 r. o godz. 1# w

Ośrodku Kolonijnym w Czerwonem k. Nowego Targu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny.

, K-5618

sprsed* W DRODZE PRZETARGU

TAR-719U,

TAR-330E,

cena

cena

wywoławcza

wywoławcza

PTSB Transbud-Tarnów
NIEOGRANICZONEGO:

1. Jelcz 3W640, nr rej.
12.000.000 zł

2. Jelcz 315 H. iw rej
7.000.000 zł

3. Jelcz 316, nr rej. TAR-557D, cena wywoławcza. 7.500.000 zł
4. Ził 130W-1, nr rej. TAR-943K, cena wywoławcza 1.500.000 zł
5. naczepę ODAZ, nr rej. TAP-783D, cena wywoławcza

200.000 zł
Ził 130W-1, nr rej. TAR-579U, cena wywoławcza 1.400.000 zł
naczepę ODAZ, nr rej. TAP-455H, cena wywoławcza
200.000 zł
Star A-28 (pogotowie tech.), nr rej. TAR-106E, cena wy­
woławcza 1.500.000 zł
silnik SW-400, cena wywoławcza. 600.000 zł
silnik SW-400, cena wywoławcza 600.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 23 maja 1989 r. o godz. 9 w

świetlicy PTSB Transbud-Tarnów. ul Przemysłowa 27.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w przeddzień przetargu w kasie PTSB Transbud-Tarnów.

Pojazdy i silniki można oglądać codziennie w siedzibie PTSB
Transbud-Tarnów. ul. Przemysława 27. w gadzinach od 10

do 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-4598

6.
7.

8.

9.
10.

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie, ul
Brożka 3, sprzeda W DRODZE PRZETARGU OGRANICZO­
NEGO następujące autobusy:

zł

1. Ikarus IK280, stopień zużycia 95%,nr •wid. 34103. cena

wywoławcza 1.000.000 zł
2. Ikarus IK280, stopień zużycia

wywoławcza 1.000.000 zł
95%. nr •wid. 34104, cena

>. Ikarus IK280. stopień zużycia
wywoławcza 1.000.000 zł

95%. nr ewid. 34112, cena

4. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.500.000 zł

85%, nr ewid. 34118, cena

5. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.200.000 zł

90%, nr ewid. 34122, cena

«. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.700.000 zł

80%. nr ewid. 34124. cena

7. Ikarus IK 280, stopień zużycia
wywoławcza 1.500.000 zł

88%. nr ęwid. 34130. cena

8. Ikarus IK280. stopień zużycia
wywoławcza 1.000.000 zł

95%. nr ewid. 34133. cena

9. Ikarus IK280. stopień zużycia
wywoławcza 1.400.000 zł

88%, nr ewid. '34134. cena

10. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.600.000 zł

85%, nr ewid. 34135. cena

11. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.600.000 zł

85%, nr ewid. 34138. cena

12. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.000.000 zł

95%, nr ewid. 34140, cena

13. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza l.OOÓ.OOO zł

95%. nr ewid. 34142, cena

14. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.200.000 zł

90%, nr ewid. 34145, cena

15. Ikarus IK280. stopień zużycia
wywoławcza 1.000.000 zł

95%, nr ewid. 34145. cena

16. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.500.000 zł

88%. nr ewid. 34148. cena

17. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 700.000 zł

96%. nr ewid. 34149, cena

18. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 2.000.000 zł

78%, nr ewid. 34154, cena

19. Ikarus IK280, stopień zużycia
wywoławcza 1.000.000 zł

95%, nr ewid 34155. cena

20. Ikarus IK280, stopień zużycia 95%. nr ewid. 34156, cena

wywoławcza 1.000.000

W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sarne-

chody-pogotowia techniczne:
Jelcz 706 RTO, stopień zużycia 77,5%, nr 44. cena wy­
woławcza 900:000 zł
Jelcz 706 RTO, stopień
ławcza 800.000 zł
Jelcz 706 RTO, stopień
ławcza 850.000 zł

24. Jelcz 706 RTO, stopień
ławcza 1.200.000 zł

Przetarg odbędzie się 23 V 1989 r o godz. 9 w siedzibie Za­
kładu Transportu przy ul. Rzemieślniczej 20. Pojazdy można

oglądać w dniach 15—16 maja br. w Zajezdni Autobusowej —

Czyżyny — przy al. Planu 6-letniego, pozycja 1—20.

Pogotowia techniczne pozycja 21—-23 do oglądania w Zajez­
dni Autobusowej Płaszów przy ulicy płk. Dąbka 5. pozycja 24
do oglądania w Zakładzie Transportu przy ulicy Rzemieślni­
czej 20.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godzinie 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie przed­
siębiorstwa najpóźniej w przeddzień przetargu.

Przed przystąpieniem do przetargu osoby kupujące autobu­
sy złoża pisemne oświadczenia, że zakupione pojazdy wyko­
rzystają do świadczenia usług przewozowych.

Zastrzegamy sobie prawo unieważnienia przetargu w całości
lub części bez obowiązku podania przyczyny.

21.

22.

23.

zużycia 82,5%, nr

zużycia 81,6%, nr

zużycia 85,0%, nr

wywo-

99. cena

69, cena

wywo-

wywo-
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PP PRACOWNIE KONSERWACJI ZABYTKÓW
Kierownictwo Odnowienia Zamku Królewskiego

na Wawelu — Kraków. Wawel 8

ZATRUDNI
3 głównego energetyka-mechanika
“ kierownika budowy
2 majstra budowy
3 technika budowy
3 konserwatora rzeźby kamiennej
~ konserwatora dziel sztuki
3 kierownika Zespołu Konserwacji Mebli
3 kierownika Pracowni Projektowej
_ projektanta architekta
_ projektanta konstruktora
3 asystenta konstruktora
J specjalistę ds. przygotowania produkcji
3 specjalistę ds. planowania i umów
_ specjalistów ds. księgowości
3 specjalistę ds. zaopatrzenia
“ specjalistę ds. normowania
3 specjalistę ds. BHP

ORAZ robotników na budowach: Wawel. Sucha
Beskidzka, Niedzica, w następujących zawodach:

□ murarz-tynkarz
□ cieśla budowlany
□ blacharz budowlany
□ monter instal. wod.-kan. — spawacz
□ elektromonter
□ ślusarz-kowal

0 stolarz
kamieniarz

□ ładowacz
□ ogrodnik

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Produkcji i Eksportu, tel. 21-51-71 lub 21-50-99 wewn.

12. Korzystne warunki płacowe wg zakładowego sy­
stemu wynagradzania oraz korzystne świadczenia so­
cjalne

Dla zamiejscowych zagwarantowany hotel praco­
wniczy. K-4707

MAGNETOWIDY - MIKROKOMPUTERY

kamery, monitory, kasety video, drukarki
KSEROKOPIARKI - TELEFAKY

CANON RANK XEROX. MINOLTA i inne

poleca instytucjom
PHU „Telcom Sp. z o.o. Warszawą, teL 19-84-13

poniedziałki — czwartki. 8—12, także skup
telex tlcm pl 065234

TYLKO U NAS PEŁNY WYBÓR VIDEO!

JEŻELI CHCESZ KUPlC TANIO WYSOKIEJ KLASY 0
» TELEWIZOR. MAGNETOWID LUB ODTWARZACZ

I%

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Jedność” w Kąśnej Doi- !
nej gmina Ciężkowice ogłasza, że W DRODZE PRZETARGU i
NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
— samochód osobowy FSO 1500 pick-up, rok produkcji 1984. |

faktyczny przebieg 101.000 km, karoseria do wymiany, po- ;
zostałe elementy w dobrym stanie technicznym

— ciągnik C-360 z kabiną, rok produkcji 1981, sprawny te-
'

chnicznie
— ciągnik C-360 bez kabiny, rok prod. 1983, sprawny techni­

cznie
— rozsiewacz do nawozów RCW-3, rok produkcji 1980, spra­

wny technicznie
— bronę talerzowa ciągnikową, rok produkcji 1978, sprawna

technicznie

Przetarg odbędzie się w dniu 23 maja 1980 r. o godzinie
10 w świetlicy RSP „Jedność” w Kąśnej Dolnej.

Sprzęty można oglądać na terenie gospodarstwa Spółdzielni
w Kąśniej Dolnej tydzień przed przetargiem.

Sprzęty przedstawione do przetargu wg faktycznego stanu

technicznego.
Przystępujący do przetargu obowiązani sa wpłacić w dniu

przetargu do godz. 10 w kasie Spółdzielni wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

K-4597

Zakopiańskie Warsztaty Wzorcowe w Zakopanem, ul. Szytno-
ny 17b, sprzedadzą W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANI­
CZONEGO samochód dostawczy m-ki Nysa-522 Towos, nr rej.
NSA-091H, nr podw. 295690, stopień zużycia 30%, cena wy­
woławcza 3.150.000 zł.

Pojazd można oglądać codziennie w godz 8—15 w siedzibie
spółdzielni.

Przetarg odbędzie się w dniu 23.05.1989 r. o godz. 10 w sie­
dzibie spółdzielni.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa wpłacić wadium
w wysokości 10% ceny wywoławczej w kasie spółdzielni do
dn. 16.05.1989 r.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn.

K-4850

Oddział Krajowej Państwowej Komunikacji Samochodowej w

Dębicy, ul. Rzeszowska 133, OGŁASZA PRZETARG na sprze­
daż niżej podanych obrabiarek oraz zbędnych części i zespo­
łów aamochodowych pochodzących z rozbiórki pojazdów:
B tokarka TUE-35

stanowisko typ PW-1 do badań i regulacji pomp wtrysko­
wych

Sdiagnoskop >,
centrala telefoniczna

□ zespoły i części z rozbiórki pojazdów typu Jelcz 315—317,
Kamaz, Autosan, Skoda, Star 200 oraz przyczep typu D-830.
D-50 takich jak:
— mosty tylne
— osie przednie
— resory przednie i tylne
— skrzynie biegów
— kabiny
— przekładnie kierownicy
— silniki
— szyby boczne z Autosanu
— fotele z Autosanu
— skrzynie ładunkowe i inne

Przetarg odbędzie sie na terenie bazy Oddziału w Dębicy
przy ul. Rzeszowskiej 133 w dniu 23.05.1989 r.. o godz 10.

Dokładny wykaz części i zespołów pochodzących z rozbiór­
ki pojazdów, przeznaczonych do sprzedaży w przetargu wraz

z cenami wywoławczymi będzie wywieszony na bramie towa

rowej na pleć dni przed przetargiem.
Wadium w wyso-kości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić w kasie głównej znajdującej się w budynku administra­
cyjnym w godzinach 8—14 w dniu poprzedzającym przetarg.

Obrabiarka, urządzenia oraz części i zespoły z rozbiórki po­
jazdów przeznaczone do sprzedaży w przetargu można bedzie
oglądać w dniu poprzedzającym przetarg w godzinach 6—14.

Organizator przetargu zastrzega sobie prawo odwołania lub
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

KOMUNIKATY

K-5123

Naczelnik Gminy w Łabowej, woj. nowosądeckie unieważnia

następujące pieczątki:
1. Pieczęć okrągła z godłem państwa i napisem w otoku:

„.Urząd Stanu Cywilnego w Łabowej”
Pieczęć
„Urząd
Pieczęć

siwa

Okrągła pieczątka o treści: „Urząd Stanu Cywilnego w Ła­
bowej”

2.

3.

4

okrągła z godłem państwa i napisem w otoku-
Gminy w Łabowej”
okrągła z przerywanym obrzeżeniem, godłem pań-

i napisem w otoku: „Naczelnik Gminy Łabowa”

K-B4OT

I

3 i

skontaktuj się z nami

Spółka z o.o. w Sosnowcu
Biuro Akwizycyjne w Krakowie
al. Słowackiego 4/5, tel. 34-55-00

=

FABRYKA URZĄDZEŃ GÓRNICZYCH
„GEORYT" w Krakowie

pilnie zatrudni
tokarzy
frezerów
szlifierzy
ślusarzy (m. In. gratowaczy)
operatorów automatów tokarskich

galwanizerów
hartowników
spawaczy elektrycznych
robotników niewykwalifikowanych
specjalistę-elektronika
specjalistę informatyka (z praktyką w programo­
waniu i wdrażaniu systemów na

rach IBM)
Zakład gwarantuje zarobki około

pełnej wydajności.
Pracownikom i członkom Ich rodzin

nia pełny zakres atrakcyjnych świadczeń socjalnych
Pracownikom zamiejscowym gwarantuje się zakwate­
rowanie w kwaterach prywatnych Istnieje możliwość
przyuczenia do zawodu: tokarz, frezer, szlifierz, ope­
rator automatów tokarskich.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Głównego Specjalisty ds. Pracowniczych — Kraków,
ul. Rydlówka 5, tel. 66-30-22, wewn. 30, 31.

A
A
A
A
A
A
A
A
A
A
A

X

ii

I

mikrokompute-

100.000 zł przy

zakład zapew-

K-3794

PKP ZAKŁADY BUDOWNICTWA KOLEJOWEGO
W KRAKOWIE

zatrudnią
n* bardzo korzystnych warunkach płacowych na bu­
dowach w rejonie Krakowa, Zakopanego, Nowego Są­
cza- Charsznicy, Katowic, Szczakowej. Rzeszowa i Prze­

myśla następujących pracowników:
□ kierowników i majstrów robót sanitarnych ! elek­

trycznych oraz budowlanych
Ę elektryków sieciowych
□ monterów instalacji sanitarnych□ spawaczy
E kowala
[Z kierowcę wózka akumulatorowego
□ murarzy-tynkarzy
□ cieśli
□ robotników budowlanych i torowych

Informacji udziela 1 zgłoszenia przyjmuje Dział Oso­
bowy w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 16a. telefon
33-92-77, wewn. 374.

oraz zatrudni
□ kierownika Działu Zaopatrzenia
□ kierownika magazynu□ magazyniera
□ specjalistę w Dziale Zaopatrzenia
□ mechaników samochodowych i maszyn budowlanych
□ mechanika silników
□ elektryka sieciowego z grupa SEP
□ spawacza-blacharza
□ operatorów koparek „Białorul”
□ operatora walca drogowego
U operatora podnośnika montażowego PM 183
□ kierowców z prawem Jazdy kat. BC
□ robotnika magazynowego — wydawcę paliw
□ dozorcę mienia
□ robotnika gospodarczego — palacza

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje Kierownic­
two Bazy Sprzętu i Transportu w Krakowie-BIeżano-
wle. ul. Pulanki 21. telefon 55-37-49.

PRACOWNICY KORZYSTAJĄ Z:
— bezpłatnego zakwaterowania w hotelach pracowni­

czych .

— świadczeń kolejowych w pełnym zakresie
□ szerokiej gamy świadczeń socjalnych
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, Gdy spółdzielnie mieszkaniowe finansują swoje placówki kulturalne...

PGM zarabia
Dom kultury, klub osiedlowy, świetlica —

\ to miejsca dostępne dla każdego. Dla młod­
szych i starszych mieszkańców miast i wsi:
Kto dba o to, by placówki te funkcjonowały,
aby nie były zamknięte na kłódkę? Odpo­
wiedź właściwie jest Drosta — my wszyscy.
Ale...

Placówki kulturalne leżące na terenach
administrowanych przez spółdzielnie mieszka­
niowe są finansowane przez spółdzielczość.
Każdy więc mieszkaniec osiedla spółdzielcze­
go „płaci” na działalność tych placówek, bo­
wiem każdy płaci czynsz. A część czynszu
(chociaż niewielka) przeznaczona jest na dzia­
łalność społeczno-wychowawcza. Taki bowiem
zapis znajduje się w statucie spółdzielni.

Mieszkańcy budynków kwaterunkowych,
położonych na terenach administrowanych
przez spółdzielnię, ani też mieszkańcy osiedli
w całości administrowanych przez PGM nie
wspierają działalności placówek kulturalnych,
wybudowanych niegdyś przez PGM. Wszyst­
kie państwowe domy kultury, kluby, świetli­
ce. w całości finansowane są z Funduszu Roz­
woju Kultury. Co to oznacza? Dość duże kwo­
ty z FRK „zjadają” opłaty za czynsz, prąd,
gaz, a także płace pracowników. Jak powie­
dziano nam w Wydziale Kultury UM Krako­
wa, jest wiele takich placówek, którym na

działalność pozostają jedynie nikłe środki,
zwłaszcza w sytuacji, gdy koszty utrzymania
placówek z roku na rok wzrastają. Na przy­
kład w Wydziale Kultury UD w Nowej Hu­
cie wyliczono, iż aktualnie tzw. środki po­
średnie „zjadają” blisko 80-proc. kwoty prze-

na kulturze?
znaczonej na działalność kulturalną. I trafia­
ją one do kasy PGM. Sytuacja taka wymaga
decyzją radnych dofinansowania działalności
kulturalnej z nadwyżki budżetowej. No i ro­
dzi się pytanie — czy rzeczywiście jest to do­
finansowanie kultury, czy też PGM? Bo je­
śli Wydział Kultury wspiera placówki spół­
dzielcze (spółdzielczość sama pokrywa środki
pośrednie, oprócz etatów pracowników mery­
torycznych), to pomoc tę można na pewno na­
zwać wspieraniem działalności kulturalnej.

W ostatnich dwóch latach problem ten

szczególnie się zaostrzył. Opłaty za utrzyma­
nie placówek znacznie wzrosły. Centralny
Fundusz Rozwoju Kultury jest właściwie
pusty. Wydział Kultury UM finansuje przede
wszystkim działalność placówek państwo­
wych, spółdzielczym niewiele może pomóc.
Niemniej czynsze w budynkach administro­
wanych przez PGM wzrosły i zbliżyły się do
opłat w spółdzielczości. Niejako PGM prze­
stał być „ubogimKopciuszkiein” Czy nie po­
winien więc skorzystać z wzoru spółdzielni
mieszkaniowych i przyjąć na siebie pokrycie
środków pośrednich?

Na pewno są i inne . propozycje pomocy
kulturze. Być może w tym roku wejdą w ży­
cie nowe przepisy dotyczące własności komu­
nalnej. Być może k-oszty utrzymania obiek­
tów kulturalnych przejmą na siebie jednostki
stopnia podstawowego (dzielnice, gminy, mia-
sta-gminy), a FRK przeznaczany będzie wy­
łącznie na działalność stricte kulturalną.

(mr)

Z odsieczą umierającej zieleni
W Polsce od wielu lat pogarsza się stan środowiska przy­

rodniczego. Zanieczyszczone są: gleby, woda .i powietrze.
Stale ubożeje świat roślin i zwierząt. Giną lasy. Pogarsza się
stan zdrowia ludzi. Szczególnie ulegają degradacji tereny
naszej dzielnicy — tak rozpoczyna się apel ZD Ligi Ochro­
ny Przyrody w Nowej Hucie, skierowany z okazji 40. rocznicy
powstania dzielnicy do wszystkich działaczy LOP, organizacji
społecznych, młodzieżowych, uczniów szkół’ podstawowych
i średnich oraz organów administracji państwowej i tere­
nowej.

Działania na rzecz ochrony środowiska, aby były skuteczne
— apelują działacze LOP—muszą mieć szerokie poparcie
społeczne i nie mogą ograniczać się tylko do jednej akcji.
Muszą być prowadzone systematycznie i skutecznie, przez cały
rok. Działania podjęte z okazji 40-lecia Nowej Huty powin­
ny stać się stałym elementem walki o czystą dzielnicę, (mr)

• fbk) SOK „POD JA­
SZCZURAMI” (Rynek Gł. 7):
Jazz. Club — koncert zespo­
łów: J. Kulczyński -J- J. Tre­
liński — DUO. Beale Street
Band — 20.

© KLUB MPiK (Mały Ry­
nek 4): Spotkanie z red. Zbi­
gniewem Swięchem pt. „Nie­
znane obrazy Leona Kossaka”
— 18.

• TOWARZYSTWO Przy­
jaźni Polsko-Włoskiej (Sol­
skiego 9 I p): Odczyt dr Ele-
ny Ragusa (Galeria Sabaudz­
ka, Turyn) pt. Barok pie-
moncki (z przeźroczami) —13.

Lekcje historii
Wycieczka do Krakowa jest

znakomitą lekcją historii dla
każdego turysty. Ż pobytu w

naszym mieście szczególnie
jednak korzysta młodzież, mo­
gąca nabytą w szkole podręcz­
nikową wiedzę historyczną
porównać z tą, która na każ­

dym kroku jest wypisana na

starych krakowskich murach.
Jak zaplanować wycieczkę, z

której uczniowie wynieśliby
największe korzyści? Gdzie
pójść? Co zobaczyć?

Niedługo już odpowiedzi na

tego typu pytania nie trzeba
będzie szukać. Udzieli ich bo­
wiem Polskie Biuro Podróży
„Orbis” Oddział Obsługi Tu­
rystycznej w Krakowie, orga­
nizując „Lekcje historii '

w

Krakowie”. Trasy tych kilku­
dniowych lekcji — wycieczek,
przeznaczonych dla uczniów
szkół podstawowych i śred­
nich opracowane zostały przez
specjalistów z Zakładu Dy-
datkyki Historii WSP w Kra­
kowie. Ich' tematyka uwzględ­
nia obowiązujące programy
nauczania historii w poszcze­
gólnych klasach. Po Krakowie
uczniów oprowadzać będą pra­
cownicy wspomnianego ZDH
WSP oraz odpowiednio przy­
gotowani przewodnicy i pra­
cownicy naukowi muzeów. Dla
szkół podstawowych przygoto­
wano wycieczki obejmujące
m. in. takie bloki tematyczne
jak: „legendy starego Krako­
wa”, „udział Krakowa w

powstaniach narodowych”, „u-
licarni Krakowa", „Kraków,
skarbnica polskiej tradycji
narodowej” j „wielcy ludzie

z „Orbisem11
związani z Krakowem”. Rów­
nie atrakcyjnie zapowiada się
program dla szkół średnich:
m. in. „Kraków — miasto kul­
tury i nauki”, „powstanie
styczniowe”, „problemy ogól-
nocywilizacyjne” czy „Polska
po II wojnie światowej”.
Szczegóły podane są w infor­
matorach, które PBP „Orbis”
rozprowadza do szkół w ca­
łym kraju.

W ramach świadczonych u-

sług „Orbis” zapewnia: nocle­
gi, wyżywienie, lekcje muzeal­
ne, bilety wstępu do zwiedza­
nych obiektów, bilety impre­
zowe oraz przejazdy autobu­
sem lub środkami komunika­
cji miejskiej. Oczywiście „Or­
bis” zapewnia wykładowców i
przewodników. Na specjalne
życzenie do opracowanych te­
matów mogą być wprowadzo­
ne pewne zmiany. Można też

zrezygnować z części świadczo­
nych usług: np. zapewnić sobie
własny transport czy wyży­
wienie. Cena wycieczki będzie
każdorazowo kalkulowana w

zależności od rodzaju świad­
czeń. Trzeba sobie od razu po­
wiedzieć, że ceny nie będą ni­
skie.

Zainteresowanie tą formą
spędzenia czasu w Krakowie
jest duże, o czym świadczą
liczne telefony do PBP „Or­
bis” — jednak głównie z za­
pytaniami. Może szkołom uda
się kogoś namówić do sponso­
rowania wycieczki, by prowa­
dzone w szkole lekcje historii
o Krakowie zamienić na „Lek­
cje historii w Krakowie”.

(gaz)

Dzień Hutnika w Skawinie

teatry
SŁOWACKIEGO (pl Ducha 1):

Ivo Breśan: Przedstawienie Ham­
leta we wsi Głucha Dolna — 19
STU (Krasińskiego 16): E. F . AL
bee: Kto się boi Wirginii Woolf?
— 18, 20. STARY — SCENA MA­
ŁA (Sławkowska 14): E. Redliń-
ski: Dolorado — 18. KAMERAL­
NY (Boh. Stalingradu 21): Molie-
re: Don Juan — 16.30. BAGATE­
LA (Karmelicka 6): W Młynar­
ski: Jeszcze w zielone gramy —

19.15; MAŁA SCENA: A. Fredro-

Mąż i żona — 11. LUDOWY (os.
Teatralne 34): R. Brandstaetter:
Dzień gniewu — 19.15. SCENA
NURT: K. I. Gałczyński: Teatrzyk
Zielona Gęś - 17. GROTESKA

(Skarbowa 2): J. Sidorow: Rosyj­
ska sól (gościnne występy Miej­
skiego Teatru Lalek z Kijowa) —

10 i 12. MASZKARON — SCENA
STUDIO (Boh Stalingradu 21)*
Jak w bajce - 10; Osiem kobiet
— 19. SCENA WIEŻA RATUSZO­
WA (Rynek Gł 1): M. Bułhakow:
Szkarłatna wyspa — 16 FILHAR­
MONIA (Zwierzyniecka 1): Kon­
cert symfoniczny Orkiestry i Cho­
ru

’ Żeńskiego PR1TV pod dyrek­
cją Szymona Kawalli — 19.30.

7 kroniki MO
Włamanie po sąsiedzku

Było niedzielne południe,
gdy do DUSW w Nowej Hu­
cie wpadł zdenerwowany
mieszkaniec Wzgórz Krzesła-
wickich Wiesław K. informu­
jąc o włamaniu do jego mie­
szkania. Włamywacz wszedł
do środka forsując drzwi bal­
konowe a następnie ukradł
dużą wieżę, telewizor „Ju-
nost”. 200 tys. zł. 150 dolarów,
złoty sygnet i kilkanaście ka­
set magnetofonowych. Sumę
strat Właściciel oszacował na

1.9 min zł. Natychmiast pod­
jęte śledztwo pozwoliło na

wytypowanie i złapanie wła­
mywacza, którym okazał «ię

sąsiad, 35-letni Janusz T. Od­
zyskano część skradzionego
mienia o wartości 710 tys. zł.

Kobieta z zapałkami
Rzadki to przypadek, gdy

włamywaczem okazuje się ko­
bieta i to działająca w poje­
dynkę. Nic więc dziwnego, że

milicjanci z patrolu WUSW
byli nieco zaskoczeni, gdy’ w

sobotni wieczór na gorącym
uczynku włamania do sklepu
spożywczego przy ul. Mada-
lińskiego złapali 28-letnią Bo­
żenę T. z Radomska. Kobieta
zdążyła już zabrać 11 tabli­
czek czekolady i 31 pudełek...
zapałek. Do sklepu dostała się
wybijając szybę wystawową.

Dewizowe oszustwo

Coraz więcei zagranicznych
turystów przyjeżdża do Kra­
kowa. C-oraz też częściej sły­
szy się, że któryś z gości pa­
da ofiarą oszustwa, najczęś­
ciej dewizowego. Najśwież­
szym tego przykładem jest o-

bywatelka Czechosłowacji
Helena R., która w niedzielny
poranek w pobliżu Dworca
Głównego PKP sprzedała nie­
znajomemu mężczyźnie 2 tys.
koron czeskich za... 3 tys. zl.
Rzecz jasna przekonała się o

tym po fakcie, gdy po niezna­
jomym nie było już śladu.
Dodajmy jeszcze, że Czeszka
za korony miała otrzymać 160
tys. zł.

(koź)

Tradycyjny Dzień Hutnika
obchodziła w sobotę załoga
Skawińskich Zakładów Mate­
riałów Ogniotrwałych. Przed­
siębiorstwo jest jedynym w

kraju producentem ogniotrwa­
łych wyrobów wysokoglino-
wych oraz płyt i wylewów do
zamknięć suwakowych kadzi
stalowniczych dla hutnictwa.
Od przyszłego roku m. in. dla
budownictwa i energetyki w

powstającym obecnie „wy­
dziale izolacyjnych ogniotrwa­
łych wyrobów włóknistych”
rozpocznie się pierwsza w

Polsce produkcja włókna kao­
linowego i jego wyrobów, jak
wysokoizolacyjne maty i pły­

ty. Pozwoli to na ogromne osz­
czędności paliwowe i energe­
tyczne. By dostosować się do
obecnych i przyszłych potrzeb
hutnictwa, w ciągu najbliż­
szych kilku lat w dwóch sta­
rych wydziałach zaprzestanie
się produkcji wyrobów zasa­
dowych i szamotowych, by w

ich miejsce wytwarzać cera­
miczne — dla ciągłego odle­
wania stali. „Zrealizowanie
programu rozwoju przedsię­

biorstwa uczyni go najnowo­
cześniejszym nie tylko w

branży materiałów ogniotrwa­
łych... Zakłady mają zapew­
niony rozwój i wyraźnie na­
kreśloną przyszłość” —■powie­
dział dyrektor Janusz Roż­
nowski.

Sobotnie święto było także
okazją do uhonorowania wy­
różniających się pracowników.
Naczelnik miasta i gminy w

Skatyinie Ryszard Ordutowski
wręczył Krzyż Kawalerski Or­
deru Odrodzenia Polski Józe­
fowi Dziedzicowi oraz Złote,
Srebrne i Brązowe Krzyże Za­
sługi. Skawińscy hutnicy o-

t.rzymali także odznaczenia re­
sortowe. I sekretarz KMG
PZPR Henryk Jeziorski w i-
mieniu władz politycznych i
administracyjnych przekazał
załodze SZMO serdeczne gra­
tulacje i życzenia, do czego
dołączyli się przedstawiciele
miejscowych zakładów i insty­
tucji oraz współpracujący z

zakładami od wielu lat Za­
kłady Magnezytowe z Koszyc
w CSRS.

(ety)

Komunikat MPK

Miejskie Przedsiębior­
stwo Komunikacyjne w

Krakowie informuje, że w

związku z zakończeniem
remontu torowiska w ulicy
Franciszkańskiej, od dnia
1989-05-10 przywraca się na

swoje stałe trasy linie
tramwajowe ..1”, „6”. ..8”.
..13” i .,18”. natomiast od
dnia 1989-05-11 w związku
z remontem torowiska 'na
skrzyżowaniu Basztowa —

Długa ww. linie tramwajo­
we i autobusowe będą kur­
sowały w następujący spo­
sób:

— Linia „2” — wraca na

swoją stałą trasę.
— Linia „3” — NOWY

BIEŻANÓW — Poczta
Główna — Dworzec Głów­
ny — Lubicz — rondo Mo­
gilskie - WIECZYSTA.

— Linia „4” — WAL­
COWNIA — Dworzec
Główny — Poczta Główna
— Franciszkańska — Stra­
szewskiego — BRONOWI-
CE NOWE.

— Linia „5” — WZGÓ­
RZA KRZESŁAWICKIE —

Dworzec Główny — Poczta
Gł. — Franciszkańska —

Kościuszki — SALWATOR.
— Linia „7” — DĄBIE

— Dietla — Boh. Stalingra­
du — Limanowskiego —

Cekiery — Krakowska —

Dietla — Grzegórzecka —

DĄBIE.
— Linia „12” — BRO-

NOWICE NOWE — Pod­
wale — Manifestu Lipco­
wego — CICHY KĄCIK.

— Linia „15” — PLE-
SZÓW — Dworzec Główny

— Poczta Gł. — Boh. Sta­
lingradu — dAjwór.

— Linia „19” — BOREK
FAŁĘCKI — Poczta Gł. —

Dworzec Gł. — Lubicz —

rondo Mogilskie — WIE­
CZYSTA.

— Linia „21” — zostaje
na okres remontu zawie­
szona.

— Linie „113” j „B” w

kierunku hotelu Cracovia
będą kursowały od ul. Ba­

sztowej przez ulać Matejki
— Warszawską — al. Sło­
wackiego i al. Mickiewicza
i będą się zatrzymywać na

przystankach: „plac Matej­
ki”, „Nowy Kleparz”, „plac

Wolności”, „Cracovia”.
Powrót bez zmian przez

ulicę Basztową.
— Linia „601” — w kie­

runku os. Bronowice Nowe
będzie kursowała przez

plac Matejki — al. Sło­
wackiego i, dalej po swojej
trasie.

Powrót bez zmian:
Na okres wyłączenia ko­

munikacji tramwajowej w

ul. Długiej zostanie urucho­
miona zastępcza komunika­
cja autobusowa „304” na

trasie: Os. XXX-LECIA
PRL — Krowoderskich Zu­
chów — Wasilewskiej —

Prądnicka —Długa — Szlak
— Warszawska — Kurniki
— Pawia — Basztowa —

PLAC MATEJKI.
Bilety miesięczne tram­

wajowe i autobusowe za­
chowują ważność na tra­
sach objazdowych i w za­
stępczej komunikacji auto­
busowej „304”.

notowania giełdy

H ZŁOTY|Mg
p-

^samochodowej

Wydaje się, iż plac Im-
bramowski powoli staje
się miejscem akcji cha­

rytatywnych. Bo czyż do ta­
kich akcji nie można zaliczyć
próby sprzedaży „polkswagena
passata combi turbo diesel” z
Z.988 r za śmieszną kwotę
10000 bonów? Śmieszną, bo to

auto kosztuje w kraju produ­
centa znacznie drożej. Ale wi­
docznie łatwiej sprzedającemu
zrezygnować z kilku tysięcy
dolarów, byle tylko widział w

oczach nabywcy błysk dumy z

możliwości powożenia najnow­
szym produktem zachodnio-
niemieckiego koncernu VAG
Kupiony za relatywnie niska
kwotę samochód produkcji za­
chodniej — a takich „okazji”
było kilka na krakowskiej
giełdzie w ciągu ostatnich mie­
sięcy — ma jednak ograniczo­
ny zasięg wyjazdów. Kaczej
nie należałoby usiłować prze­
kraczać nim granic państwo­
wych. oddzielających Układ
Warszawski od NATO Od pe­
wnego czasu samochody pro­
dukcji zachodniej z polskimi
numerami rejestracyjnymi

poddawane są tam szczegóło­
wej kontroli.

Niedzielną giełdę w Krako­
wie odwiedziłem około godz.
12 licząc na NOTOWANIA
NIE AKCEPTOWANE przez
potencjalnych nabywców. I

rzeczywiście.
□ KLASA do 900 ccm:

„Fiat I26p-FL” /S8 od 1250 do
1300 bonów FL /87 od 1000

do 1150 bonów. BIS /87 —

1450 bonów rocznik 86 — 850
bonów, ale także 2,9—3,5 min
zł, rocznik 79 od 1,1 do 1,25
min zł, rocznik 76 z nowym
nadwoziem — 4,0 min zł, ..sy­
rena 105” /SI — 400 tys. zł,
„trabant — limuzyna” /IV89
— 1250 bonów, /SI — 780 bo­
nów, /77 — Z,25 min zł.

□ KLASA do 1300 ccm: „Su­
baru 4 WD-E 10” 784 — 6999
bonów (ten japoński mikrobus
z niewielkim silniczkiem, ale
za to napędem na , wszystkie
cztery koła, choć znakomicie
utrzymany, miał niewielkie
szanse sprzedaży za tę cenę, bo
to raczej pojazd wypoczynko­
wy niż nadający się do wyko­

rzystania przy prowadzeniu
biznesu; a poza tym z tej-'ra­
cji. że marka „Subaru” niemal
nie istnieje na naszym rynku,
są kłopoty z częściami i mate­
riałami eksploatacyjnymi),
„daihatsu charade D” /XI85
2100 bonów, wersja turbo die­
sel /87 — 3900 bonów, „skoda
135 gardę” /89 — 3800 bonów
w kolejnym już tygodniu nie
znalazła nabywcy. ..skoda 105”
/81 od 1000 do 1250 bonów,
..łada 2107” /87 — 3200 bonów.

□ KLASA powyżej 1300
ccm: „FSO 1500” /88 — 2150
bonów. /87 — 2200 bonów,
„polonez” /8S — 3600 bonów,
a składak nawet 8.2 min zł,
/87 - 3100 bonów. /86 — 2800
bonów, /84 — 2300 bonów, po
raz kolejny na giełdzie „talbot”
/81, francuski samochód o

sportowej charakterystyce za
3100 bonów, „ford sierra tur-
nier 2.0” /84 — 4800 bonów,
czyli o 200 bonów taniej jak
przed tygodniem, choć też bez
nabywcy, „vólvo 740” /85 —

11500 bonów, nowe przyczepy
campingowe N-126 od 1450 do
1500 bonów (wersja wydłużona
i z hamulcem najazdowym).

□ AKCESORIA: nowy silnik
do „fiata 126p” bez głowicy i
bez osprzętu — 230 tys. zł,
zbiornik paliwa do „126p”— 35
tys zł, resor do „126p” — 28 tys.
zł, opony Z65XZ3 D-90 — 90
tys zł za dwie sztuki, opony
diagonalne 5 60)713 produkcji
STOMILU w Olsztynie (popu­
larnie zwane przez kierowców
.OZOS-marla”) — 110 tys. zl

za 5 sztuk, onona 185/70)713
U-124 — 110 tys zł/szt.

WOJCIECH MACHNICKI

Pozostałe nieczynne.

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): DKF Kinema­
tograf: Poza prawem (USA) —

16. 18, 20. KIJÓW’ (Krasińskiego
34): Wirujący seks —Dirty dancing
(USA 15 lat) — 16; Przeminęło z

Wiatrem (USA 12 lat) — 18. KUL­
TURA (Rynek Gł. 27): Zdrada i
zemsta (chiń. 15 lat) — 9 .30, 13.45,
20.15; Powrót na Ziemię (USA 12

lat) — 11 .30, 15.45; Panny z Wil­
ka (poi. 15 lat) — 18. MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Uciekający
pociąg (USA 18 lat) — 16,
18; We władzy ojca 'wł.
15 lat) — 20. PASAŻ:
Bajki — 10.30; Wierna rzeka (poi.
15 lat) — 8.15; Star-80 (USA 18 lat)
— pożegnanie z filmem) —11.30, 15;
Bez litości (USA 18 lat) — 13.30, 17,
19.' SFINKS (Majakowskiego 2>:

Przegląd: „Lata pięćdziesiąte” —

Niedzielne igraszki (poi. 1£ lat) —

16; Matka Królów (poi. 15 lat) —

18; Wielki bieg (poi. 15
lat) — 20. ŚWIATOWID (os. Na

Skarpie 7): Trzech ojców (fr. 15

lat) — 16; Śmiercionośna śliczno!
ka (USA 18 lat) — 18 i 20.15. ŚWIT
(os. Teatralne 10): Szkoda, że cie
tu nie ma (ang. 15 lat) — 16, Su-

perglina (USA 18 lat) — 18; Niety­
kalni (USA 18 lat) — 20. UCIE­
CHA (Boh Stalingradu 16): pił­
karski poker (poi. 15 lat) -- 15

18; Dotknięci (poi. 18 lat) — 20
WANDA (Waryńskiego 5): Kos­
miczne jaja (USA 12 lat) — 10. 16;
Partyzancka eskadra (jug. 12 lat
— pożegnanie z filmem) .

— 12,
Gliniarz z Beverly Hills — cz II

(USA 15 lat) — 18; Obywatel Pi-

szczyk (poi. 15 lat) — 20. WAR­
SZAWA (Stradom 15): Co lubią
tygrysy (poi. 18 lat) — 16,
18; Malone (USA 18 lat) — 20
WOLNOŚĆ: (18 Stycznia 1); Kla­
sztor Shaolin (Hongkong 15 lat) —

10; Gandhi (ang, 15 lat — po­
żegnanie z filmem) — 12; Ucie­
kinierzy (fr. 12 lat) — 15.15;
Ostatni cesarz (ang. 15 lat) —

17; Wielkie żarcie (fr 18 Lat --

film z pogranicza) 20.13. WY­
POŻYCZALNIA WIDEOKASET

(Dzierżyńskiego 8) (9—20); os. Na

Skarpie 7 (przy kinie Światowid):
(11—18).

MYŚLENICE — Wisła: Dom

przy Carrol Street (USA 15 lat);
Tabu (poi. 18 lat). NIEPOŁOMI­
CE — Bajka: Cnristińe (USA 18

lat). PROSZOWICE — Syrenka:
Krótkie spięcie (USA 12 lat).
WIELICZKA — Górnik: Ga, ga
chwała bohaterom (poi. 13 lat).

Pozostałe nieczynne

wystawi^®

PROGRAl^ I

8.35 Domator — Rady na

życzenie — Tylko dla siebie:
Mieszkanie z pomysłem

8.50 Domowe przedszkole
9.15 DT — wiadomości
9.25 DT — dodatek gospo­

darczy
9.40 ..Synowie i córki Jaku­

ba Szklarza” '6) — serial oby-
czajowv prod TV CSRS

10.40 Domator — Rady na

życzenie. — Na emeryturze
11.20 ..Najlepszym” — pio­

senki z dedykacja dla najlep­
szych żołnierzy

11.50 Uroczysta odprawa
wart przed Grobem Nieznane­

go Żołnierza w Warszawie z

okazji 44 rocznicy zwycięstwa
nad faszyzmem

15.55 Program dnia. DT —

wiadomości
16.00 Gazeta, rolnicza
16.20 Dla dzieci: kino Tik-

-Taka- „Cudowna podróż”
16.45 Studio Sport — Wyścig

Pokoju. H etap: Warszawa —

Łódź

17.45 Teleexpress
13.00 ..Następny proszę” (2)

— „Rozstanie” — serial oby­
czajowy prod angielskiej

18.50 Dobranoc: ..Dwa małe
trzmiele”

19.00 10 minut

tV-PROGRAM

19-10 Z honorem i chwalą
— film dokum.

19.30 Dziennik telewizyjny
20.05 „Synowie i córki Jaku­

ba Szklarza” (6) — „Przesie­
dleni” — serial obyczajowy
prod. TV CSRS

21.05 Relacja ze spotkania
premiera i członków rządu z

wojewodami i naczelnikami
miast i gmin

21.35 Kronika Wyścigu Po­
koju

21 50 Konferencja orasowa

rzecznika rządu

22.10 Leksykon polskiej mu­
zyki rozrywkowej — „S”

22.50 DT — echa dnia
23.10 Język angielski (27)

PROGRAM II

10.00 „Tele-9”: Bariery (ma­
gazyn dla niepełnosprawnych).
Auto-moto-kram. Nasze spra­
wy. Recital Z Biczewskiej.
Goście z okazji Dnia Zwycię­
stwa

16.55 Język angielski (27)
17.25 Program dnia
17.30 „Szokujące nowości U

progu sztuki współczesnej” (9)
— serial dokumentalny prod.
angielskiej

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 Non stop kolor —

„Rolling Stons — dwadzie­
ścia lat rock and roiła” (2)

19.30 Blisko nieba — mag.
alpinistyczny

20.00 Kobza. forum. favorit
„Nad Wełtawa...” — reportaże
z CSRS

21.00 Na warsztacie history­
ka — profesor doktor Euge­
niusz Duraczyński

21.30 Panorama dnia
21.45 .Krew i honor”. (4) —

ostatni odcinek serialu orod
RFN

22.45 Studio „Solidarni”
23.30 Komentarz dnia

(13-18) GALERIA P i. ASTY’
K.4 iplac Szczepański 6):
(10—,18) MUZEUM NARODOWE -

SUKIENNI* E: Galena polskie)
sztuki XIX w. (niecz.) . MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO ul. Ka­
nonicza 9): (niecz.) . KAMIENI­
CA SZOŁAYSKICH (pl. .Szczepan
ski 9): (12—17.30, wst. wol.). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 21):
(10—15.30). DOM JANA MATEJKI

(Floriańska 41): (10—15.30). NOWY
GMACH (al. 3 Maja i): (niecz.)
MUZEUM LOTNICTWA I ASTRO­
NAUTYKI (al. Planu 6-letnie-

go 17): (9—15). TPSP (plac
Szczepański 4: (10—17). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA

(13—18) KLUB MPi* Central

ny): (10—20) CZYTELNIA: ,'10 20,
GALERIA; (10-20). GAL. ..POD
BARAN AM!* 'Rynek Gł 27)
(14—18). GALERIA ZAR (Bracka
13): Wyst rzeźby K Jakubi
ka (11—18). GALERIA TEATRU
STU (Bracka 4): Wyst. rysunków
Marii Markowskiej z cyklu „Wo­
kół okrągłego stołu” (12—18). WIE­
LICZKA - ZAMEK ZUPNY (A-
14.30) KOPALNIA SOLI MU
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

miecz.)

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14)- v Poplenerowa wyst
malarstwa pt „Harbutowtce -

zima 1989’ (8—21) MUZEUM RE
GIONALNE (Sobieskiego 3) ^Vy.
stawa „Cztery pory roku'’ (z<-
zbiorów Muz. Narodowego w Kra­
kowie (10—15). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja lj: (niecz.).

ZBIORY SZTUKI NA WAWE­
LU; KOMNATY (10—15). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA

(ld—15). MUZEUM KATEDRALNE
(10—15). GROBY KRÓLEWSKIE i

DZWON ZYGMUNTA (9-15),
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (10—15.30). MUZE­
UM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy „Lenin w Polsce’-'

(9—18, wst. wol.). DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): „Mieszkanie
Lenina”, „Rewolucyjna działal­
ność Lenina na ziemi krakow­
skiej”, „Lenin a niepodległość
Polski” (9—15, wst. wol.). MUZ
HISTORYCZNE „KRZYSZTOFO
RY” (Rynek Główny 35): Wy­
stawa: „Z dziejów 1 kultury
Krakowa”. Wyst. „Rodem krako­
wianin, sercem Polak” (Eugeniusz
Kwiatkowski): (niecz.) . FRANCI­
SZKAŃSKA 4: (niecz.). JANA 12:

(niecz, STARA SYNAGO­
GA (Szeroka 24)-- Wystawa
„Z dziejów 1 kultury Żydów”
(9-13). GOŁĘBIA 4: Wyst. „Ofi­
cyna introligatorska R iah-'dy’
(10—14 po uprzednim zgłosz. telef

22-53-98). MUZEUM PRZY­
RODNICZE (Sławkowska 17)

Współczesna fauna potska”
(10—13. wst. wol.). MUZ. ETNO­
GRAFICZNE (Krakowska 46)-
(nieczynenne). MUZEUM AR­
CHEOLOGICZNE (Poselska 3):
Wystawy — „Starożytność i
średniowiecze Małopolski”. „Pra­
dzieje Nowej Huty” .Mu­
mie egipskie w świetle pro­
mieni X” (14—18). MUZEUM

PAMIĘCI NARODOWEJ - AP
TEKA „POD ORŁEM” (plac
Bohaterów? Getta 18): „Kra­
kowskie getto — obó2 pła-
szowski- (10- -1fh KRZYSZTOFO
RY (Szczepańska 2): Wysta
wa gwaszy A. Lenicy. (11—10.
RWA (pi Szczepański 3a):
(11—18). GATERIA ARKADY (pl.
Szczepański 3a): (11—18). GA­
LERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wyst. mai. MACIEJA SKORKA

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna eaią
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ: Koper­
nika 40. CHIRURGII URAZOWEJ:

Kopernika 19a. CHIRURGII DZIE­
CIĘCEJ, LARYNGOLOGICZNY:
os. Na Skarpie 65. UROLOGICZ
NY: Prądnicka 35. OKULISTY< Z
NY: Kopernika 38.

DOMOWA POMOC LEKARSKA4

tel.: 55-56-64 (9—20).
POGO IOWIE TECHNICZNE —

PO1.MOZBYT’ <al Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22)
DIAGNOSTYC ZNA POMOC ME­

DYCZNA) (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) tei 66 30 1Mi (ponledŁ
- oląi 11—17). sob niedz (niecz.).

TELEFON ZAUFANIA OLA LU­
DZI Z PROBLEMEM ALKOHO­
LOWYM: 66 39-81 (16 20)

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 989 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓWt
22-02-16 (14—131

TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

SCHRONISKO DLA BEZDOM­
NYCH ZWIERZĄT: tel 22-04-71

(cała dbbfii
INFORMACJA ONKOLOGII —

te' 21. -0 8-60 (10—11)
NE ..SOPHIA” (bad USG. ga-

MEDYCZNE CENTRUM DIA­
GNOSTYCZNO TERAPEUTYCZ­
NE „SOPHIA’* (bad. USG, ga-
sttoskopia konsultacja mitolo­
giczna. kardiologiczna gastro-
logiczna). u) Gazowa 17 tel
66-05-22 wewn 21 (8—15): tel
66-14-80 (15—20)

AGENCJA ,,BA8Y - S1TTER”
- gwarantowana opieka nad

dziećmi tel 22-69-15 (9--12)
SPÓŁ DZIEI.( ZA PORADNIA

PSYCHOLOGICZNO PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1). re­
jestracja telefoniczna: tel 55-90-66,
godz. 8-14. tel. 43-50-89 (19—20).

SPECJALIST Y! ZN A PRAC OW-
N1A LEKARSKA - diagnostyka
ultrasonogtaflrzna - Kraków, ul
Sienna 14/8. pnn piąt (15—22),
«ob.. niedz (9—14)

„SONOM ED** — diagnostyka
USG Jamy brzusznej, tel 11-20-51

(pon—piątek; 9—2130. sob—niedz.:

U-I8)
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.
21-54-14 (ia 18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIF” (Wizyty leka­
rzy *»pecja listów pielęgnacja re-

nabililanja ekg opieka) - tel.

11-20-51, pon piat (B—21-30). sob-
niedz (II 18)

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 — tel 999: zacho­
rowania » przewozy teł 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-35-00

Podstacje K.PR fRynek Podgórski
1) - tel 86-49-99 PtckOCitD

(Teligi 6) - tel W 59-99 Lotnis
ko (Balice) tel ii 99nh»
ta (SiernszewsK)e«o 56) - wy

padkł - tel 44.42-91 ' 44-49-89
Krowodrza l Kazimierz® Wieł

kiego 117, tel Krowodrza
H. Białoprądnieka 6, teł 34-39-99
Krzeszowice - teł #9. 106-30 Jer?
cnanowice - tel 48 Proszowice
telefon o Myślenice telefon 999
201-80 Skawina (Kazimierza Wiel

kiego 4) - telefon dla mieszkań
rów 999 tel miejski 76-14-44
Wieliczka (Powstańców Alaskich
41 - tel 999. 78-12 89 Niepołomic*
- tel alarmowy 198 tel miejski
21-02-09 Iwanowice tel 99 ira?

Izby przyjęć wszystkich szpuah
wg rejonizacji.

INFORMACJA APTECZNA teł
11-07-65 (8—15). po godz 15 UifO'
macli udzielają apteki dyżurne.

Rynek Główny 43 - te) 22-33 71

Długa 88 — tel 33-42-90 Pstro­
wskiego 94 — tel. 66-69-50
Krakowska 1 -- tel 22-19-98
Kozłówek (pawilon) 55 51 s-?
Kazimierza Wielkiego 117 — tel. 37-
44-01. N. Huta — Centrum A bl. 3,
tel, 44-17 -36; ós. Kazimierzów
skie- 106 - tel 48-59-97

WIELICZKA (ot Sienkiewicza 2«

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWIC® (1 Mała 1)

Nocne dyśury pełnią apteki w:

Krzeszowicach Sułkowicach 41

werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

POGOTOWIE .MEDICAT*- (wl
?yty internistów, kardiologów, pe
diatrów laryngologów) — tel
97-73-81. (14—20). seb niedz..

święta (10—18)
SPÓŁDZIELCZY PUNKT FE*

D1ATR YCZNY K RDIOl.OGICZ
KY I CHIRURGICZNY (WlzytY
łomowe) - tei 12-20-38 i 12-41 -fi%

(fr-22)
NAGŁA POMOC LEKARSKA -

lekarzy tpeejąlistów. tel 66-8tt-0t!

(9—21 30)
POMOC DROGOWA PZMot (ul

Kawiory 87 51-79 (7—1» I 19-

POMOC DROGOWA - AN
PRZE? DOBRZYŃSKI: Tarłpwska
4/1. tel 21*58*61 icała dobę).

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW’: 34-08-08 (8—19).

PROGRAM I

DZIENNIKI: 0.01, 1.00, 2.00,
3.00, 4.00, 5.00, 5.30, 6.00. 6.30,
7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12 05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20 00,
22.00, 23.00.

5.30 Poranne Sygn 8.00 Progn.
pogody, muz. 3.05 Eksperyment
się udat. 8 .45 Żołnierski zwiad.
9.00 Cztery Pory Roku 11.00 Kon­
cert przed hejnałem 11.55 Uroczy­
sta odprawa wart, przed Grobem

Nieznanego Żołnierza na placu
Zwycięstwa w Warszawie — trans­
misja 12.45 Roln kwadr 13.00 Ko­
munikaty 13.05 Radio Kierowców
13.30 Przeboje mistrzów — W A.
Mozart. 14 .05—16.00 Magazyn muz.

..Rytm”, w tym: 15.00 Relacja z

trasy II etapu Wyścigu Pokoju
Warszawa — Łódź 15.30 Rei z tra­
sy II etapu WP 16.00 Rei. z tra­
sy II etapu WP 16.10—17.00 Muz.
i aktualn. 16 30 Rei z trasy II eta­
pu WP 17.00 Transm zakończ II

etapu WP w Łodzi. 17 .30

Zaprasz. do myślenia. 13.05 O

programie wyborczym PZPR.
18.20 Z radiowych studiów
— Koncert dnia. 19.30 Radio
dzieciom: „Tajemniczy ogród"
— cz II słuch 20.15 Koncert ży­
czeń. 20.45 „Nocowała ongi chmur­
ka złota” — tragm 21.00 Komun.
21.05 Kronika sport 21.30 Klasycy
operetki. 22 .00 Inf. dla kierowców.
22.15 Wieczory chopinowskie —

Tradycja francuska — Alfred Cor-
tot. 23.00 Inf sport. 23.30 Jazz dla

wszystkich.

PROGRAM II

DZIENNIKI: 8.00, 13.00, ok.

21.00, 0.55.

5.30—8 .00 Kraków na antenie —

Co niesie dzień. 6.45 „Król szczu­
rów” — ode pow. 8.10 Poranna
serenada 8.40 Arch polskiej pios
9.00 Stanisław Dygat: „Jezioro
Bodeńskie” — ode pow 9.20 Muz.,
którą lubi Elżbieta Zającówna.
9.50 Tim O’Brien: „W pogoni za

Cacciatem” — ode pow 10.00 Go­
dzina melom 11.10 1 12.05 Muz
non stop cz I 1 II 12.40 Tematy
z rezonansem 13.05—13.20 Kraków
na antenie 13.20 Sztafeta Orkiestr

Radiowych - Ork PR i TV w

Katowicach - nagrania wybiera
Jerzy Milian 13.50 Koncert na bis
— Zespół Young Power we Wro­
cławiu 1989 14.50 Tomasz Mann:
..Dzienniki* - ode 15.00 Pieśni
II wojny światowej 15.30 Polski
rock — premiery, debiuty, wspo­
mnienia 16.00—17.15 Kraków
antenie: 16.00 Progn. pogody. 17 .00
Co niesie ctyzień - wyd popoł.
17.13 Dzieła, style, epoki 18.15 Tirn
O’Brlen: „W pogoni za Caccia­
tem” — ode pow 18.30 Klub Ste­
reo — płyty dla kolekcjonerów.
19.30 Wieczór w filh — transm
konc Orkiestry 1 Chóru PR i TV
w Krakowie 20,20 D.c transm

konc 21.30 Studio Form Doku-
mentalnvch — Przemysłów Młyń­
czyk: „Śladami czeskiej awangar­
dy” — cz II 22.10 Słuchajmy ra­
zem 23.10 ..Jezioro Bodeńskie” —

ocle, pow 23.30 Muz. naszych cza­
sów. 24.00 Głosy, instrumenty, na­
stroje.

TV BRATYSŁAWA

Niestety, nie otrzymaliśmy pro­
gramu Telewizji Słowackiej — za

przymusową przerwę w jego pu­
blikowaniu serdecznie Czytelni­
ków przepraszamy.

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów. kin, radia i telewizji — r<f*

dakcja uie hierze odDowiedzia*-
ności

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk, Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz - sekretarz odpowie­
dzialny, Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego, Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał, Władysław Penar — sekretarz odpowiedzialny. Brunon Rajca
Zbigniew Satała, Edward Wąsik — z-ca red naczelnego Adres redakcji: 31-072
Kraków, ul. Wielopole 1, HI p Adres dla korespondencji: 30-690 Kraków 1, skr
pocztowa 556. TELEFON REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszyst­
kimi działami. Nr telexu 032-2491, 032-2492 Całodobowy dyżur telefoniczny
nr tel 21-22-69 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, ul Narutowicza 6,
II p., tel. 203-34, 203*54, 33-100, Tarnów, ul. Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul
Wiślna 2. DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam 1 Ogłoszeń, ul Wiślna 2, 31-007 Kraków, teł 22-70-89 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na terenie całego kraju. Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również w terenie oddziały re­
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